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[GŁOSU
BIEC KOLARSKI

LUDU]
Jeszcze Z dni d*ieli nas od niedzieli) ego biegu kolarskiego, organi

zowanego prze* „Głos Ludu".
Przeprowadzony w dniu wczorajszym objazd trasy dla licencjono

wanych wyfcazaŁ że droga jest doskonała. Jedynie odcinek 3—4 km 
(Mińsk — szosa do Kołbieli) jest trochę gorszy. Cala długość trasy 

przekracza 100 km. Należy więc przypuszczać, że „ucieczki" na- 
» y w  asom nie udadzą się (zbyt krótki dystans) i jedynie finisz za
decyduje o zwycięstwie w wyścigu.

Nagroda Marszałka Polski Żymierskiego — piękny francuski rower 
wyścigowy zakłócił spokój kolarzom. Mamy nadzieję, że rower ten 
trafi w odpowiednie ręce.

Ilość nagród stale wzrasta. Minister Kultury i Sztuki ofiarował ro
wer turystyczny, a ob. Bolesław Gebert, ze Związku Polaków w Ame
ryce, przeznaczył jako nagrodę piękne wieczne pióro „Watermana".

Redakcja „Głosu Ludu" wychodzi z założenia, że kolarstwo jest 
i powinno być przede wszystkim sportem świata pracy. Turystyka ko
larska obecnie jest jeszcze na dość słabym poziomie, z uwagi na brak 
sprzętu.

Mamy nadzieję, że nasza impreza w dużej mierze wpłynie na spo
pularyzowanie kolarstwa, a piękne nagrody dla zawodników, zdopin
gują ich do dalszego, racjonalnego uprawiania sportu i będą dla nich 
miłą pamiątką.

Regulamin biegu dla kolporterów podajemy na ostatniej stronie
naszego dzisiejszego numeru, w dziale sportowym.

GŁOS LUDU
P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I I  R O B O T N I C Z E J
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NOTA RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ
do dowódcy brytyjskich sił okupacyjnych
w spraw ie u tw orzenia  ip  j r  '
Przedstawicielstwa Przedsiębiorstw Wschodnio-Niemieckich

BERLIN, 2.10 (PAP). Polska misja łożonych na wschód od linii O d ra - mv i * > 1 0 I I  KI C I I I  »• 3 P f

Pomoc USA coraz dalsza
a głód we Francji się zbliża
Bidault chce wzruszyć Trumana

W A S Z Y N G T O N , 2.10. (PAP) Frań I TrUmanowi sytuację gospodarczą 
cuski nums er spraw zagranicznych I Francji — powiedział minister Bi 
George Bidault został przyjęty w J— 
dniu 2 października przez prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Harry Tru 
mana. Rozmowa, przy które j obec 
ny by ł ambasady Francji w  Wa
szyngtonie Henri Bonnet. trw a ła  pół 
godziny.

Wychodząc z Białego Domu mini 
-Ster Bidau lt oświadczył dziennika- 

że Francją stoi wobec poważ
nego* zagadnienia braku dewiz dola 
rowych.. Kredyty dolarowe niezbęd
ne są Fr9ncJi dla zakupu węgla, zbo 
m i  surętf®ów, koniecznych dla 
przemysłu. Jeżeli w  najbliższym cza 
sie Francja nie zdobędzie kredytów 
dolarowych będzie musiała znacznie 
ograniczyć sn-uj import.

•■Przeds awłlem prezydentowi

76 cukrowni
przyrzeka
przekroczyć pian!

/  peszy nadesłanej do ministra 
mysłu i handlu ob. Hilarego Minca 
zameldował, /,e zakreślony w roku 
X945 Plan odbudowy ukończono i 7« 
cukrowni jest przygotowanych do 
rozpoczęcia kampanii. 0

.,Rozpoczynając wyście nra 
cy ■— czytamy w dalszym cia 
gu depeszy -  obiecujemy 
znacznie przekroczyć cvfrv 
planu i chcemy osiągnąć nie 
planowane 412 tys. ton lecz 
480 tys. ton cukru“.

dauit — lecz nie prosiłem go o pod 
pisanie czeku in blanco. Zaznaczy 
iem jednak, że nasze rezerwy do
larowe wyczerpią się całkowicie 
w końcu października br. Wów
czas sytuacja gospodarcza Fran
cji stanie się bardzo poważna“. 
PARYŻ, 2.10. (PAP). Francuskie 

ministerstwo rolnictwa podało do 
wiadomości, że tegoroczne zbiory 
pszenicy we Francji są jeszcze mniej 
sze, niż przewidywano. Na początku 
lipca obliczano, że zbiory wyniosą 
3.630 tysięcy ton, okazało się jednak, 
że nie przekraczają one 3.100 tysię 
cy ton. Zbiory zeszłoroczne wyniosły 
6. i 50 tysięcy ton, a zbiory przedwo
jenne sięgały 8 milionów ton 

WASZYNGTON, 2.10. (PAP). Ame 
rykański podsekretarz stanu Lovett, 
zakomunikował, iż należy liczyć się 
z możliwością przerwy w dostawach 
żywności i opału dla Francji i 
Włoch, Przerwa trwałaby do chwili 
uchwalenia przez kongres odpowied 
hich funduszów na pomoc dla tych 
państw w  okresie przejściowym,” tj. 
do czasu realizacji planu Marshalla. 
Zdaniem Lovetta niebezpieczna dla 
Francji i Włoch przerwa w dosta
wach może nastąpić w grudniu.

BERLIN, 2.10 (PAP). Polska misja 
wojskowa wystosowała do naczelne
go dowódcy bryty jsk ich  sił zbroj
nych w  Niemczech — marszałka 
Sholto Douglasa, notę następującej 
treści:

Według uzyskanych przez nas in
formacji przy izbie Handlowej w 
Hamburgu powstała organizacja pod 
nazwą „Przedstawicielstwo Przed
siębiorstw Wschodnio - Niemieckich 
położonych na wschód od linii Odra 
— Nysa“ („Vertretung Ostdeutscher 
Betriebe - ostwarte der Oder -Neis- 
se Linie“). Jak wynika z tekstu sta
tutu nowoutworzonej organizacji, 
grupuje ona kupców i przemysłow
ców, którzy przed kapitulacją Nie
miec zamieszkiwali na Ziemiach za
chodniej Polski. Dowiadujemy się 
również ze statutu, że wobec władz 
niemieckich wymieniona organizacja 
reprezentuje interesy „przedsię
biorstw wschodnio - niemieckich po-

łożonych na wschód od linii Odra— 
Nysa“.

Uwzględniając fakt, że na 
wschód od Odry i Nysy JUŻ  
OD DWÓCH I POŁ LA T NIE 
M A  PRZEDSIĘBIORSTW  NIE 
M IEC K IC H , U TW O R ZEN IE W 
H A M B U R G U  ORGANIZACJI, 
REPREZENTUJĄCEJ FIKCJĘ, 
NALEŻY UZNAĆ ZA NIE- 
TYLKO NIEPOTRZEBNE LECZ 
RÓW NIEŻ SZKODLIW E.

Jedynym wynikiem działal
ności takiej organizacji może 
być wytworzenie pozorów, że 
ziemie leżące na wschód od 
Odry i Nysy są nadal niemiec
kie oraz że istnieją tam czy 
też będą założone w najbliż
szej przyszłości niemieckie fir-

5.367.004 ton węgla we wrześniu
Załoga kopalni „Paweł“

przekroczyła średnią wydajność przedwojenną
We wrześniu przemysł węglowy wydobył 5.367.004 tony 

węgla. Wykonano plan w 103,74 proc. Wydajność przeciętna 
na jednego robotnika wynosi 1,194 kilo.

' Pierwsze miejsce zajęło Zjednoczenie Bytomskie, które wy
konało 108,3 proc.

Drugie — Zjednoczenie Rudzkie —  108.2 proc.
Trzecie —  Zjednoczenie Rybnickie — 106,6 proc.
W kopalni „Paweł“ z Rudzkiego Zjednoczenia wydajność na 

jednego robotmka osiągnęła 1.849 kilo na dniówkę. Kopalnia* 
ta po raz pierwszy przekroczyła średnią wydajność przedwojen
na całego przemysłu węglowego.

my i przedsiębiorstwa, któ 
rych przedstawicielstwo znaj
duje sę w Hamburgu.
Jesteśmy głęboko przekonani, że 

wymieniona organizacja jest ze 
wszech miar szkodliwym przejawem 
niemieckiej propagandy rewizjoni
stycznej, mogącym przeszkodzić re
patriantom niemieckim w powzię
ciu decyzji stałego osiedlenia się w 
Niemczech oraz zrodzić niezdrowe 
nadzieje powrotu na polskie Ziemie 
Odzyskane. Ze względu na ich ten
dencje nacjonalistyczne i rewizjo
nistyczne, podobne organizacje są 
wielce niebezpieczne z punktu w i
dzenia stabilizacji stosunków i poko
ju w Europie, a ich istnienie należy 
uznać za sprzeczne z uchwałami, po
wziętymi w Jałcie i Poczdamie.

W imieniu mego rządu, mam 
zaszczyt prosić o rozwiązanie 
wymienionej organizacji jak  
również o podjęcie przez wła
ściwe władze brytyjskie od
powiednich kroków w celu 
niedopuszczenia do działalno
ści członków tej organizacji.

Oaspcdarczc-Społecznej
O N Z

NOWY JORK. 2.10. (Obsł. w!.). W 
czwartej turze głosowania Polska w y
brana została większością 39 głosów 
szóstym członkiem Rady Gospodar
czo - Społecznej. W trzeciej turze gło
sowania Polska otrzymała 36 głosów.

Wraz z Polską zasiadają w  Radzie 
Gospodarczo - Społecznej: ZSRR, W. 
Brytania, Brazylia, Dania i Australia.

NOWY JORK, 2.10 (PAP). W 
związku z wyborem Polski do Rady 
Ekonomiczno - Społecznej ONZ, — 
m inister spraw zagranicznych Zyg
munt Modzelewski, oświadczył ko
respondentom PAP:

„Wyjeżdżając z Polski postaw ili
śmy sobie za cel wejście do Rady 
Ekonomiczno -  Społecznej’ ONZ, po 
nieważ cenimy wysoko prace ONZ 
w te j dziedzinie. M imo, że prace 
ONZ odbywają się w  niezdrowej 
atmosferze, cel nasz osiągnęliśmy. 
Nie pretendi:jemy do żadnych in 
nych stanowisk w  tej Organizacji“ ,

Rząd angielski chce ratować sytuacją
kosztem p ła c  robotniczych

LONDYN, „2.10. (P A P i w  . . .  ■

Moskwa— Praga— Paryż
Prezydenci stolic deklarują
pomoc Warszawie

W Prezydium Kom itetu Wykonaw | siebie miast w
ego Naczelnej Rady Odbudowy Cy w  o d h n L Z f1“ 1. chę® współpra

odbyła DsTęN kOTferenc^:̂ rze'i"s tawfcie < ®ie" ia doły cl w rasowego zarobku z

3 5  Î O Â - Â Î  6n a -  Pt
S Ä  «  ’ ■d,a zatrud

Isaacsa z przedstawicielami brytyj-

czego Naczelnej ----- -
Warszawy odbyła się konferencja z 
udziałem bawiących w  Warszawie 
przedstawicieli siedmiu stolic państw 
słowiańskich i  Związku Miast Fran
cuskich. Na konferencji sekretarz ge
neralny Kom itetu Wykonawczego 
NR O W inż. Jerzy Grabowski wygłosił 
referat o m obilizacji moralnych i  ma
teria lnych s ił narodu polskiego w 
dziele odbudowy Warszawy, czego 
jednym z fragmentów była akcja
wrześniowa.

Goście ze swej strony, z wiceprezy 
(lentem Moskwy Masłowem na czele,
w  im ieniu reprezentowanych przez

skich związków zawodowych zakon 
czyła się wydaniem nic nie mówiące 
go komunikatu.

W Londynie uważa się, że na kon 
ferencji tej, będącej jedną z faz 
istniejącego zasadniczego nieporozu
mienia między ‘rządem a związkami 
zawodowymi w  sprawie p o lityk i gos 
podarczej rządu, k tó ry  chce ratować 
W ielką B rytan ią  kosztem robotn i
ków  — rząd musiał pójść na pewne 
ustępstwa.

- - — i Ostatnio m inister pracy Isaacs wy 
w  miarę swych m ożli. stosował okóln ik do dyrektorów 

przedsiębiorstw, w  którym  zaleca nie 
rozpatrywanie żadnych wniosków, 
dotyczących podwyżki płac.

wośoi.

w  gorącychPrezydent Pragi Vaeek

^ e ro k ą OWarS  ” “^ Ä c l e l 7  z ^ 6 w  zawodo 
dla W a ™ l ę wych zaprotestowali przeciwko tego

„G aze ta  Ludow a“ m ija  s ię  z p raw d ę
ob. Wyceeh odpowiada

W związku ■ komunikatem Sekretariatu Naczelnego PSL ogłoszo
nym w „Gazecie Ludowej“ c dnia Z pażdzeirnika br„ przedstawiciel 
Polskiej Agencji Prasowej uzyskał od OB. WYCECHA CZESŁA
WA następujące wyjaśnienie:

Dnia 24 września ® 7 'f i in e k  Rady Naczelnej PSL ob. Wyeech Cze
sław, w obecności oo. Niecki Wacława, okazał wiceprzewodniczącemu 
Rady Naczelnej PSL W ITK O W I WŁADYSŁAWOWI, podpisy 1/3 człon
ków Rady Naczelnej PSL, żądających w myśl § 64 Statutu PSL. zwo
łania Rady Naczelnej tego stronnictwa. OB. W ITEK  WŁADYSŁAW  
ODMÓWIŁ ZW OŁANIA RADY.

Wiceprzewodniczący Rady Naczelnej PSL, OB. CHADAJ PAWEŁ, i  
w odpowiedzi na przedstawione mu w myśl Statutu PSL żądanie, 
oświadczył członkowi Rady Naczelnej PSL OB. SZCZAWIŃSKIEJ 
M A R II I  CZŁONKOWI GŁÓWNEJ KOM ISJI REWIZYJNEJ PSL. OB. 
DOMAŃSKIEMU JANOWI, w dniu 25 września br., żę pozostawia 
sobie czas do udzielenia ostatecznej odpowiedzi do dnia 1 paździer
nika br.

Ob. Wycech stwierdził dalej, że ob. Chadaj nie udzielił odpowiedzi 
uo dnia Z października br. i oświadczenie ogłoszone przez niego w ,.Ga- 
zecie Ludowej“, musi być w tych warunkach potraktowane — jako 
odpowiedź odmowna.

Z komunikatu Sekretariatu Naczelnego PSL można by wnosić, że 
olbrzymia większość wśród 46 osób żądających zwołania Rady Na
czelnej stanowią ludzie, bezprawnie zresztą, wykluczeni z PSL.

stwierdzić, wskazuje ob. Wycech, że spośród 46 podpisanych — 
rGĆ/JĆ- r , . ,™ . . . ,czlonkow,e Rady Naczelnej PSL, W YKLUCZENI NA 
MOCY BEZPRAWNEJ DECYZJI NKW, której nie uznał przewodni- 
czący Rady Naczelnej PSL, dr Kiernik Władysław. Na mocy § 79 
. atutu PSL utratę mandatu stwierdza uchwała organu w skład któ
rego wchodziła osoba, mająca być pozbawiona tego mandatu, w da-

w?padku — uchwała Rady Naczelnej PSL, której jednakże 
dotjchczas nie przedłożono sprawy wykluczeń.

pomocy finansowej d l a Warszawa 
zwłaszcza wśród ucząca .warszawy,
ży, Związku Miast C zechÓ Lw Skh  
i rożnych organizacji. P rzew ndJuT* 
Związku Miast Francuskich' 
obiecał jak najgorętsze poparcie swa 
wy pomocy w odbudowie Warszawy ■ 
na terenie międzynarodowego Zwia- 
ku Miast. ' 4

rodzaju metodom i prem ier Attlee 
przyrzekł, że rząd będzie się liczył 
w  większej mierze z postulatami ro

botników i będzie przeprowadza! 
konsultacje z przedstawicielami 
związków zawodowych, przede 
wszystkim w sprawie wynagrodzeń

LONDYN. 2.10. (PAP). W czwar
tek wznowione zostały k ilkakro tn ie  
odraczane rokowania międzv pań
stwowym Urzędem Węglowym, a 
Zw. Zawodowym Górników w  spra 
wie wprowadzenia nadliczbowych 
godzin pracy w  kopalniach.

Sytuacja węglowa w  A ng lii jest 
dość poważna, gdyż rządowy plan 
zwiększenia wydobycia węgla nie zo 
stał wykonany, wykazując w  chw ili 
obecnej niedobór w  wysokości ok.
5 m il. ton. Z tego też powodu pro
blem zwiększenia godzin pracy posia 
da dla A ng lii duże znaczenie.

Jakkolw iek górnicy w  zasadzie! . . . ____ __ , , ,

nadliczbowych , S r Z  _ lila!l .5 zywa oszczędzania żywności
jednak porozumienia co do sposobu i r  - ASZYNGTON, 2-10- (°bsł. wŁ). W podkreślił, że rząd powinien obniżyć 
je j realizacji. W ubiegłym tygodniu 5 ^ p w a n y m  do przewodniczą- ceny i oświadczył, że według pobież- 
postanowiono, że każdy okręg sam 3 ch kotmsB kredytowej i kom isji ; nych obliczeń. Amerykanie marnują

spraw zagranicznych ; 10 procent żywności. Kupując mniej 
Kongresu i  senatu, pre , towarów — powiedział Truman — ra
fy  .u.1 Truman pod- dżiny amerykańskie będą mogły wkreśl ił. 7 P flin.rliie7£i __ • . ) _

Przed końcem roku
nie będzie żadne] pomocy

postanowiono, że każdy okręg sam 
zadecyduje, czy będzie" pracować o 
Pół godziny dziennie dłużej czy też 
zostanie przywrócona praca w 'sobo  
tę.

Amerykańską b ro n ią
strzela Czamj-Ka! Szek
do własnych rodaków

NOWy  JORK 2T0 (PAP). Kores 
pondent „United Press“ donosi z 
Nankinu, powołując się na i f *
Cje z miarodajnych kół a m e r S "  
Skich, że na prośbę Czang-Kah-Sze* 
ka amerykańscy eksperci wojskowi 
opracowali plan wyszkolenia i uzbro

szenie liczby amerykańskich dorad
ców wojskowych w  Chinach. Dywi
zje szkolone będą pod kierownic
twem instruktorów amerykańskich 
przez okres 2 i pół roku.

W myśl opracowanego planu Sta- 
ny Zjednoczone mają dostarczyćjenia 10 dyw iz ji wojsk C e n t r a ^  dostarczyć

Rządu Chińskiego dla w a lk i z armia > .m iotów tra n s p o rto w y c h ’* 
komunistyczną. ¡ r . i  oraz broni lekk ie f”h’ bombow

Pian pwewiduje znaczne zwięk j ' 3

Masz bratni organ „Prawo Lidu”
obchodzi swoje 50-lecie

PRAGA, 2.10 (PAP). — Czeska par
tia  socjal-demokratyczna obchodziła w 

°bę 50 ¡rocznicę założenia swego or- 
„anu centralnego — dziennika „Pravo 
L idu".

z  tej okazji w sali posiedzeń ratusza 
s arom.ejsk¡ego odbyła się uroczysta 
a a emia, zorganizowana przez cen- 
Łra.ny kom itet wykonawczy p a rtii so
cjaldem okratycznej. Uroczystość za
gaił wicepremier rządu czechosłowac
kiego^ oraz prezes czeskiej p a rtii so- 
cj al- demokratycznej, Zdenek Fierlin- 
ger.

zabrał; Baj *yb»tni«j-

si przedstawiciele partii, m. inn.: m i
nister przemysłu, Lauszman, redakto- 
rowie i sympatycy ,,Prava Lidu“,
stwierdzając jednogołśnie w  swych 
przemówieniach, iż zarówno czeska

kreślił, że fundusze, 
jakie znajdują się o* 
becnie do dyspozycji, 
nie pozwalają na udzie 
lenie pomocy Europie 
przed grudniem br.

Jeżeli nie zapewnimy 
żywności na zimę — 
stwierdził Truman — 
wtedy cały plan gospo

darczy Europy upadnie, grożąc naj
gorszymi konsekwencjami gospodar
czymi.

WASZYNGTON, 2.10. (Obsl.wł.). Pre !
.ZLdent_.Truman wystosował apel do na i fO lC G W aĆ  11351tl?0 W y C h

w ie lk im  stopniu przyczynić się do w y
żywienia rodzin zagranicą.

Musimy zaoszczędzić 100 m ilionów 
buszli zboża, gdyż to jest konieczne 
minimum. Oszczędności te muszą zo
stać przeprowadzone przez ogranicze
nie konsumeji i przez zmniejszenie ilo- 

’ ści produktów zbożowych, jak im i kar
m i się bydło.

Zapowiedź wznowienia
partia  socjal-demokr., ja k  i je j dzień- £odu • amerykańskiego. domagając, się j * WS‘4W« « , , > H f l l l i l i V H J U I .  .

n ik  zawsze bezkompromisowo brón łły  , zbóż“ 0’'ceTem' W S iś r ia ^ p o m o c ą ^ n 1-1! a n 9 ‘ e ^ k o  -  r a d z i e c k i c h  
ł bronią idei socjalizmu i demokracji, jnym  narodom. | LONDYN, 2.19 (PAP) Korc-pon-

Wieczorem w  salach Domu Ludowe- ' .  F r^y d e n t dodał, że większa część i dent dyplomatyczny „Evening News“
■tych oszczędności powinna pochodzić: donosi, że oficja lne' koła bryty jskie  
ze zmniejszenia produktów zbożowych, i podejmują nowe starania, celem na- 
jakich używa się do karm ienia zwie { wiązania przerwanych rozmów ban- 
rząt domowych. ; dlowych między Związkiem Eadziec-

Prezydent uważa, że Stany Zjednr kim  a Anglią. IV Londynie sadza, i«  
czone w  roku budżetowym 194? 48 mo powrót ambasadora radzieckiego Zr« 
gą^efeporm wac^m ^sim um  470 milio- * rabina z Moskwy przyczyni się $ 3

go miasta Pragi odbyło się przyjęcie 
wydane przez m in istra  przemysłu, Lau 
szmana dla uczczenia 50 rocznicy is t
nienia „Prava L idu “ , w  któ rym  wzią ł 
również udział attaché prasowy araba, . j  • 1*^ tftayutivwat ui cuta imiJUTi ‘t ¿ U ullllO- rilulna ï  l'îlR.KWv nrirrrrn i

pobM«j w PTidze, SiRáslewi« ¡aów buszli zboża, P re n a n t X te a r , pchnięci* lej
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Goicie czechosłowaccy
Na zaproszenie CKW PPS przy 

byl wczoraj do Warszawy tow. 
Zdenek Fierlinger, przewodniczą 
cy Czeskiej Partii Socjaldemokra 
tycznej i wicepremier rządu Re
publiki Czechosłowackiej. Miłego 
gościa naszej bratniej partii w i
tamy serdecznie na polskiej 
ziemi.

Tow. Fierlinger jest jednym *  
najwybitniejszych polityków de
mokratycznej Czechosłowacji. Je
go pobyt w Polsce powinien przy 
czynić się do dalszego pogłębie
nia i umocnienia bliskich, ser
decznych stosunków łączących na 
ród polski z narodami czeskim i 
słowackim. Nie trzeba powtarzać 
jak wielką wagę posiada pomyśl
ny rozwój tych stosunków dla 
obu krajów. Szczególnie dzisiaj 
w obliczu ofensywy sił imperiali
stycznej reakcji, w  obliczu wzmo 
żonej działalności wszelkiego ro
dzaju podżegaczy wojennych, skie 
rowanej przeciwko krajom de
mokracji ludowej, przeciwko na
rodom miłującym pokój i  wol
ność zacieśnienie sojuszu łączące
go Polskę i Czechosłowację, nada 
waniu współpracy obu naszych kra  
Jów jak najbardziej realnego, kon 
kretnego charakteru jest doniosłym 
nakazem chwili. Atakują nas ci 
sami wrogowie, grozi nam to sa
mo niebezpieczeństwo. Musimy 
się wspólnie bronić. Musimy 
wspólnymi siłami, wspólną pracą 
uczynić z obu naszych krajów po 
tężny bastion pokoju, który sku
tecznie zagrodzi drogę siłom agre 
sji 1 wojny.

Tow. Fierlinger jest przywódcą 
socjaldemokratów czeskich. Ostat 
nie wydarzenia w Czechosłowacji 
dowiodły, że Czeska Partia Socjal 
demokratyczna umiała skutecznie 
odeprzeć ataki elementów reak
cyjnych, których celem było roz
bicie jedności klasy robotniczej, 
rozbicie jednolitego frontu, poder 
wanie fundamentu, na którym 
opiera się budowa polityczna i 
społeczna nowej demokratycznej 
Czechosłowacji. Zwycięstwo w  
czeskiej socjaldemokracji idei jed 
nolitego frontu —  idei, której wy 
bitnym przedstawicielem jest wła 
śnie tow. Fierlinger — przyczyni 
się niewątpliwie do jej wzmocnię 
nla 1 zahartowania.
Witamy gości czeskich w  Polsce.

182 miliony zł
ofiarowali spółdzielcy
swej stolicy

Wczoraj Prezydent Bolesław Bie
rut, przyjął w Belwederze, delega
cję w osobach prezesa Zw. Rewizyj
nego Spółdzielni R.P. — Edmunda 
Pszczółkowskiego 1 prezesa Zw. Gos 
podarczego Spółdzielni R.P. „Spo
łem“ — Jana Żerkowskiego, którzy 
w imieniu spółdzielczości zadeklaro 
wali na odbudowę Warszawy 102 
miliony złotych.

Niezależnie od powyższej kwoty 
pracownicy spółdzielczy zebrali na 
odbudowę Warszawy 20 milionów 

Ob. Prezydent podziękował przed
stawicielom spółdzielczości i wyraził 
uznanie za tak znaczny udział ru
chu spółdzielczego w akcji odbudo
wy.

Przykład godny
naśladownictwa

Powiatowa Rada Narodowa w By
tomiu uchwaliła z dotychczasowej 
nadwyżki budżetowej, wynoszącej 
4 miliony złotych, przeznaczyć 1 mi
lion na zakup kartofli dla najbied
niejszej ludności powiatu. 7.000 osób 
otrzyma kartofle bezpłatnie.

Surowe kary
dla spekulantów

Delegatura Komisji Specjalnej na 
łożyła ostatnio surowe kary na spe 
kulantów opolskich. Za odmowę 
sprzedaży chleba przydziałowego 
skazana została m. inn. Pisen Janina 
na grzywnę w wysokości 150.000 zł. 
Grzywną w wysokości 50.000 złotych 
ukarany zo3tał kupiec Edmund Ko 
leczko, który pobierał wygórowane 
ceny za cytryny.

PIĘĆ PAŃSTW NIE WEJDZIE DO ONZ
Anglosasi przeciwko Węgrom, Rumunii i Bułgarii

NOWY JORK, 2.10 (PAP). Środowe polska jest sprzeczna z prawem“, 
czterogodzinne posiedzenie Rady Bez Wniosek Belgii przeszedł większo- 
pieczeństwa stało pod znakiem walki ścią 9 głosów przy sprzeciwie Polski 
prowadzonef przez delegata Polski — i Związku Radzieckiego, 
dra Suchego, o przyjęcie w  całości kolejnym głosowaniu nad każdą 
rezolucji Polski, proponującej, by Ra z pięciu kandydatur, tylko Włochy i 
da zaleciła Zgromadzeniu Generalne- Finlandia otrzymały dostateczną ilość 
mu przyjęcie do ONZ pięciu b. sate- głosów. Jednakże wobec głosowania 
litów osi: Węgier, Włoch, Rumunii,1 przeciwko nim stałego członka Rady 
Bułgarii i Finlandii. j — Związku Radzieckiego — kandyda

Przeciwko kandydaturze Bułgarii tury ich nie przeszły, 
wypowiedziały się z wyjątkiem Zw ią-. z  pozostałych trzech kandydatów, 
zku Radzieckiego wszystkie pozostałe ani Węgry, ani Rumunia ani Bułgaria 
wielkie mocarstwa. j nje otrzymały wymaganych 7 gło-

Atak na Bułgarię poprowadził de- sów. Polska głosowała przeciwko 
legat USA, senator Austin. Utrzymy- j Włochom 1 Finlandii, za Węgrami i 
wał on, że Bułgaria nie jest krajem Rumunią oraz powstrzymała się od 
miłującym pokój oraz że ostatnie głosowania przy Bułgarii, 
zaszłe tam wypadki — w pierwszym p 0 ogłoszeniu wyników głosowania 
rzędzie skazanie i egzekucja Petkova delegat polski, dr Suchy złożył o- 
są „naruszeniem zobowiązań przyję- świadczenie następującej treści: 
tych przez Bułgarię w  traktacie poko' „Narody włoski i fiński zrozumie 
jowym“ oraz stoją w  sprzeczności z i ją naszą postawę, Na zeszłym po

siedzeniu Rady Bezpieczeństwa za
apelowaliśmy do pięciu wielkich 
mocarstw o odbycie poufnej narady 
i ze zdziwieniem stwierdziliśmy, że 
trzy z nich odmówiły swej zgody. 
Tego rodzaju postępowanie jest czę 
ścią planu, mającego na celu po
dzielenie ONZ, zdezorganizowanie 
je j prac, wprowadzenie dyskrymina 
cji i podminowanie Karty ONZ. 
Jest to poważny problem dla tych, 
którzy od ONZ oczekują pokoju. 
Należy pamiętać, że Organizacja

zasadami Karty ONZ.
Delegat Polski raz jeszcze stwier

dził, że zgodnie z uchwałami pocz
damskimi i z traktatami pokojowymi 
wszyscy byli satelici osi winni stano
wić jedną grupę i być jednakowo tra 
ktowani. D r Suchy oświadczył, że po 
latach reakcji, Bułgaria po raz pier
wszy znalazła się pod demokratycz
nymi rządami. Sprzeciwił się obarcza 
niu Bułgarii odpowiedzialnością za 
wypadki greckie.

D r Suchy wskazał, że parlament 
bułgarski jest w  trakcie opracowania 
demokratycznej konstytucji, to  jest 
jeszcze jednym dowodem na poparcie j 
stanowiska polskiego, że Bułgaria bę- 1 
dzie pożytecznym członkiem ONZ.

Stanowisko dra Suchego zostało po- j 
parte przez delegata ZSRR Gromykę.! 
Delegat radziecki ograniczył się wy- j 
łącznie do argumentów prawniczych.! 
Oświadczył on, że na podstawie u- 
chwał poczdamskich i traktatów po-! 
kojowych, Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania, Francja i Związek Radzie« 
ki zobowiązały się do popierania kan 
dydatur b. państw nieprzyjacielskich 
i że przez swą obecną postawę, pier- i 
wsze trzy mocarstwa naruszają to zo 
bowiązanie.

Z chwilą, gdy do Rady wpłynął 
wniosek delegata Belgii, żądający od 
dzielnego i definitywnego głosowa
nia na każdą z pięciu kandyda
tur, obrady przybrały prawie dra
matyczny charakter. Wniosek Bel
gii otrzymał zdecydowane popar
cie Stanów Zjednoczonych i Wiel
kiej Brytanii. Delegat USA Austin, 
wystąpił z zarzutem, że „celem rezo
lucji polskiej jest zmuszenie człcn-

Narodów Zjednoczonych nie była 
wytworem polityków, lecz Indów, 
które dla jej utworzenia przelały 
krew".

Tu delegat polski zacytował arty 
kuł znanego publicysty amerykań
skiego Waltera Lippmana na temat 
akcji antyradzieckiej, uprawianej 
w ONZ przez delegatów USA i Wlel 
klej Brytanii.

Delegat radziecki GROMYKO 
stwierdził ze swej strony, że dele
gacja radziecka nie może brać n-

działu w niewłaściwej grze politycz
nej, uprawianej w związku ze zgło
szeniami członkowskimi. Podkreślił 
on, że gdy ta kwestia wyłoni się 
w przyszłości znowu na Radzie Bez 
pieczeństwa lub na Generalnym 
Zgromadzeniu, delegacja radziecka 
będzie popierała wszelkie propozy
cje w sprawie jednoczesnego przy
jęcia wspomnianych pięciu krajów, 
nigdy natomiast nie poprze propo
zycji w sprawie dopuszczenia któ
regokolwiek z tych krajów osobno.

Dyplomacja anglosaska
pragnie skompromitować Radę Bezpieczeństwa

NOWY JORK, 2.10. (Obsł. wł.). — 
Wybory do Rady Bezpieczeństwa na 
miejsce wakujące po Polsce zostały 
wznowione. Do ósmego głosowania 
przystąpiono po szeregu intensyw
nych pertraktacji, które odbyły się w  
ciągu nocy między poszczególnymi 
delegacjami. W chwili otwarcia po
siedzenia słychać było, że Wielka 
Brytania 1 Stany Zjednoczone będą 
w dalszym ciągu głosowały za In 
diami.

Wynik ósmego głosowania był na
stępujący:

Ukraina — 31 głosów, Indie 
—  23 głosy. Znowu więc oka-
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Dla Rady Zw. Zaw. o
18-ej.

D Z I Ś  P R E M I E R A
Film morski produkcji radzieckiej

STATEK -  PUŁAPKA
W rolach gł.:

I. Pierewierzew, N. Komissarow, O. Abdułow

Wallace ostrzega Ameryką
i wzywa do walki z‘reakcją

NOWY JORK, 2.10 (PAP). Rozpo- f rykanów. Jest on wiernym rzecznikiem 
czynająe nowe serie publicznych wystą- I kół bankierskich i korzysta ze wsparcia
pień, Henry Wallace wygłosił przemó
wienie w Bostonie.

Zaatakował on raz jeszcze ostro ame
rykańską politykę zagraniczną, finan- 
sjerę oraz i prasę. O obecnym Kangresie

m. inn. ludzi, których naród wybrał 
przed trzema laty dla zakończenia woj
ny z faszyzmem.

Wallace zaznaczył, i i  Kongres i ad
ministracja znajdują się dzisiaj na nie-

ków Rady do głosowania przeciwko | USA Wallace wyraził się, iż —  wybra- bezpiecznej drodze. Walka z tymi or- 
kandydatom, którzy cieszą się ieh po- ! ny mniejszością wyborców amerykań- j ganizmami wymaga coraz więcej odwa-
parciem". Wyraził on również pogląd, gfcich —  reprezentuje on i służy jeszcze j w;arv w demokracie 
że Jedna kandydatura nie może być , . . .  1 . J. . .  . . .  gi i wiary w aemoKrację.
uzależniana od drugiej i że rezolucja1 bardzie-) ograniczonej mmejszosci Ame- 1_________________________________

Indonezja walczy o isto en e Republiki
Holendrzy— według wzorów Hitlera
tworzą „radę” Q u is lingów

NOWY JORK, 2.10 (PAP). Wice
premier rządu Republiki Indonezyj
skiej dr Gani nadesłał depeszę na rę
ce przewodniczącego Rady Bezpie
czeństwa, w której oznajmia, że mi
mo zaleceń ONZ, walki w Indonezji 
trwają w  dalszym ciągu.

Holendrzy kontynuują ataki, a poza 
tym stosują metody zastraszania i 
przemocy wobec urzędników indone
zyjskich, znajdujących się na obsza
rach zajętych przez wojska holender 
skie.

Holendrzy czynią przygotowania do 
utworzenia państw marionetkowych 
w Indonezji i zmuszają urzędników 
indonezyjskich do współpracy.

PARYŻ, 2.10 (PAP). Agencja 
„France Presse“ donosi z Jogjakarta, 
iż premier indonezyjskiego rządu re
publikańskiego złożył oświadczenie w 
Tymczasowej Komisji Wykonawczej 
Republiki.

Premier podkreślił, iż Holendrzy 
przekreślili układy z Linggariatl roz
poczynając działania wojskowe. 
Wszelkie umowy między republika
nami a Holendrami będą wymagały 
w przyszłości gwarancji i kontroli 
nad ich wprowadzeniem w życie ze 
strony trzeciego państwa.

Celem zasadniczym walki naród o 
wej Jest uznanie władz republi
kańskich na terytoriach Indonezji 
zarówno de inre, Jak de facto.

Naród angielski protestuje
przeciwko zuchwałości rodzimych faszystów

LONDYN, 2.10. (PAP). Na ręce bry 
tyjskiego ministra spraw wewnętrz
nych Chuter Ede wpłynęły nowe 
protesty przeciwko działalności fa
szystowskiej w Anglii, rozwijanej 
przez grupę Mosley‘a.

Ludność dwóch dalszych dzielnic 
Londynu w  petycji swej domaga się 
kategorycznie, by minister zastoso
wał jak najdrastyczniejsze środki 
przeciwko ożywionej 
faszystowskiej.

Mieszkańcy miasta Lailon (Anglia 
północna) uskarżają się, że faszyści 
Mosley‘a coraz zuchwałej podnoszą 
głowę i posuwają się obecnie tak 
dalece, że pozwalają sobie na nada
wanie przez głośniki mów Mosley‘a, 
nagranych jeszcze przed wojną. Je
dnocześnie ci sami faszyści, którzy 
w czasie wojny internowani byli w 
obozach obecnie wygłaszają po nie 

propagandzie 1 miecku przemówienia do jeńców hit 
| ierowskich w  A nglii

LONDYN. 2.10 (PAP). Jak donosi 
z Batawii Agencja Reutera, władze 
holenderskie ogłosiły o utworzeniu 
nowego półautonomlcznego obszaru 
na wschodnim wybrzeżu Sumatry. 
Nowy ten twór państwowy będzie no 
sił nazwę „Dacrah“.

Władze holenderskie twierdzą, że 
„półautonomiczny obszar został utwo 
rzony na skutek żądań znacznej więk 
szóści ludności Sumatry“. Utworzona 
zostaje Rada, która będzie współpra
cowała z gubernatorem i z władzami 
holenderskimi. Wkrótce przeprowa
dzone zostaną wybory.

HAGA. 2.10 (PAP). Jak donosi pra 
sa holenderska, w  ostatnich czasach

daje się zauważyć zacieśnienie stęsuri 
ków pomiędzy Holandią a Hiszpanią.

W połowie października wybiera 
się do Holandii hiszpańska delegacja 
handlowa w celu zawarcia umowy 
handlowej w szerszym zakresie, niż 
w roku ubiegłym.

W ostatnich dniach w Amsterdamie 
odbyło się otwarcie wystawy książek 
hiszpańskich, wydanych przeważnie 
w Madrycie w ostatnich czasach. Są 
to dzieła pisarzy faszystowskich. Na 
otwaricu wystawy poseł hiszpański 
wygłosił przemówienie, w  którym wy 
raził wdzięczność władzom holender
skim „za przychylne ustosunkowanie 
się do Hiszpanii generała Franco".

Anglia nie opuści Palestyny
póld nie będzie miała pewności
że Ameryka zajmie jej miejsce

NOWY JORK, 2.10. (Obsł. wł.). 
Harold Lasky były przewodniczący 
Partii Pracy, zamieścił artykuł w no
wojorskim tygodniku „Nation“ w 
którym oświadcza, że byłoby absur
dem uważać, iż Anglia wycofa swoje 
wojska z Palestyny, zanim nie upew
ni się czy zainstalują się w niej Sta
ny Zjednoczone.

Łamanie przez Labour Party wszyst 
kich przyrzeczeń, jakie dała ona Ży
dom, jest jednym z przykładów poli
tyki brytyjskiego Imperializmu —  
mówi Lasky. Argumenty, przedsta
wiane przez min. Bevina w obronie 
jego polityki w Palestynie, nie mogą 
przekonać nikogo rozsądnego.

Interesy amerykańskie są dziś tak 
mocno związane z naftą środkowego 
Wschodu, że amerykański Departa-, 
ment Stanu na równi z pewnymi 
czynnikami rządowymi brytyjskimi 
zdecydowany jest nie ustąpić z Pale
styny, która jest kluczową pozycją 
Bliskiego Wschodu.

Lasky proponuje utworzenie 3 od
rębnych towarzystw: jednego dla Per
sji, drugiego dla Doliny Jordanu, i 
trzeciego dla Doliny Eufratu, na któ
rych czele stałaby mianowana przez 
ONZ komisja 1 w których znajdowali 
by się przedstawiciele zainteresowa
nych państw arabskich oraz Persowie 
i Żydzi. ______

Centrala Handlowa Przemysłu Orzswneeo
Warszawa, ul. Chmielna 57

poszukuje kierownika swego Oddziału w  Kielcai.) 
Konieczne kwalifikacje: znajomość branży mebla; 
sko -  drzewnej, ukończone przynajmniej średnie 
wykształcenie, referencje.
Jest wskazane, by zainteresowany kandydat mógł 
wskażać na możliwości uzyskania odpowiednich pó 
mleszczeń na: sklep, biuro, magazyn na meble 
(ewentualnie z bocznicą kolejową).
Podania z odpisami dowodów kwaUfikacyjnych, ży
ciorysem i fotografią należy adresować do Wydziału 
Organizacji C H P D ._______________________ 2911

Wiceprem. Fierlinger
w Warszawie

Dziś w  godzinach rannych przybył 
do Warszawy specjalnym samolotem 
z Pragi, na zaproszenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej, przewodniczą
cy Socjaldemokratycznej Partii Cze
chosłowackiej, wicepremier Zdenek 
Fierlinger z małżonką. Wicepremie
rowi towarzyszą: prezes klubu par
lamentarnego socjaldemokratów — 
Hładky, szef gabinetu wicepremiera 
— Vaca oraz redaktor „Prava Li
du“ — Khas.

Gości powitali na lotnisku przed
stawiciele centralnych władz Pol
skiej Partii Socjalistycznej, Minister
stwa Spraw Zagranicznych i amba
sador Czechosłowacji w  Warszawie 
p. Hejret.

Przed opuszczeniem lotniska go
ście przeszli wzdłuż szpaleru, utwo
rzonego przez delegacje i poczty 
sztandarowe Polskiej Partii Socja
listycznej i OM TUR, które zgoto
wały przybyłym serdeczną owację. 

----- o-----

Produkujemy
lekarstwa

Na Ziemiach Odzyskanych posiada
my szereg fabryk farmaceutycznych 
Z fabryk tych na czoło wybiły się 
dwie wytwórnie, a mianowicie: Pań
stwowa Fabryka Chemiczno -  Farma
ceutyczna „Labopharma“ w Jeleniej 
Górze oraz Państwowa Fabryka Che
miczno -  Farmaceutyczna w  Jeleniej 
Górze (dawniej Scheurlch).

Zamiary produkcyjne fabryki „La
bopharma“, zatrudniającej obecnie 

, , ok. 130 ludzi, idą w kierunku wytwór
ze w danym wypadku zasadę tę na-j C20Ści preparatów organo „ terapeu
t y  interpretować właśnie na k o -, tycznych, syntetycznych ł bakteriolo- 
rzyśc Hmdustanu. Wiceminister Wy- _• _n„ nVl

zało się, że brak kwalifikowanej 
większości. To samo miało miejsce 
w dziewiątym głosowaniu, w  któ
rym Ukraina uzyskała 32 głosy a 
Indie — 24.

Przewodniczący Aranha stwier
dził, że znowu nie ma kwalifikowa
nej większości 38 głosów oraz zarzą
dził odroczenie wyborów do Rady 
Bezpieczeństwa i przystąpienie do 
wyborów 6 nowych członków Ra
dy Ekonomiczno -  Społecznej.

W tej chwili zabrała głos delegat
ka Hindostanu p. Lakshmi Pandit 
celem wyjaśnienia stanowiska dele
gacji indyjskiej. Uznała ona słusz
ność zasady stosowania właściwej 
proporcji geograficznej przy roz
dziale mandatów w Radzie Bezpie
czeństwa, wyraziła jednak pogląd,

szyński sprzeciwił się takiej inter
pretacji.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że przeciwstawianie się delegacji a- 
merykańskiej i angielskiej wyboro
wi Ukrainy do Rady Bezpieczeń
stwa ma na celu skompromitowanie 
tej instytucji.

Produkcja fabryki znanej niegdyś 
pod nazwą Scheurich nastawiona jest 
na kompozycje leków, m. in. produku 
je się wszelkiego rodzaju maści lecz
nicze, a w  dziale tabletek różnego ro
dzaju preparaty jak: aspiryna, codei- 
na, luminal, bromural.

Francji i Wiochom grozi katastrofa
Anglia może liczyć tylko na własne siły
stwierdza „D aily Telegraph*

LONDYN, 2.10. (Obsł. wł.). — Kon
serwatywny „Daily Telegraph“ pi
sze, że nie wiadomo, czy Francji I 
Włochom uda się uniknąć katastrofy 
gospodarczej, o ile lo-aje te nie uzy
skają podczas zimy pomocy od Ame
ryki.

„Program natychmiastowej pomo
cy", o którym prezydent Truman 
mówił w zeszły poniedziałek, nie wy 
starczy — stwierdza „Daily Tele
graph“. Suma przewidywana przez 
Trumana nie wystarczy nawet na 
zaspokojenie potrzeb jednego kraju, 
to znaczy będzie zbyt mała, aby zao
patrzyć Francję w żywność i opał 
podczas nadchodzącej zimy“.

„Daily Telegraph“ wyciąga nastę
pujące wnioski: 1) w polityce Sta
nów Zjednoczonych nie wyczuwa się 
zupełnie pospiechu, 2) w USA panu
je przekonanie, że Wielka Brytania 
nie będzie potrzebowała żadnej po
mocy podczas tej zimy.

dza pismo — w takim położeniu, 
że możemy liczyu jt-jynie na siebie 
samych, na nasz.e Im *er^ m oraz na 
kraje znajdujące się ooza strefą 
dolarową“. Odrzucając amerykań
skie teisady handlowe j uwalniając 
się od ich dyktatury, n,usimy m)e£ 
swobodę zawierania t r a k tó w  han
dlowych według naszegc wfcsnego 
uznania.

gazu ziemnego
LONDYN, 2.10 (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Aten, iż według 
urzędowego komunikatu, powstańcy 
wysadzili w powietrze most kole
jowy w  pobliżu Tomotini w północ- 

Grecji, zniszczyli tory kolejowenej
.„j - ___ w 16 miejscach w okolicach Xanthi

Znajdujemy się znowu —■ s tw ie r-li szereg połączeń telegraficznych.

Na koogresie SFIO
stanie Ramadier 
przed sądem swych towarzyszy

PARYŻ, 2.10 (PAP). — Komitet Wy 
konawczy Francuskiej Partii Socjali
stycznej postanowił zwołać na 22.11 
nadzwyczajny zjazd partii do Paryża.

Prasa paryska donosi, że sekretarz 
generalny partii, Guy Mollet, wystąpi 
na zjeździe z ostrą krytyką polityki 
rządu Ramadier, który nie stosuje się 
do uchwał, powziętydi na ostatnim 
kongresie w Lyonie.

Komunikat, ogłoszony po posiedze
niu Komitetu Wykonawczego SFIO.

stwierdza, że w czasie obrad kongresu 
w  listopadzie przedyskutowana będzie 
sprawa lepszego skoordynowania poli
tyki rządu z wytycznymi partii.

Kongres wypowie się w sprawie 
wniosku federacji socjalistycznej, do
magającego się usunięcia Ramadiera.

SFIO poweźmie decyzję odnośnie mi 
nistrów socjalistycznych oraz 21 depu 
towanych socjalistycznych, którzy nie
zastosowali się do uchwał ńskich.

Faszyści nie zrezygnowali
Wykrycie rozgałęzionej organizacji we Włoszech

RZYM, 2.10. (Obsł. wł.). Prasa wło
ska wysnuwa przypuszczenie, że 11 o- 
sobników aresztowanych przed kilku 
dniami w Mediolanie należy do szta
bu podziemnego ruchu neofaszystow
skiego. Przypuszczają, że chodzi o po
tężną organizację, składającą się ze 100 
tys. członków i działającą w rejonach 
Rzymu, Mediolanu, Mantui, Neapolu, 
Brescia i Vicence. Ruch ten ma dy
sponować również organizacją wojsko
wą pn. „Wioska armia wyzwoleńcza“.

Organ partii komunistycznej „Uni 
ta" pisze, że organizacja ta ma koor
dynować działalność wszystkich ru 
chów neofaszystowskich celem doko
nania zamachu stanu.

MEDIOLAN, 2.10. (Obsł. wł-). W Vi- 
cence wykryto organizację neofaszy
stowską, posiadającą rozgałęzienia we 
wszystkich miastach Włoch. Znalezio
no również broń i materiał propagan
dowy. Przeprowadzono wiele areszto
wań, w  związku z czym panuje prze

konanie, że jest to ta sama organiza
cja, której członków aresztowano nie
dawno w Mediolanie.

B. ministrowie
rządu Tiso
staną przed sądem

PRAGA, 2.10. (PAP). W dniu 10 
października przed Trybunałem Na 
rodowym w Bratysławie rozpocznie 
się proces przeciwko 3 członkom b. 
rządu Tiso, — Sidorowi, posłowi 
„państwa słowackiego" przy Waty
kanie, dr M. Sokołowi, przewodni- 
cemu sejmu słowackiegi i dr Karolo 
wi Mederlychowi, wiceprzewodniczą 
cemu sejmu. Sidor przebywa « y  
nicą i sądzony będzie zaocznie.
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Międzynarodowa solidarność proletarjatu
I sodlidarność narodów, strzegących swej niepodległości 

łączą się w jedną, nierozerwalną całość
Wczoraj na tym samym miejscu 

tow. Kubacki przypomniał raz jesz
cze starą, udowodnioną przez życie, 
prawdę: klasowa partia proletariatu  
\ s i zarazem partią narodu, partią  
obrony interesów kraju.

Rozwój wypadków, zwłaszcza wy 
raźny w chwili obecnej, każe zwró
cić nam uwagę na jeszcze jeden mo
ment, moment szczególnie ważny: 
oto poszczególne partie klasy robo
tniczej, będąc partiam i narodu, par 
tiami obrony interesów swego kra
ju  i niepodległości swego państwa, 
pozostają zarazem w pełni wierne 
swemu IN TE R N A C JO N A LIS TY C Z- 
N EM U  światopoglądowi, swej wie
rze w M IĘ D ZYN A R O D O W Ą  S O LI
DARNOŚĆ wszystkich ludzi pracy, 
wszystkich sił szczerze postępo
wych.

Obóz prawicy, obóz wstecznic- 
twa, który przez tak długo bronił 
praw klas posiadających, próbując 
podszywać się pod rzekomą obronę
interesów ogólnonarodowych __ o-
becnie rewiduje swoją frazeologię 
W  istocie rzeczy zawsze za rzekomą 
obroną niepodległości przez reakcję 
ukrywało się wysługiwanie intere
som nie tylko swoich, lecz także ob
cych wyzyskiwaczy, wysługiwanie 
mę interesom międzynarodowej fl- 
nansjery. Obecnie ci właściwi pano-

^ I W G IO IE
V on Hałd ei 
pisze historię...

Generał - pułkownik FR A N Z VON  
WÄLDER należał do najwybitniejszych 
zztabowców arm ii hitlerowskiej, Zbliżo- 

politycznie do NSDAP już oj, f . 
1S30, stał się jednym z teoretyków „w o j 
ny błyskawiczne?, -W r , ¿938 von Mdl- 
der stał na Czele sztabu generalnego, zaj 
*»w,?qc się opracowywaniem planów ner- 
jazdu na Polskę, Francję i  kraje bał- 
Kańskie. Słynny „p lan Barbarossa” , któ 
rego celem był podbój terenów ZSRR, 
był również dziełem von Maklera, Do 
ezasa klęski stalingradzUej był on głów 
nodowodzącym hitlerowskiej arm ii lądu- 
aej. Później — wraz z innymi genera
łami —  popadł w niełaskę, a gdy nade- 
szła ostateczna klęska, oddał się do nie 
won Amerykanom.

udawałoby się, że ten „zasłużony”  dla 
rzectej Rzeszy generał powinien dziś

siedzieć albo
jennych, albo też

w obozie dla jeńców wo-

oczekując wyroku za
na ławie oskarżonych,

swe przestępstwa
t zbrodnie. Nic podobnego I... Gen. von 
Haider służy nadal w wojsku, tylko że
już nie w niemieckim, a w... amerykań
skim. Jak doniosła w tych dniach agen
cja prasowa DEN A  gen. Haider saanga 
zerwany- został jako urzędnik jednego z 
wydziałów sztabu amerykańskiej arm ii 
okupacyjnej w Europie i  obarczony zo
stał misją... napisania historii drugiej 
wojny światowej.

Trzeba przyznać, że Amerykanie w y  
kaziiją bardzo miękkie serca w stosunku 
do wielu ex-hitlerowskich generałów. 
Proces 12 generałów, oskarżonych o be
stialstwa, popełnione podczas wojny na 
Bałkanach, utknął w piasku formalności 
proceduralnych Trybunału Norymber
skiego. Znany generał SS —  Otto Sko
rzenny, sprawca porwania Mussoliniego 
z rąk aliantów, uniewinniony został nie- 

awno przez amerykański sąd wojsko- 
ized znakomitościami arm ii hitle- 

roztaczają się coraz piękniej
sze perspektywy aż do możliwości obję
cia poważnych stanowisk w sztabie a- 
nury kańskim. EX-empIum __
Haider, który na wykladaeh w fc łW „tt.
sktej akademii wojskowej w iaki oto 
sposób formułował zasady „wojny błys
kawicznej” :

„Skombinowane ataki iotnicze> 
wstrząsające w swych skutkach; na
pad z nienacka; terror, sabotaż, za
bójstwa przedstawicieli rządu; ataki 
miażdżące przewagę liczbową; njeo„ 
ezekiwane szturmy...”
Czyżby nowi chlebodawcy von Haide

ra zamierzali skorzystać z jego wiedzy 
teoretycznej i  doświadczeń praktycz
nych?...

Mamy wrażenie, że tym razem gen, 
Haider pozostanie... niewykorzystanym 
geniuszem. j) .

wy. 
rowskie j

bie 
czoło t-sli.il „üK.3$i *

wie naszej reakcji żądają zmiany 
szyldu. .

Samo słowo „niepodległość naro
dowa“, samo słowo „suwerenność" 
staje się dla nich niewygodnym 
„przeżytkiem“. I  — oto na szpal
tach naszej prawicowej prasy poja
wiają się tasiemcowe rozważania na 
temat „rządu świata“, „uniwersaliz
mu", „jednej ludzkości" itd.

Piewcy rządów g eldy
Ale równocześnie ci sami piewcy 

„rządu świata“, piastowanego przez 
giełdę nowojorską, t pianą na li
stach przyjmują każdy przejaw so
lidarności świadomych robotników 
rożnych narodów, każdy przejaw 
międzynarodowej solidarności prole 
tanatu, międzynarodowej solidar
ności sił postępowych i antyimperia 
«stycznych.

Ten reakcyjny chwyt, ten ma
newr wstecznictwa trzeba z miejsca 
demaskować.

Międzynarodowa solidarność 
klasy robotniczej, międzynarodo
wa solidarność sił postępowych 
nie tylko nie jest sprzeczna z su
werennością I niepodległością po
szczególnych narodów, lecz prze
ciwnie, zakłada właśnie poszano
wanie tej niepodległości i suwe
renności, stanowi właśnie umoc
nienie tej niepodległości i suweren 
ności.
Zarówno doświadczenia minionej 

wojny antyhitlerowskiej, jak  i o- 
becna rzeczywistość powojenna w 
pełni potwierdzają nam to twierdze
nie.

Kiedy, w ogniu wielkiej wojny 
narody Europy broniły swej wol
ności przeciwko hitlerowskiej pró- 

panowania nad światem —  na 
ch, narodów wysunął się 

" ¡rn *a!a*:S

Poiscy foszyici 
me przewidzieli«.

Ruch robotniczy od chwili naro
dzin Trzeciej Rzeszy wskazywał na 
niebezpieczeństwo, jakie dla świata 
stanowi hitleryzm. Ruch robotniczy 
wskazywał na to niebezpieczeństwo, 
gdyż klasowa pozycja ruchu robo
tniczego pozwalała mu lepiej przej
rzeć istotę dążeń hitleryzmu. Reak
cjoniści wszelkich maści zachwyce
ni przykładem „brania robotników 
za mordę" — przykładem, jaki da
wał im faszyzm włoski-i niemiecki, 
nie widzieli, nie mogli widzieć nie
bezpieczeństwa, jakim ten faszyzm 
groził ich narodom. P. Jerzy Braun, 
o którym „Glos Ludu“ pisał nieda
wno, upatrywał przecież „zdrowie 
moralne“ Trzeciej Rzeszy właśnie w 
nieubłaganej walce, jaką hitleryzm 
wydał ruchowi robotniczemu w 
. lemcze=h- Nie przewidział tylko, 
tlerv ° bozach koncentracyjnych hi- 
staeh P°  komunistach i socjali-

‘ " ■ a *  « *  w„e.
komuniLi i t0 me tyIko p °lacy- 
lacy nr S?cjaliści* lecz także Po 
Polacy b e z ^ z ^ Z jy  „ kierykałowie, 
polityczne, Polacy 1 *  Pokonania  
Polakami. Polski”̂  J*!™ ^ 
walcząc przed wojna lotniczy, 
skiemu entuzjaście „zdrow ą1*0 P°! 
nego“ Trzeciej Rzeszy, w , ™®ral 
OBRONIE POLSKIEJ NARO nrT  
W EJ RACJI STANU. B° DO‘

To dotyczy nie tylko polskiego 
ruchu robotniczego. Jeśli wziąć np 
francuski ruch robotniczy —  to ko
muniści francuscy, walcząc przeciw 
ko „monachijskim“, zmierzającym 
do kapitulacji przed hitleryzmem, ten 
dencjotn burżuazji francuskiej, —  
walczyli tak sarno w OBRONIE NAJ  
GŁĘBIEJ POJĘTEGO INTERESU  
NARODOWEGO FRANCJI, w obro 
nie NIEPODLEGŁOŚCI swego kra
ju. To samo można powiedzieć o ko 
munistach czechosłowackich czy ju
gosłowiańskich, o ruchu robotni
czym Hiszpanii czy Austrii.

Ale walcząc w obronie niepodle
głości swych krajów, ich ruch ro- 

otniczy walczył zarazem ze śmier 
« h y m  wrogiem MIĘDZYNAKODO
N at? °  proletariatu —  z M IĘD ZY- 

a k o d o w y m  FASZYZMEM. Wal
* *  obr°nie swych klasowych

m okrił Walcząc 'iV obronie praw de
mokratycznych człowieka pracy,

walczył zarazem z wrogiem SWEGO  
kraju , zagraźająym jego niepodle
głości.

Tak łączyła się w jedną nie
rozerwalną całość walka o intere
sy własnego narodu i  walka o in
teresy międzynarodowej klasy ro
botniczej. SOLIDARNOŚĆ M IĘ 
D ZY N A R O D O W A  P R O LE T A 
R IA T U  przerastała w  M IĘ D Z Y 
N A R O D O W Ą  SOLIDARNOŚĆ  
N AR O D Ó W  D EM O K R A TY C Z
N Y C H , narodów walczących w  
obronie swej niepodległości prze
ciwko hitlerowskiej niewoli.

Zwycięstwo  
wspólne; sprawy

Znalazła konkretny wyraz w  
W'ALCE, kiedy wspólnie, koordynu
jąc w miarę możności swe działania 
walczyły nie tylko armie koalicji 
antyhitlerowskiej na frontach, ale 
także armie podziemne, ruchy opo
ru w  poszczególnych krajach. D la  
polskich demokratów —  niepodle
głościowców okresu okupacji zwy
cięstwa marszałka Tito, sukcesy 
francuskich Wolnych Strzelców i 
Partyzantów były zwycięstwami 
IC H  W Ł A S N E J sprawy, zwycię
stwami N A D  IC H  W SPÓ LNYM  
wrogiem.

Solidarność narodów walczących 
% hitlerowskim najazdem, znalazła 
równie konkretny wyraz i  w C IER - 

W  okresie drugiej wojny świato- P IE N IU . W  hitlerowskich obozach
wej ta  solidarność znalazła konkre
tny  wyraz.

koncentracyjnych ginęli OBOK S IE  
B IE , ginęli R A Z E M  —  Polacy,

'i w y m ię
Dygnitarz kościelny w roli agitatora

* Robotnik”  —  centralny organ brat
n ie j PPS, zamieścił artykuł, ilustrujący  
nieprzyjazne * nielojalne w stosunku do 
Rządu stanowisko jednego z biskupów 
polskich.

Biskup łomżyński, Stefan Łukowski, 
wystosował dnia 18 sierpnia br. pismo 
do wojewody białostockiego w sprawie 
pogrzebu zamordowanego przez bandy 
tów ob. Tońskiego, przewodniczącego 
Powiatowej Rady Narodowej w Łomży. 
Zanim zacytujemy fragmenty omarna 
nego artykułu przypom nijmy jeszcze, że 
biskup Łukomski wsław ił się już  w ubie 
głym roku odmową udziału kleru w po
grzebie zamordowanych przez NSZ fu n 
kcjonariuszy władz państwowych.

Zdawało by się, że zbrodnia popełnio
na na staroście łomżyńskim, tow. Źeglie 
kim i  (ki przewodniczącym PRN, oh. 
Tańskim, wstrząsnęła ks. biskupem, któ
ry  uznał za stosowne potępić ten mord- 
Okazało się, że słowa potępienia były 
tylko zdawkową form ułą grzecznościową, 
właściwe zaś sympatie ks.‘ Łukomskjego 
u jaw niły  się w omawianym piśmie do 
wojewody.

,»Robotnik*  pisze:
W piśmie tym biskup żąda ni 

mniej ni więcej, jak:
„pociągnięcia do odpowiedzialno
ści karnej wszystkich tych, którzy 
zarządzili pogwałcenie cmentarza i 
katolickiego w Łomży'

Na czym polegały owe „gwałty“?

biskupa do następującego wniosku: 
„Z  tego wynika, że partiom poli
tycznym chodziło tylko o udział 
duchowieństwa w ich manifesta
cjach politycznych na ulicy™ Z te
go też wynika, że samowola przy
wódców partii politycznych wszel
kim prawem i zarządzeniami wła
dzy kościelnej czy państwowej po
miata“.

Jest to podwójna Insynuacja w 
stylu zaiste mroczno - średnio
wiecznym: po pierwsze, twierdze
nie, jakoby tyiko „na pokaz“, na 
ulicę zaproszono kler, po drugie, 
jakoby „przywódcy partyjni“ „po
miatali“ prawem. Bardzo, a bardzo 
przypomina to wydawnictwa pod
ziemia, zarówno tonem, Jak i tre
ścią.

Ale na tym nie koniec. Biskup 
Łukomski w  dalszym ciągu insy
nuuje. Czytamy dalej w orędziu; 
.Bezbożnicy i wrogowie Kościoła 
rozpocsysŚil zawsze'-walkę k Ko
ściołem od pogwałcenia miejsc 
przez Kościół dla celów religij
nych poświęconych, a potem prze
chodzili do gwałcenia Już samych 
świątyń. Obawiać się należy, że 
i nasze kościoły to spotkać może 
przy tak bezkarnie uprawianej sa 
mowoli wobec naszych religijnych 
i kościelnych Instytucji“.
Z  przebiegu pogrzebu, na którym w 

niczym nie dotknęła godności Kościoła
Otóż — pochowano na cmentarzu j n{ kleru, z hołdu oddanego pomordować

nym demokratom, biskup łomżyński per 
zwala sobie na zupełnie —  mówiąc naj
delikatniej —  dowolne wysuwanie tw ier 
dzeń o rzekomych prześladowaniach Ko  
ścióła w Polsce.

¿Robotnik”  odpowiada:
Każdy w Polsce wie, że Jest to 

wszystko nieprawdą i czysty w y
mysł; każdy człowiek w Polsce 
wie, że Kościół katolicki korzysta 
z pełni praw, że nikt nikomu nie 
przeszkadza w wykonywaniu prak
tyk religijnych. A  wielu ludzi w 
Polsce wie równie dobrze, że po
szczególni przedstawiciele Kościo
ła w rodzaju biskupa łomżyńskie
go tych praw nadużywają! Bo bi
skup Łukomski posuwa się jesz
cze dalej i mówiąc o rzekomym 
gwałceniu przepisów katolickich, 
nawołuje „do piętnowania i prze
ciwstawiania się“. Komu? Jasne, 
władzom, rządowi!

Co więcej:
„Jest przeto obowiązkiem każde
go prawie katolika, zarówno sta
nąć w  obronie swego Kościoła, jate 
stronić od ludzi 1 organizacji (pod
kreślenie nasze), które naszą sta
rą, świętą wiarę i nasz od tysiąca 
lat z naszą Ojczyzną na dole i nie 
dole związany Kościół katolicki 
znieważają i go w swobodnym 
spełnieniu jego świętego zadania 
krępują“.

Czyli — innymi słowy: nie idź
cie do partii demokratycznych, po
nieważ one występują przeciw 
Kościołowi! A  może biskup Łu 
komski wskazałby na to, która to 
partia w Polsce „znieważa Kościół 
katolicki“. Obawiamy się, że zna
lazłby się w dużym kłopocie, po
nieważ wie bardzo dobrze, że do 
wszystkich partii, a więc również 
i do robotniczych należą katolicy. 
Ale to go właśnie boli. Tylko, jak 
pogodzić tę agitację z zasadą bez- 
partyjności Kościoła?
„Robotnik”  słusznie uważa, że tę.szko 

dliipą,. kłamliwą akcję należy storpedo
wać. Słusznie również oświadcza na wstę 
pie, że cały artykuł, opierający się o oś
wiadczenie biskupa łomżyńskiego nie ma 
na celu walki z klerem, Całkowicie so
lidaryzujemy się z wywodami i  wnioska, 
mi ■ a/ulora artykułu, podkreślając jedy
nie, że wystąpienie ks. Łukowskiego, ja 
ko znanego patrona starej endencji, nie 
powinno było być niespodzianką.

ob. Tońskiego, który był chrześci
janinem, ale nie katolikiem, a po
za tym odśpiewano „Czerwony 
Sztandar“. Do odpowiedzialności 
pragnie biskup pociągnąć 
„także tych, którzy tam śpiewali 
pleśń komunistyczną „Czerwony 
Sztandar".

Takie zdanie w piśmie do wo
jewody w Demokratycznej Polsce 
jest niesłychaną prowokacją w  
znanym nam endecko - oenerow- 
skim stylu. Czy biskup Łukomski 
nie wie o tym, że „Czerwony Sztan 
dar" jest hymnem Polskiej Partii 
Socjalistycznej? Czy biskup Łu
komski nie wie o tym, że ze śpie
wem „Czerwonego Sztandaru“ na 
ustach ginęli na carskich szubie
nicach bojownicy wolności, wal
czący o niepodległość Polski, że 
ze śpiewem tym ginęli w hitle
rowskich kazamatach najlepsi sy
nowie Polski? O tym biskup Łu
komski wie bardzo dobrze i mimo 
to śmie w roku 1947 żądać uka
rania ludzi, którzy nad trumną 
zamordowanego przez zbirów to
warzysza, ślubują odpłacić mor
dercom! Czyż można takie postę
powanie nazwać inaczej, aniżeli to 
uczyniliśmy?

Tyle, co do samego pisma. Ale 
biskup Łukomski poszedł dalej 
i ogłosił „orędzie do wiernych“. 
Pełne słów w niesłychany sposób 
szkalujących wszystko, co nam 
najdroższe. Oto, co mówi biskup 
Łukomski w swoim orędziu: 
»•wprowadzono do pochodu reli
gijnego (tj. do pogrzebu — uw 
nasza) oddział z karabinami i 
Przywódcy partii politycznych k il- 
. a* r °tnie wprowadzali swoje 
świeckie sztandary, przeciwko cze-
Hłu, „ infułat musiał protestować...“.

W rezultacie duchowieństwo: 
„zaprotestowało przeciw temu bez
prawiu i cmentarz opuścili. Po 
odejściu duchowieństwa gwałci
ciele cmentarza wygłosili przemo
wy świeckie i odśpiewali pieśń 
„Czerwony Sztandar“, tchnący nie 
nawiśdą klasową“.

Jak dalej twierdzi orędzie: „je
den z przywódców partyjnych“ w 
odpowiedzi na odejście kleru 
oświadczył: „Już bez duchowień
stwa sami damy radę“, co skłania

Francuzi, Jugosłowianie, Czesi, H o
lendrzy, Belgowie, Norwegowie. Gi
nęli niepodległościowcy i antyfa- 
szyści całej Europy, ginęli W SPÓŁ  
N IE , ginęli z rąk W SPÓLNEGO  
wroga.

Kto ośmieliłby się powiedzieć, że 
międzynarodowa solidarność współ 
nej w alki z niemieckim najazdem, 
międzynarodowa solidarność wspól
nego cierpienia w  hitlerowskich ka
towniach była sprzeczna z intere
sem każdego poszczególnego z na
rodów Europy?

Groźny eksport
I  dzisiaj stoi przed narodami E u 

ropy zagadnienie O B R O N Y IC H  
N IE PO D LE G ŁO ŚC I. Dyktatorzy  
giełdy nowojorskiej chcieliby dykto 
wać prawa wszystkim naszym na
rodom. Chcieliby eksportować do 
Europy nie ty le  amerykańskie do
lary, co A M E R Y K A Ń S K IE  BEZRO  
B O CIE, A M E R Y K A Ń S K I kryzys. 
który jak  groźny cień wisi nad go
spodarką STANÓW . Chcieliby okre
ślać, co nam wolno, a czego nam nie 
wolno produkować. Chcieliby za
mienić poszczególne kraje  europej
skie w  półkolonie lub kolonie USA.

Te plany władców W all Street gro 
żą niepodległości narodów europej
skich. Grożą one równocześnie inte
resom K LA S Y  R O BO TNICZEJ  
wszystkich krajów  europejskich.

Władcy W all Street nie chcą re
form  społecznych w Europie. Nawet 
nieśmiałe, skromniutkie, przepełnio
ne najgłębszym respektem dla wiel
kokapitalistycznej kasy, pociągnię
cia angielskiej Łabour P arty  wyda
ją  się im  niedopuszczalną pobłażli
wością dla żądań robotniczych. 
W ładcy W all Street chcieliby w kra  
jach demokracji ludowej przywró  
cić panowanie wielkiego kapitału i 
obszamictwa. Władcy W all Street żą 
dają wolnej ręki dla wielkiego kapi
tału w  Europie. Realizacja ich ce
lów oznaczałaby P R ZE K R E Ś LE 
N IE  W S ZY S TK IC H  O S IĄ G N IĘĆ  
K L A S Y  R O B O TN IC ZEJ I  D EM O  
K R A C JI W  E U R O P IE .

W ładcy W all Street jasno i niedwu 
znacznie biorą kńrs na prądy neo-fa 
szystowskie, na pogrobowców fa 
szyzmu w Europie. W e Włoszech fi 
nansują de Gasperi i „ąualunąui- 
stów", we Francji —  generała de 
Gaulle i  wszystkie elementy, mobi
lizujące się pod sztandarem „anty- 
komunizmu" dla walki z demokra
cją i ruchem robotniczym. Czy trze
ba mówić o ro li agentów giełdy no
wojorskiej w  Polsce? Czytaliśmy o 
tym  w okresie procesu krakow 
skiego.

Robotnicy kra jów  europejskich 
bronią N IE P O D L E G Ł O Ś C I I  SU
W E R E N N O ŚC I PA Ń STW  E U R O 
PEJSK IC H, niepodległości i su
werenności Polski i Francji, Cze
chosłowacji i  Włoch, Jugosławii i 
Belgii. Walcząc w M IĘ D Z Y N A 
RODOW EJ SO LID AR N O ŚCI 
przeciwko reakcyjnym dąże
niom W all Street, utwierdzają oni 
raz jeszcze swą pozycję jako czo
łowy oddział swych narodów, ja 
ko C ZU JNA  STRAŻ N IE P O D L E  
GŁOŚCI SW YCH  
KRAJÓW .

Spraw a jest jasna
(d) Władze admin. na Ziemiach 

Odzyskanych, dzięki zdecydowanym i 
jasnym zarządzeniom Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych, mają proste wy
tyczne przy rozstrzyganiu spraw spor
nych o ziemię 1 o gospodarkę między 
osadnikami a Polakami, od dawna i*  
ziemie zamieszkującym. Zagadnienie  
jest w stadium likwidacji, coraz wię
cej spraw spornych zostaje w  sposób 
ostateczny załatwionych i jest nadzie
ja, że u: tym odcinku życia nastąpi jnż 
wkrótce pełna s.abilizacja.

Spory o gospodarkę między osadni
kami, a dawnymi właścicielami, nic 
ograniczają się jednak do terenu Ziem 
Odzyskanych. Na Pomorzu i w Fo- 
znańskiem wiele gospodarstw należa
ło do rodzin niemieckich, bądź też do 
ludzi, którzy w  okresie okupacji pod 
pisali tzw. „volksiistę“. Ci ludzie po
rzucili swe gospodarki i  wraz z co
fającą się armią niemiecką uciekli na 
zachód. Gospodarstwa objęte zostały 
przez nowych osadników.

Dziś zdarza się, że dawni właściciele 
po przeprowadzeniu procesu rehabili
tacyjnego, powracają na swe gospodar 
siwa. I  tu sprawa dałaby się rozwią
zać stosunkowo prosto i bez niczyjej 
krzywdy. I  tu wydano szereg zarzą
dzeń, zmierzających do sprawiedliwe
go zlikwidowania zatargów. Ale na 
skutek przekraczania kompetencji 
przez niektóre urzędy, na skutek zała
twiania sporów w sposób, niezgodny z 
wypowiedziami autorytatywnych czyn 
nikow państwowych, sprawa często się 
komplikuje i zaostrza.

Zrehabilitowany dawny właściciel 
wraca do kraju i kieruje sprawę prze
ciwko nowemu gospodarzowi, osadzo
nemu na tej gospodarce PRZEZ PAŃ
STWO, do sądu. Sąd rozpatruje spra
wę i wydaje niejednokrotnie wyroki, 
nakazujące eksmisję osadnika, gospo
darującego tu już od przeszło dwóch 
lat. Takie rozwiązanie sprawy jest nie 
zgodne z prawem, niezgodne z intencją 
prawodawcy, niezgodne *  obowiązują
cymi zarządzeniami. Państwo przy 
dzieliło gospodarkę osadnikowi, pań 
stwo zrehabilitowało Volksdeutsche* A  
procesach o zwrot gospodarki mogą wy
stępować, jako strony przeciwne jedy
nie PAŃSTWO I  DAW NY W ŁAŚCI
CIEL. jedynie PAŃSTWO I  N O W I 
OSADNIK. Rozstrzygańie sporu bezpo 
średnio między osadnikiem, a b- voiks 
deutschem jest niesłuszne. Osadnik 
nie odbiera! gospodarki b. volksdcu- 
tschowi i nie jemu będzie gospodarkę 
zwracał. Były właściciel może skarżyć 
o zwrot majątku jedynie państwo, a 
nie osadnika. Państwo będzie dbaio, 
by żadna ze stron nie doznaia krzyw
dy.

Te prosie przepisy, ogłaszane jak i 
komentowane wielokrotnie, wciąż bu
dzą jakieś nieuzasadnione wątpliwoś
ci, wciąż jeszcze są omijane i niehono- 
row&ne. W iiąż jeszcze na wokandach 
sądów w Poznańskiem czy na Pomorzu 
znajdują się sprawy, nie podlegające 
kompetencjom tych sądów’. Wciąż jesz 
cze ferowane są wyroki robiące lu
dziom niepotrzebnie „złą krew“.

Nie winimy sędziów za ten stan m: 
czy, przypuszczamy raczej, że odpo
wiednie przepisy zostały doprowadzo
ne do właściwych instancji w sposób 
niedostatecznie jasny i przekonywują
cy. Te spory muszą się zakończyć, te 
sprawcy muszą i mogą zejść z porządku. 
Należy jedynie przypomnieć właści- 

OJCZYSTYCH i wym czynnikom o obowiązujących 
przepisach raz jeszcze i to w sposób

R O M A N  W E R F E L  i bardzo jasny’ i bardziej zdecydować:

Po odgruzowaniu Rynku Starego M iasta gru/ia PPR-owców z sekretarzem 
K W  PPR, tow, Albrechtem
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Zachmurzenie zmienne z lokalny
m i większymi rozpogodzeniami i z 
możliwością przelotnych opadów. 
Nocą temperatura w pobliżu 0°, w  
ciągu dnia do 15°. Słabe lub umiar
kowane wiatry z kierunków pół
nocnych.

Trzeba było pomyśleć 

zawczasu
Brak jest w Warszawie octu. Staraliś 

my s if zbadać przyczynę tego stanu rze 
czy. Dzwoniliśmy do spółdzielni S p o 
łem” . Wystawaliśmy w poczekalni Cen
tralnego Zarządu Przemysłu Fermenta
cyjnego. Szturmowaliśmy do D yrekcji 
PCH.

Wyjaśnienia i  odpowiedzi podajemy 
obok w dzisiejszym numerze naszego p i
żma. Odpowiedzi’jasne i  pozornie prze
konywujące. Spóźniony rozdzielnik, 
brak surowca. Słowem przyczyny natu
ry  ogólnej spowodowały, że warszawskie 
gosposie nie mogły dotychczas nabyć 
octu.

Warszawskie ł  Tak, bo jednocześnie w 
Krakowie, Poznaniu, a nawet w podwar 
szawskich Włochach można było ocet ku 
pić bez specjalnych trudności.

Otrzymaliśmy jednocześnie pocieszają 
eą wiadomość, że ocet w najbliższych ty 
godniach pojawi się znowu na warszaw 
skim rynku. Będzie to przysłowiowa mu t 
sztarda po obiedzie, bo gdy znikną z i 
rynku jarzyny  i grzyby, mały będzie z j 
octu pożytek. I

Centralny Zarząd Przemysłu Fermen 
tacyjnego był na pewno poinformowany 
(dyrektorzy też bywają żonaci) o wzroś 
che zapotrzebowania właśnie o tej, a nie 
o innej porze roku.

Do tego zwiększonego popytu należa
ło się zawczasu przygotować. A  o tym, 
że przygotowania te nie zostały za 
wczasu poczynione, świadczy najdobit
niej obecny stan rzeczy.

D laczego  b ra k  oclu?
Wytwórnie za późno otrzymały surowiec 
Realizacja rozdzielnika zawodzi

Najwyższy już czas przygotować 
na zimę różne marynaty. Zapobiegli 
we gospodynie oraz różne zakłady 
wytwórcze zapotrzebowują więc obce 
nie większe ilości octu. Tymczasem 
na rynku brak go prawie zupełnie.

Trzeba mieć dużo czasu, ciepliwo- 
ści i... szczęścia, aby w  jakimś skle
pie udało się kupić ćwiartkę czy pół 
litra octu a raczej esencji octowej.

Również brak octu i w  sklepach 
spółdzielczych. Kierownicy tłumaczą 
to tak samo jak 1 kupcy prywatni.

— Otrzymujemy ostatnio minima! 
ne przydziały ze „Społem". —

Ten dotkliwy brak octu na ryn
ku warszawskim odczuwa się od pa 
ru tygodni.

DLACZEGO „SPÓŹNIŁ SIĘ" 
SPIRYTUS?

—  Przypuszczalnie-dopiero w  dru sza — znaczne opóźnienie przydziału
giej połowie października będziemy 
zdolni pokryć zapotrzebowanie ryn
ku warszawskiego — kończy swe in 
formacje przedstawiciel PCH.

TAJEM NICA WRZEŚNIOWEGO 
ROZDZIELNIKA

Jednostronne wyjaśnienie nie wy
czerpuje naturalnie całokształtu spra 
wy. Udajemy się więc z kolei doOkr. 
Oddziału „Społem". „Społem“ otrzy 
muje dwojakiego rodzaju przydzia
ły: samego octu oraz spirytusu octo 
wego. Ocet dostaje za pośrednictwem 
C.Z.P.F. — surowiec dla własnych 
wytwórni — z Min. Skarbu.

— Nasz wrześniowy przydział octu 
—• wyjaśnia nam kierownik — wyno 
Si ok. 45.000 litrów. Do przedwczoraj 
nie otrzymaliśmy ani jednego litra.

surowca. Druga — opieszała realiza
cja wrześniowego rozdzielnika octu.

Octem dysponuje Centralny Za
rząd Przemysłu Fermentacyjnego. 
Spirytusem octowym — Min. Skar
bu. Kto ponosi odpowiedzialność za 
obecną sytuację?

Na to pytanie oczekujemy odpo
wiedzi. (g)

Dom mieszkalny BG K przy ul. Żuraw iej i  Brackiej

Rozprowadzaniem octu na rynku Toteż jedyny zapas, którym rozpo-
warszawskim zajmuje się PCH, „Spo 
łem“ oraz szereg rozlewni. Chcąc 
zbadać więc tę sprawę, udajemy się 
do Centralnego Biura Sprzedaży 
Win i Octu PCH.

—  Według rozdzielnika wrześnio 
wego mieliśmy otrzymać z Centr.

rządzaliśmy we wrześniu to było 
14.000 litrów z własnej wytwórni. 
Przedwczoraj dopiero nadszedł 
pierwszy transport z wrześniowego 
przydziału: 5.000 litrów. Na wczoraj 
obiecano nam dalsze 20.000 1. Resztę 
wrześniowego przydziału mamy o-

P rze p ro w a d zk a  na drugą s tro n ą
Zarząd Miejski remontuje własną siedzibę
a B .G .K . niecierpliwie czeka

Zarządu Przemysłu Fermentacyjnego trzymać ratami do 13 października.
Reasumując zebrane informacje 

można stwierdzić, że *ą dwie przy
czyny braku octu na rynku. Pierw-

ok. 570.000 litrów octu — informuje 
nas kierownik. — Tymczasem do tej 
pory dostaliśmy zaledwie 35 proc. 
przydziału i to w  ratach. —

Okazuje się, że wytwórnie octu, pokry 
wające zapotrzebowanie PCH, ostat
nio zahamowały częściowo produk
cję. Dlaczego? Przydział spirytusu 
octowego przydzielonego przez Min. 
Skarbu, zamiast w początkach, otrzy 
mały dopiero w końcu września.

Ponieważ proces fermentacji trwa 
około dwu tygodni nastąpiło opóźnię 
nie produkcji.

Sieć tramwajowa rozszerza się
Tabor powiększony o 20 odbudowanych wozów

Miejska komunikacja tramwajowa nych, dzięki szybkiemu przekuciu

Bezpłatna reklama

powoli ulega poprawie. Ostatnim 
sukcesom M ZK  było oddanie do 
użytku Unii „25" i „8“, ukończo-

Olej i konserwy
na kartk i zaopatrzenia

Resort Przemystu, Handlu i Zaopatrze
nia Zarządu ra. st. Warszawy podaje do 
wiadomości, że od dnia 6.X. do 17,x.47 r. 
wydawane będą w sklepach rozdzielczych 
tytułem zaopatrzenia kartkowego na m-c 
wrzesień br. następujące artykuły:

W SKLEPACH ROZDZIELCZYCH —
SPOŻYWCZYCH

Olej kokosowy rafinowany dla kat. I-e j 
na kupony N r 19 i 30 kart wrześniowych , 
w ilości i  kg. łąeznie- na dwa kupony, przed końcem bieżącego roku
Cew  U i EPAJc „ k u ^ 0D z ft°L c Ż rc H ZL 41 odbudowanych  

MIĘSNYCH

Na szczycie rumowiska, róg Smolnej 
i  Nowego św iatu  —  bieleje duża tabli
ca z napisem:

¿Apteka Eomeopatyczm..."
M y li się jednak przechodzień, k tóry sę
dzi, że pod gruzami kamieniej mieści się 
apteka.

_ ____ ________  Na dole tablicy, małymi literkami wy-
torów, przed zapowiedzianym’  ternif- | Pisany jest dalszy ciąg zdania: „..prze- 

- - niesiona z ul. Tamki na Cichą .
Jest to po prostu bardzo pomysłowa, 

a co najważniejsze bezpłatna reklama.

nem. Obecnie realizuje plan po
wiązania Żoliborza ze Śródmie
ściem 1 Wolą, Nowa Unią będzie 
przebiegała Marszałkowską i  je j 
przedłużeniem przez teren b. ghetta. 
Ukończona zostanie jeszcze w tym  
roku.

W ciągu 1948 roku przekuwanie 
torów tramwajowych w Warszawie 
zostanie ukończone. Na rok 1949 i 
1950 projektowane jest przekucie 
torów praskich. Komunikacja miej
ska w Warszawie powinna w roku 
1950 osiągnąć stan przedwojenny.

Tabor tramwajowy powiększy się

Gmach B.G.K. mieści aż dwie in
stytucje. Właściwego gospodarza — 
to jest Bank Gospodarstwa Krajo
wego i „honorowego sublokatora“ — 
Zarząd Miejski. Ponieważ jest to 
niedogodne dla obu urzędów, trzeba 
było pomyśleć o siedzibie, do której 
będą się mogły przeprowadzić nie
które biura Zarządu Miejskiego. Na 
pomieszczenia te wybrane zostały 
trzy gmachy w Al. Sikorskiego, 
mieszczące się naprzeciwko B.G.K.: 
nr 6, 4 i 2.

4-piętrowy, wypalony gmach nr 6 
wymagał poważnego remontu. Ro
boty prowadzone od szeregu mie
sięcy, dobiegają już końca.

Budynek nr 6 ma być wykończo
ny jeszcze przed nadejściem zimy. 
Kubatura całego gmachu wynosi 
około 7.000 metrów sześć.

Sąsiedni, również 4-piętrowy bu
dynek nr 4, zaczęto remontować 
jednocześnie z nr 6. Znajdujące się 
w  początkowym stadium roboty, mu- j 
siano jednak przerwać, gdyż nie 
rozwiązany był jeszcze projekt ar
chitektoniczny, sąsiadującego obiek
tu pod nr 2.

Na terenie, oznaczonym nr 2, znaj
dował się poprzednio budynek po
pularnego „Cafe Clubu". Obecnie, 
posesja ta jest już całkowicie oczysz 
czona z gruzu 1 w każdej chwili po 
zatwierdzeniu projektu gmachu moż
na przystąpić do robót budowla
nych. Narożny gmach musi harmo
nizować z zabytkową zabudową No

wego Światu, a zarazem z sąsiadu
jącym budynkiem nr 4 w  Al. Si
korskiego.

Parę dni temu projekt szkicowy 
został rozwiązany. Chociaż przed 
ostatecznym zatwierdzefiiem mogą 
być poczynione pewne poprawki — 
zasadniczo nie przewiduje się po
ważniejszych zmian. Dwupiętrowy 
budynek od strony Al. Sikorskiego,

na wysokości pierwszego piętra, po
łączony będzie z nr 4, szklanym pa
sażem.

Numer 2 przeznaczony na siedzi
bę Resortu Kultury i Sztuki, wznie
siony zostanie na poziomie o 60 cm 
wyższym od ulicy. Do gmachu wcho
dzić się będzie po trzech szerokich 
stopniach. (g)

Z życia organizacji warszawskiej
K O M U NIKA T KO M ITETU  
WARSZAWSKIEGO PPR

W sobotę, dnia 4 bm. o godz. 17 
w  lokalu Stołecznego Komitetu PPS 
(Mokotowska 24 —  I I I  piętro) odbę
dzie się wspólne zebranie wykładów

„Reakcyjny“ kurz

S i a d ł e m  n a s m e f o

Wyjaśniamy mieszkańcom z ul. Siennej 22

wagonów. _____ „
| energii elektrycznej dla tramwajów

Konserwy rybne, mięsne, mlęsno-Jarzy- \  tro lleybusow  zapew nią na n a jb liż -
nowe i krwawa kiszka zamiast mięsa dla „ir.« c «
kat. I-ej na kupony N r ?7 i 28 kart wrześ- ’ ©Kres 3 -letni nowe zespoły pro- 
niowych w ilości: l  kg konserw rybnych stownikowe. W roku bieżącym *© - 
lub 1 kg konserw mięsnych, albo 3 kg i stanie uruchomiony na podstacjikonserw mięsno-jarzy nowych lub 3 kg i __ , „ tkrwawej kiszki, łącznie na oba kupony, i »»Wierzbno zmontowany już drugi 

Cena konserw rybnych zł 30.— za 1 kg, ' zespół prostownikowy O mocy ty-
1O™ v ,e T 1kiLk?'złmi2S- 0zaar7 k 0g: f * ca kilowatów. Zespoły Prostownl- 

Do powyższych cen detalicznych artyku- kowe dla podstacji Wola i Żoliborz 
łów doliczone będą koszty transportu po m ała  nadejść w
zł 1.30 od 1 kg. r „ „ D ,  i ___

Termin rozliczeń dla sklepów obowią- UNRRA. Łączna moc
żuje na dzień 20.x.47 r. wzrośnie do 19.009.

W numerze wczorajszym poruszyli 
śmy sprawę mieszkańców domu przy 
ul. Siennej 22. Na podstawie orzecze
nia Inspekcji Budowlanej, która uzna 
ła dom za zagrożony otrzymali oni 
eksmisję bez wskazania mieszkań za- 

o 20 | stępczych. lokatorzy domu przy ul. 
Dostawę Siennej mieszkają w nim od  ̂ roku 

1945. Opierając się na orzeczeniu Wy 
działu Urbanistycznego BOS-u, który 
stwierdził, że dom do r. 1948 nadaje 
się do zamieszkania, wyremontowali 
własnym kosztem lokale i przepro
wadzili szereg najkonieczniejszych ro 
bót zabezpieczeniowych.

Sprawa oparła się o Miejskie Wła
dze Budowlane, od których otrzyma- 

ramaeh pomocy i liśmy następujące wyjaśnienie: eksmi 
podstacji sja mieszkańców domu przy ul. Sien- 

(kg) i nej MOŻE BYĆ COFNIĘTA, skoro lo

katorzy zobowiążą się do przeprowa
dzenia na WŁASNY KOSZT W SKA
ZANYCH PRZEZ INSPEKCJĘ RO
BÓT ZABEZPIECZENIOWYCH.

Ponieważ' w liście skierowanym do 
nas mieszkańcy domu wyrazili zgodę 
na poniesienie ewent. kosztów, nic 
nie stoi na przeszkodzie, ażeby w bu 
dynku tym pozostali. Trzeba się tylko 
porozumieć z Inspekcją Budowlaną w  
sprawie przeprowadzenia koniecz
nych robót. (kg)

Byle do świąt...

Otrzymaliśmy z Referatu Prasowego 
Resortu Zdrowia Opieki Społecznej ko
munikat, którego treść, nas poważnie 
wzburzyła:

„W związku z panującą suszą, uno 
szący się kurz zawiera w  sobie mi- 

; I jardy bakterii chorobotwórczych, za 
truwń powietrze w mieście i wpływa 
niszcząco na zdrowie ŚW IATA PRA 
CY I  MŁODZIEŻY".

cÓW na międzypartyjnych kursach 
PPR i PPS. Obecność tow. tow. wy
kładowców obowiązkowa.

ZEBRANIE AKTYW U  
KOLEJOWEGO PPR I  PPS

W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 
10 rano w sali teatralnej „Wedla" 
(Zamojskiego 28) odbędzie się współ 
ne zebranie aktywu kolejowego PPR 
i PPS Warszawy i Województwa War 
szawskiego, na którym przemawiać 
będą: z ramienia PPS: tow. min. Ra
packi, z ramienia PPR: tow. Sokorski 
— sekr. KCZZ.

ZEBRANIA KÓŁ PPR I  PPS
Dziś 3 bm. odbędą się zebrania kół 

PPR i PPS: o godz. 15.30 „DOKP" 
(Wileńska) i „LOT —  koło N r 4“ 
(Hoża 41).

WYCIECZKA STATKIEM  
PO WIŚLE

Koło PPR przy Żegludze Rzecznej, 
urządza w niedzielę, dnia 5 bm. wy
cieczkę w górę Wisty, statkiem „Bał
tyk“, odjazd o godz. 10 rano z przy
stani przy Moście Polilatomskiego —  
przyjazd o godz. 15. Bjlety wstępu 
w cenie zł 100 do nabycia w bibliote 
ce Komitetu Warszawskiego PPR, na 
dzielnicach oraz w dniu odjazdu naJak dotychczas wydawał nam się po- _ ___  ___

dejrzany tylko krakowski kurz. A  teraz przystani. Bufet na miejscu. Wyciecz 
dowiadujemy się znowu o warszaw- ka odbędzie się bez względu na po- 
skim. Wstrętny reakcjonista. ' godę.

Ciekaw© wycieczki
organizowane przez PTK

N a n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  to  Jest d n ia  5 W p ro g ra m ie : zabytki *  opisem hlstoreez- 
b m . P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  K R A J O - n y m , za m ek , k a te d ra  (o db u d ow a ) rynek___— _______________________i _____ z __________ _  _ ’  . „ r r l o r ł - n l n n ł o ł - r t  . . . .  u o w a j ,  i y u c n .

U lic a  c z y  szosa?
Nie wolno używać oslepiajqcych świateł

Po ulicach Warszawy z każdym 
dniem krąży coraz więcej taksówek. 
W ciągu września przybyło ich 79, 
tak że w tej chwili jest 594. Wkrót
ce liczba ta wzrośnie o dalsze 30 wo 
łów, których właściciele złożyli 
ostatnio podania w Wydziale Ru
chu. Od pewnego czasu wśród tak
sówkarzy krąży plotka, że wprowa 
dzono pewne ograniczenia w wyda
waniu koncesji. Wiadomość tę można

'Z + G & j/
TEATR POLSKI „Wilk! i Owce".
TEATK ROZMAITOŚCI (Marszałkowska) 

„Człowiek który szukał śmierci".
MAŁY (Marszałkowska łl):  godz U  

„Pygmalion“ O. B. Shawa.
POWSZECHNY (Zamojskiego 20): godz. 

lt  „Starzy Przyjaciele" Maługina.
JASKÓŁKA (Marszałkowska *9) „Czło

wiek za burtą" Cwojdzińskiego.
TEATR „GULIWER" (Królewska 13): 

„Gęgorek" — codziennie o 12.30 dla szkól 
— otwarte w soboty i niedziele o 16.00.

'Utrra
PALLADIUM (Złota 7-9) „Wiosna" pocz. 

Ił, 11 i 20
ATLANTIC (Chmielna 13); początek 14. 

M i 30 „Mściwy Jastrząb".
POLONIA (Marszałkowska 06): „Konik 

garbusek".
•TYŁOW Y (Marszałkowska 112): pocz o 

godz. 13 15 i 21: „Złote wrota".

Z  mięsem znowu kłopoty. Podrożało, 
a i gatunek jego pozostawia wiele do 
życzenia. Rzeżnicy pocieszają nas, że 
to kłopoty przejściowe spowodowane 
brakiem odpowiedniej paszy. Podobno 

zaliczyć do przysłowiowego: „jedna Jest to jednak raczej zasługą W y- Sa miesiąc, dwa, gdzieś około świąt, ja -  
pani drugiej pani...“. i działu Ruchu oraz M.O., a nie sa- fc0ść mięsa się poprawi.

A c ™ « * .™ ,  mych kierowców. Te efektowne re - Chętnie w to wierzymy. Zwierzęta
U  s  T  K  U  Z N IE J  J E Ż D Ż Ą  — j zuitaty dała bowiem niewątpliwie ehociażby ze względu na tradycję okażą 

M N IE J  f i j ą  wzmożona kontrola ł obawa przed na pewno zrozumienie dla Świąt Boże-
O żadnych ograniczeniach nie ma' stacją badania krwi.

mowy. Przeciwnie, władze miejskie «wnrm i n t  w a io t
idą na rękę starającym się o kon- ŚW IETLNY NALOT
cesje, dążąc by liczba taksówek Obecnie Wydział Ruchu i Motory
wzrosła do 1009. zacji wziął się energicznie do wal-

Nasi szoferzy (co prawda powoli) ^i z inną bolączką warszawskich 
wdrażają się w przestrzeganie prze iez^ni — z nadużywaniem na -  
pisów i coraz rzadziej nadużywają <'ac*1 m âst-a świateł szosowych. r 
alkoholu. Świadczy o tym najlepiej dzo ,czę?to szoierzy jadą nawet głów 
wrześniowa stątystyka. We wrześniu nymi ulicami z reflektorami świecą 
liczba ukaranych szoferów była o cyml. si<5 >>na pełną parę . Oślepieni

go Narodzenia.

ZNAWCZE przygotowało następujące czte 
ry  wycieczki:

Zwiedzanie w godz. 10 — 13 piwnic Ge
stapo w Al. Szucha 25 w gmachu M ini
sterstwa Oświaty. Opłaty 10 zł członko
wie i młodzież, 20 zł goście. Prowadzi toż- 
F. Kanclerz.

Z uwagi na warunki miejscowe będą
wpuszczane grupy do 40 osób cele«1 spo
kojnego i dokładnego zwiedzenia-

Jednocześnie podaje sic do ogólnej wia
domości, iż zwiedzanie PiwS i ł ri, ° f f i ap0 
odbywać się bedzie stale w hazdą pierw
szą niedzielę miesiąca.

Do MALEJ WSI PodTfhom ?S)l^ yï lecz" ka zwiedzi pałac ks. L“ komirskfch 1 re
zerwat m o d rzew io w y  oraz ewentualnie 
dworek w stylu klasycznym w  Jasienicy. 
Zbiórka O godz- 7.30 na Dworcu Kolejki 
Grójeckiej, Przy kasach. Prowadzi p. K. 
Tynickl.

DO MOGIŁY POWSTAŃCÓW 1863 r. W
PUSZCZY KAMPINOSKIEJ. T o histo
ryczne miejsce na którym zginął w walce 
z wrogiem oddział „Dzieci Warszawskich" 
pod wodzą Walerego Remiszewskiego po
winien znać każdy warszawiak. Prowadzi 
p. Biruta Gerlach. Zbiórka o godz. 8.30 
przy stacji E.K.D. vis a vis „Polonii''

Na STARE MIASTO. Wobec dużego za
interesowania „Starówką“, P. T. K . pona- 
wia w niedzielą dnia 5 bm. wycieczkę.

-  uwzgiednieniem walk powstańczych. 
Z b ió rk a  na PI. Zamkowym przy cokole 
Knlumny^^gmunta o godz. 16. Prowadzi

7 października
początek roku akademickiego

Rok akademicki 1947/48 (wykłady i ćwl- 
czenla) w Uniwersytecie Warszawskim roz 
pocznie się dnia 7 października 1947 r.

W związku z powyższym odbędzie się w 
tym dniu o godz. 9 w kościele P- F- Wi
zytek nabożeństwo.

Termin uroczystej Inauguracji zostanie 
ustalony później.

Warsztat ślusarski przy ul. Hożej 1 4
SspWp

30 proc. mniëjsza niż w sierpniu.

t ę c z a
SYREN

zlna 4) „Dziewczęta z baletu" 
(Inżynierska 2) „w imię ży-

Turniej baletowy
dla uczczenia 50-lecia pracy 
Piotra Zajlicha

Jutro dn. 3 października br. od
będzie się w „ROMIE“ „Wielki Tur- 
niej Baletowy“ z okacji 50-lecia pra
cy artystyczno -  pedagogicznej prof. 
Piotra Zajlicha, długoletniego dyrek
tora baletu Opery Warszawskiej. 
W programie ujrzymy najświetniejsze 
siły baletowe stolicy, zarówno w  
zakresie produkcji solowych i due
towych jak I zespołach. Prócz tego 
wystąpią z szeregiem arii i pieśni 
śpiewacy Opery Warszawskiej.

Wielkie zainteresowanie powoduje 
ogromny popyt na bilety w Zarzą
dzie ZZASP, Al. Stalina 45.

przechodnie jak i kierowcy pojaz
dów narażeni są wskutek tego na 
niebezpieczeństwo katastrofy.

Od dwóch dni Wydział Ruchu łącz 
nie z M.O. rozpoczął generalną ofen 
sywę przeciwko zbyt hojnie szafu
jącym światłem szoferom. Dwukrot 
nie już, wieczorem przy wylotach 
szos urządzono lotne kontrole. Przy 
wylocie ul. Grochowskiej, Bielań
skiej, Radzymińskiej Itd., zatrzymy
wane były wszystkie auta, wjeżdża
jące do miasta ze światłami szoso
wymi.

Rezultaty dwudniowej akcji *Je 
zostały jeszcze podsumowane. Po
dobno są one jednak aż nadto po
kaźne. Władze Ruchu mają zamiar 
podobną akcję prowadzić regularnie 
przez dłuższy okres czasu. Grzyw
ny, jakimi zostaną ukarani lubiący 
nadmierną iluminację szoferzy —  z 
pewnością nauczą ich właściwego 
gospodarowania światłem.

<n>

Pamiętamy jeszcze katastrofę bu
dowlaną, jaka miała miejsce w do
mu przy ul. Hożej 14. Pod gruzami 
zawalonego domu znalazł się wte
dy ślusarz 8. wraz z dwoma syna- 
***1. Od katastrofy minęło już wie
le czasu, a ludzie ci dalej żyją w 
nilnach, dosłownie pod gołym nio

bem. Dzieci ślusarza, które chodzą do 
szkól nie mają nawet gdzie usiąść 
do nauki, a jak jego warsztat wy
gląda widzimy na zdięciu. Wierzy
my, ie  losem nieszczęsnego ślusa
rza zainteresuje się Inspekcja Bu
dowlana i  Wydział k w*ttrunkowy.

is—10 
10—SI

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
eolskiej Fartll Robotniczej 
R e d a g o I ei Komitet Rcdakeylnj 
u o d « i n ,
Redaktor Naczelny od god*.
Sekretarz Retlakcll „
I i  i i  l  o i
Redastoi Naczelny 80-543
Sekretarz Redakcji 88-228
Kler. dzlalńw 88-225

¡■rynna od godz.i 8—16 
Konto R.K O w Warszawie 1.1091 
S tl.K Oddz Ul « W-wle Nr 74» 
H*nk Oosp. Spól. Oddz. Wo|ew 

w Warszawie Nr 101

f r e n u m i i r a T a

zl 00.— miesięcznie arraz z przesyłka 
pocztowa

c e n n i k  o o t o i z m
dla „GŁOSU LUDU"

W tekściei Imm 1 I azp. do 100 m m —
zl. 60—, I mm x I szp. od 101 do
200 mm zł 110.—, powyżej *1 130.—; 
Za tekstem: | mm z I szp- do 100 mm
zl 60.—, 1 mm x I szp. od 101 do
200 mm zl 15_  powyżsi zl 60__ ■
Urobne: osob. posz. rodź. za ledno 
słowo zl. 20__• handl. za ledno «Io
wo zl. 25.—: poszukiwania pracy za 
I słowo zł 10.— ; zguby — za I g|owo 
zl 20___
Nekrologi! 1 mm x I szp. do 50 mm 
zl. 60— , Imm x I szp. od 51 — KHimin 
zl 75.—, I mm x I szp od 101—150 
mm zl 60— , powyżej zl 120— , 
w numerach świątecznych 1 niedzielnych 

dopłata 30 proc.
Za terminowy druk ogłoszę« 

ole odpowiadamy.
Adres Redakcji ; Administracji 

Warszawa. «• Smolna 12.

B-39310
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Artykuł,
Przeciwko

który wywołał dyskusję dyplomatów
czemu protestował ambasador USA w Moskwie

wczoraj donieśliśmy, ambasador amerykański w Moskwie
zwróci! się do ministra Mołotowa z listem protestującym przeciwko 
anyimiowi B. Gorbatowa o prezydencie Trumanle, opublikowanemu 
w piśmie radzieckim „Lttieraturnaja Gazieta". Ambasador amerykań- 
Bla pomagał się potępienia artykułu przez władze radzieckie.

Artykuł Gorbatowa doszedł dotąd do wiadomości opinii polskiej Je
dynie w bardzo lakonicznym, kilkunastowlerszowym streszczeniu. A r- 
*ykuł ten qest bardzo obszerny — w całości zająłby bodajże więcej 
ni* Jedną pełną stronę „Głosu Ludu". Wobec jednak bądź eo bądi 
niecodziennego faktu, że artykuł PISARZA, zamieszczony w piśmie 
LITERACKIM, staje się przedmiotem publicznej wymiany zdań po
między dyplomatami, wydaje się nam celowe, że nasi czytelnicy bę
dą nam wdzięczni za opublikowanie tego artykułu chociażby po do
konaniu w nim skrótów, spowodowanych po prostu brakiem miejsca.

wszystkie strony, szukając sobie no
wego opiekuna. I  — znalazł go.

Amerykanie chętnie mawiają, _ że 
w ich demokratycznym kraju każdy 
może zostać prezydentem. Nie trze
ba do tego ani tytułów, ani dolarów 
— wystarczy mleć talent do spraw 
państwowych. . .

Jakie to talenty przyczyniły się do 
tego, że Harry Truman został prezy
dentem? Jakimi to genialnymi ce
chami odznacza się ten niepozorny, 
staromodny obywatel Stanu Missou- 
j-j? Co wyróżniło właśnie jego sposrod 
milionów współrodaków i zaprowa
dziło go do Białego Domu?

Harry T ru m an  urodził się w  roku 
1884 w  rodzin ie farmera. W szkole 
nie odznaczał się on szczególnymi 
sdolnościami, był jednak niezwykle 
posłuszny i pilny. Zachowanie się je
go było wzorowe.

Od dzieciństwa grał nieźle na for
tepianie, muzykiem jednak nie został 
—. zabrakło mu talentu i wyobraźni

Został urzędnikiem w banku, zara- 
bxał swoje 25 dolarów tygodniowo i 
pył całkowicie zadowolony ze swego 
losu. „Był to najszczęśliwszy okres 
w  moim życiu“ — przyznaje. O czymś 
więcej me marzył nawet.

Po pierwszej wojnie światowej, o- 
żenił się, i otworzył sklep galanteryj
ny w Kansas City. Ale galanteria o- 

3 Slę zbyt skomplikowanym dla 
niego przedsięwzięciem. Zbankrutował.

,iMłody człow ek" 
Toma Pendergasła

Zbankrutowawszy na handlu Jfcsta- 
nowił popróbować szczęścia w polity
ce. Powiadają, że w roku 1922 był 
on członkiem Ku-Klux-Klanu. Dziś 
Truman zaprzecza temu kategorycz
nie. Pewne jest natomiast, że był 
masonem. Przy tym wszystkim był 
demokratą.

„Bossem“, czyli przywódcą partii 
demokratycznej w Kansas City był 
wówczas Tom Pendergast. Cokolwiek 
by o nim mówiono, była to ciekawa 
figura. On to „robił wybory“, on ko
menderował aparatem wyborczym 
swojej partii, „najbardziej sprzedaj
my* 1*1 ze wszystkich sprzedajnych apa
ratów w historii“. Umiał zmuszać do 
głosowania nawet duchy: dawno 
zmarli, a nawet nigdy nie istniejący 
ludzie figurowali w jego spisach wy
borczych i „głosowali“ tak jak to 
jemn było wygodnie. Zwycięstwo par 
tli w  czasie wyborów oznacza w Ame 
ryce za każdym razem zmianę całego 
aparatu państwowego — od guberna
tora stanu począwszy, a na naczelni
ku oddziału pocztowego skończywszy. 
,, te posady były więc w rę-
t"wm—-  Toma. On nimi handlował. On 

g'i53ernatorów, senatorów i
Totŷ d  ®,n też ®tworzył Trumana. 

tek n te ^ !ndergast da} mu na począ- 
wał f e  stanowisko. Zamiano-
sją 5 dolarPów ^ te n d"°g0^ y™ z Pcn 
deszczu Truman o c z y L ^ i o 
maszynami dróg, A l o m " 1 P ^ T y m

„Duchy“
wybierają senatora

Na tym stanowisku przebył on 8 lat 
a po tym poprosił Pendergasta, aby 
przeniósł go na „dogodniejsze pod 
względem materialnym stanowisko“. 
Truman miał na myśli stanowisko po
borcy podatków. Ale Tom Pender
gast miał poczucie humoru. Postano
w ił zrobić Trumana... senatorem.

Powiedział przy tym:
„Chcę zademonstrować, że dobrze 

naoliwiona maszyna partyjna może 
posłać do senatu nawet chłopca do 
Posyłek".

Maszyna Toma była istotnie dobrze 
naoliwiona. Podczas wyborów w 1934 

w trzech okręgach kontrolowa- 
trzv przez Pendergasta, Truman o- 
dow?łał 40'812 * głosów. One zadecy-

Był nim Robert Hannagan, syn po
licjanta z Missouri. M iał on nieświet- 
ną reputację. Nazywano go „najbar- 
dziej skompromitowanym bossem 
najbardziej skompromitowanej machi 
ny politycznej".
T,„H ar>nagan zosta* „bossem“ Truma
na. Pomógł mu on znowu wejść do
senatu.

Gdy tylko Truman dostał się zno- 
wu do senatu, natychmiast odwdzię
czył się swemu opiekunowi. Wbrew 
powszechnej opinii, zrobił go poborcą 
podatków w Saint Louis. Hannagan 
zaszedł bardzo daleko. Za kilka lat 
był on już przewodniczącym narodo
wego komitetu partii demokratycznej 
i czynnym działaczem potężnej tajnej 
kliki „Tammany — Hall“.

W lipcu 1944 roku rozegrała się na 
zjeździe .partii demokratycznej ostra 
walka przedwyborcza. Kandydatura 
prezydenta nie wzbudzała wątpliwo
ści. Mógł nim być tylko Roosevelt. 
Spór toczył się tylko o to, kto ma być 
wiceprezydentem.

Stanęły przeciwko sobie dwa obozy: 
postępowy, z Rooseveltem na czele, i 
reakcyjny, z południowymi demokra
tami na czele. Kandydatem reakcjo
nistów był James Byrnes. Kandyda
tem obozu postępowego był Henry 
Wallace, jego też popierał Roosevelt.

Na Wallace'a jednak absolutnie nie 
chcieli się zgodzić reakcyjni demokra 
ci. Tak samo nie do przyjęcia dla 
Roosevelta i jego obozu był zatwar
działy reakcjonista, Byrnes.

Partii groził rozłam. Sylwetki obu 
kandydatów były zbyt jasne i  wyraź
ne. Trzeba było znaleźć figurę kom
promisową, i o ile możności bezbarw
ną. Wówczas Hannagan przypomniał 
sobie „chłopca do posyłek" i wysunął 
jego kandydaturę.

Harry Truman okazał się odpowied 
nią figurą. Nie posiadał on w ogóle 
żadnej sylwetki, był on typowym 
„dzieckiem kompromisu“.

Po wyborze Harry Truman natych
miast zatelefonował do swojej sta
ruszki — matki.

— Bądź dobrym chłopcem, Harry 
— powiedziała mu matka.

A  on starał się być „dobrym chłop
cem“. Płynął z prądem.

Prezydent przez przypadek
Dnia 12 kwietnia 1945 roku nagle 

zmarł prezydent Roosevelt, a prezy
dentem został automatycznie Harry 
truman, niepozorny sędzia z Jackson 

ktał on w  sali Białego Domu ra
zem ze swą tęgą żoną i córką, przy
tłoczony i zdezorientowany, a na nie
go z ciekawością i oczekiwaniem spo
glądał cały świat.

Rozpościerał się nad nim cień wiel
kiego prezydenta. Postępowa Amery
ka spodziewała się, że Truman pozo
stanie wiernym temu cieniowi.

Ale reakcja okazywała zupełnie in
ne nadzieje. „New York Times“ ob
wieścił ogromnymi literami: „PrzewJ 
duje się zwrot w  prawo!“.

A bankierzy z Wall Street śmieli 
2 tych wszystkich oświadczeń i 

k u r ? ° ^ u ni‘ ° ni wiedzieli, jaki
ten iJjf?yblerZe Truman: Po prostu > jaki mu podyktują.
dla UTrTfZG dnl w  Białym Domu były 
Amf.rviU™an8, miod°wym miesiącem.
WażiiwośćleprzaZyY ali Wlelką P°
nłe jego Z®Cleż w lstocie rzeczy

5n5rs£
g0 nie ^ zekiwnar o d en!egoem ‘ ^  

„Miodowy miesiąc 
1 jego koniec

Ale chłopcu do , 
się głowa i począł o n ^ o p e łn iS ^ £ !iła 

Zbyt długo trzymał onP Dr ! i b f y 
język za zębami, toteż teraz

„_____  ____ ło mu się mówić na konferencjach
do"no=,.,°, JeSo zwycięstwie. Chłopiec prasowych a to okazało się nleroz- 
tej p * *  dostał się do senatu. Od i sądne. Otoczył Się podejrzanymi ludź- 
•jazywać «  Szyscy w  Ameryce zaczęli j mi z Missouri —- co również nie 
do Posvjek rry Trumana „chłopakiem i wszystkim się spodobało. Bardzo szyb 

Dopiero b Pendergasta‘\  , ko i bez wszelkiego oporu podporząd-
cata hi.n0r,aV 0, latach wykryła się kowal się Bymesowl i Vandenbergowi 
......... . - —  - oraz odbywai „przyjacielskie spotka-

,, demokratyczna zaproponowała T ru -' 
manowl, by nie występował z prze
mówieniami na rzecz kandydatów 
partii, aby nie pogarszać ich położe
nia.

Wielki opiekun 
„niepozornego 
missouryjczkya"

I  nagle czyjaś silna ręka podtrzy
mała go. Okazało się, te był on jesz
cze potrzebny. Przecież jest on tak 
wygodny, tak posłuszny i tak układ
ny! Nie można tylko pozwolić mu 
działać wedle własnego uznania. Nie 
potrafi on tego. Tym lepiej — zna
czy to bowiem, że można mu wprost 
dyktować.
. Tak więc niepozorny mlssouryjcżyk 
znalazł swego wielkiego opiekuna.

Dla wodzirejów z Wall-Street Har
ry Truman jest właśnie taki, jakiego 
potrzeba. Jest to prezydent wygodny 
pod każdym względem. Powie ktoś 
może, że jest on bezbarwny? Tym le- 
pej. Znaczy to, że można zabarwiać 
go na dowolny kolor. I  bardzo szybko 
nadała mu reakcja swój własny ko
lor — czarny. Nie jest on bojowni
kiem, jak Roosevelt, ani mówcą, ani 
myślicielem. Tym lepiej. Niechaj nim 
rządzą Vandenberg, Byrnes, Dulles, 
Hoover, a mowy niech mu pisze Clark 
Clifford, młody człowiek z bujną, jas 
ną czupryną i oczyma divy teatralnej. 
Wystarczy, jeśli Truman będzie ja 
płynnie odczytywał. W ten sposób stal 
się Harry Truman urzędnikiem ame
rykańskiego imperializmu.

Dnia 12 marca 1947 r. zwrócił się 
on do kongresu z orędziem o „pomo
cy“ dla Grecji 1 Turcji. Vandenberg 
natychmiast nazwał ten program „po 
lityką narodową o ogromnej donios
łości“, „nową amerykańską polityką 
na całym świecie“.

Amerykański imperializm obnażył 
swoje kły.

Wall Street ma apetyt
Wojna przyniosła amerykańskim fi 

nansistom niesłychane dochody, ale 
bynajmniej nie nasyciła ich apety
tów. Podrażniła je tylko. Równocześ
nie wojna nałożyła na nich pewne 
więzy, ograniczenia, a nawet obowią
zki. Prezydentem Stanów Zjednoczo
nych był wówczas Roosevelt. Teraz 
Wall-Street niecierpliwie zabrała się 
do zrzucania z siebie wszelkich wię
zów 1 wszelkich obowiązków. Tru
man posłusznie spełniał wolę W all- 
Street.

Wstępując w  Biały Dom, uroczyście 
Zaprzysiągł wierność kursowi Roose
velta. Wkrótce jednak zupełnie zer
wał z nim. Przyrzekł zachować niena 
ruszony skład gabinetu Roosevelta. 
Wkrótce jednak rozpędził go. Podsta
wą polityki Roosevelta był pokój po 
wojnie. Truman stał się podżegaczem 
do nowej wojny.

Przed 124 laty prezydent Stanów 
Zjednoczonych, James Monroe, ob
wieścił światu: „Ameryka dla Ame
rykanów“. Wówczas sensem tej do
ktryny było odgrodzenie Ameryki od 
interwencji europejskiej.

Obecnie Wall-Street przez usta Tru 
mana obwieszcza nową doktrynę: 
„Nie tylko Ameryka, ale cała kula 
ziemska dla Amerykanów“. Jest to 
program interwencji na całym świe
cie.

Dyplomacja
w generalskich mundurach

Po raz pierwszy w historii Stanów 
Zjednoczonych wystąpiło na arenę po 
lityczną wojsko. Dolar przywdział 
mundur. Aparat państwowy począł 
militaryzować się. Generałowie stali 
się dyplomatami. Generał Marshall 
stał się sekretarzem stanu. Japonią

rządzi generał Mac Arthur. Do Chin 
pojechał generał Wedemayer, by „za
prowadzić tam porządek“. W Europie 
Zachodniej rządzi się generał Clay. j

Stany Zjednoczone poczęły energicz ' 
nie mieszać się w sprawy europejskie. 
Nie wystarczają im już własne kolo- , 
nie. Chciałyby one zamienić cały 
świat w swoją kolonię. Pomagają 
greckim faszystom, uzbrajają Turków, 
rozdmuchują wojnę domową w Chi
nach, zachęcają Holendrów w Indo
nezji, włażą do Włoch, mieszają się 
w tycie Francji, grożą krajom nowej 
demokracji i szczują przeciwko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu.

Tę swoją krucjatę nazwał Harry 
Truman „ofensywą przeciwko świato
wemu komunizmowi“. Nie jest to no
we hasło! Tak samo zaczynali Krupp 
1 Schroeder, wysuwając na pierwszy 
plan szalonego Hitlera. Tak samo roz

„Prasa radziecka pisze prawdą
i o Stanach Ziednoczonych'*
! Pełny tekst odpowiedzi min. Mołotowa 
i ambasadorowi Smithowi

„Potwierdzając niniejszym odbiór Pańskiego lista  z dnia 25 wrze!* 
ida, muszę stwierdzić, że nie uważam za możliwe podjąć dyskusję t 
Panem na tem at artykułu  pióra B. Gorbatowa w „Gazecie Literac
kiej“ , ponieważ rząd radziecki nie może ponosić odpowiedzialności za 
taki lub inny artykuł, a tym  bardziej, nie może przyjąć do wiado
mości Pańskiego protestu z powodu jego ukazania się.

ogólnie wiadome i  nie wymaga ża
dnego potwierdzenia.

Ponieważ jednak postanowił Pan 
w swoim liście zająć się ogólną o- 
ceną prasy radzieckiej, oceną, która  
stwarza zniekształcony zupełnie o- 
braz, muszę stwierdzić, iż nie zga
dzam się z Pańskim punktem widze
nia na prasę radziecką.

W brew Pańskim twierdzeniom, 
właśnie prasa radziecka bardziej, 
niż prasa jakiegokolwiek innego 
kra ju  usiłuje rzucić możliwie jak  
najwięcej światła na obecne stosun-

poczynali również Mitsui i MUsubusi, j { dziwe fak ty  życia w  innych
popychając niemądrego Hirohitę. T e - ) /  , __. , . ______
raz zaś w ten sam sposób zaczynają | krajach, przywiązując szczególną 
Morgan i Rockefeller, wysuwając na i wagę do utrwalenia przyjaznych
pierwszy plan „chłopca do posyłek“,

Ludzkość wie ju£  jak kończą się

ZVA ktym Sseem Truman nadal nów Zjednoczonych Am eryki
służy ze wszelkich sił swojemu bos- ”  ’ ’ ’ J
sowi. Nauczył się już coś niecoś. Nie 
mówi już tyle co dawniej, nie podej
muje decyzji politycznych, n i e ^ r a - , ^  ^  normalnych ato_

sunków pomiędzy kra jam i i do u-

stosunków pomiędzy narodami. Od
nosi się to również w pełni do Sta-

Każdy krok lub wypowiedź rządu 
i osobistości życia publicznego w  
Stanach Zjednoczonych, zmierzają-

dziwszy się naprzód z żoną. 
kim się radzić!

Wallace o Trumanle

rych t r u m a n o k r ę g a c h ,  w  któ- 
prawo do głog0Wa^}ai 40 tys. głosów,

25

nia“ z Hooverem — a to znów napeł
niło obawą demokratów. Na konferen 
cji poczdamskiej, jak sztubak bojaź-

, —‘-’Mjria tvnu— wyitijrict
'Xykazato, żg , »wyborów“. Sledz-

>trs

tys. os* b-. Po,osr Z a, mial°  tylko

Truman zasiada w B mż w grobie, a 
Wszedłszy do senat« ^  Domu. 

słuchał poleceń Pendergt^ntan £lepo
język za zębami j  odZR s*a. Trzymał 
nacie tylko jednym _ 2a*się w se~ 
Przez 3 lata zapisał ®Ią C ^ i e m .  
ko raz, P° *°’ by br°mć peg‘.°su ty i- 
kiedy ten popadł w b i e ^ d e r g * ^

Ż e r n i« *  Pender9ostls _
Hannagan

- - n a «  n iem 4 *̂  F°ku 
„chłopak Gr0Ziła mu klęska 1 J Uz 

m o g ł y w i ę c e j  ¿ 0s'.Du-

wydawało się śmieszne. Nagle porzucił 
wszystkie sprawy i pojechał w po
dróż po Stanach Zjednoczonych. Tam 
w pełń! zaspokoił swoje zamiłowanie 
do fotografowania się. Reporterzy pi
sali ilu przyjaciół odwiedził prezy
dent, ile pyzegrał w pokera i ile ryb 
złowił — a wszystko to razem okaza
ło się już zupełnie niepoważne.

Skończył się miodowy miesiąc, zni 
kło pobłażanie, rozwiała się mgła — 
prezydent stał przed wszystkimi nagi 
i  śmieszny.

Żaden chyba z dotychczasowych 
prezvdentôw amerykańskich nie był 

„ w -  nte m 1W V - 7  - . ; tyle razy wygwizdany — stwierdza
ehy poczuł się on małym j ; biograf Trumana. Coffin.
na nieg^ ¿ałóinie rozglądał | Doszło do lego, że podczas listopa

dowych wyborów do kongresu, partia

S TARE angielskie przysłowie 
mówi, że „dalekie pastwiska 
wyglądają zielono“, po polsku 

to brzmi: „tam dobrze gdzie nas nie 
ma“. Trzeba zjeździć pół świata, że
by się przekonać jak słuszne są te 
słowa.

Zdawało by się, że Australia, tak 
odległa, tak nie dotknięta przez woj
nę i zniszczenie, powinna być praw
dziwym rajem na ziemi.

Zdumiewająca ilość ludzi w stera
nej, zmęczonej Europie myśli o Au
stralii, jak o ziemi obiecanej.

Te myśli, choć bardzo romantycz
ne, są jeszcze bardziej dalekie od 
rzeczywistości. Gdy kontynent o 
powierzchni równej trzem czwartym 
powierzchni Europy jest zamieszka
ły przez siedem milionów mieszkań
ców, to naturalnie ma specyficzne 
problemy emigracyjne, przemysłowe, 
obronne i inne. Natomiast proble
my powojenne życia codziennego są 
Podobne do bolączek trapiących 
Prawie wszystkie kraje Europy.

1 tak kartki żywnościowe ograni- 
h»t ą konsumpcję mięsa, masła, her- 
nn1y’ kupony na bieliznę, ubrania, 
p Pościel są utrapieniem życia 
nanwT<,ni domu> Powszechny „głód“ 
P„ b„7 °sowy jest zawsze aktualnym 
prasie6”1 rozrndw i artykułów w

Najpoważniejszym jednak proble-
men\  ®poJecznym na skalę narodo- 
wą, jest problem mieszkaniowy. Że- 
by dostać mieszkanie w  Sydney, 
trzeba płacić fantastyczne sumy za 
odstępne, nawet na prowincji nie 
ma gdzie mieszkać. Według oficjal
nych obliczeń Australia potrzebuje 
250 do 300 tysięcy aowych domków 
mieszkalnych jednorodzinnych dla 
pomieszczenia wszystkich młodych

trzymania trwałego pokoju, spoty
ka ją  się niezmiennie z serdecznym 

Wallace powiedział kiedyś o otoczę- ' p a r c i e m  radzieckiej prasy, co jest
mu Trumana i o tych, którzy stoją za ^ *  _________
jego plecami:

„W ustalaniu naszej polityki za
granicznej obok naszego sekretarza 
stanu — ZAWODOWEGO WOJ
SKOWEGO — biorą udział nastę
pujące osoby: zastępca sekretarza 
stanu, Lovett — BYŁY WSPÓLNIK  
F IR M Y  BANKOWEJ „BROWN 
BROTHERS AND HARRIM AN“, 
asystent sekretarza stanu Soltsman 
— BYŁY WICEPREZYDENT GIEŁ  
DY NOWOJORSKIEJ, amerykański 
poseł w Anglii Douglas—PRZEWO
DNICZĄCY ZARZĄDU W IELKIEGO  
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ  
„MUTUAL L IFE  INSURANCE".
Poza tym wśród tych ludzi spoty
kamy JAMES'A FORESTALL*A-—
KIERO W NIKA DOMU BANKO
WEGO „DILLON READ", ministra 
handlu Ilarrimana — prezydenta 
kompanii „Brown Brothers and 
Harriman", ministra finansów Sny- 
dera — bankiera z Saint Louis. Je
szcze jeden przedstawiciel firmy 
„Dillon Read", generał major W il
liam Draper właśnie niedawno po
wrócił z Niemiec po to, by zająć 
stanowisko zastępcy ministra woj
ny. Nawet kierownikiem Banku 
Międzynarodowego jest adwokat 
Wall-Street Mac Cloy.

Za rządów republikanów W all- 
Street rządził Ameryką. Przy dzi
siejszym rządzie Wall-Street przy
gotowuje się do rządzenia świa
tem“.
Jako komiwojażer Wall-Street,

Harry Truman jeździ po wszystkich 
krajach amerykańskeh, targuje się o 
brazylijską naftę i wygłasza przemó
wienia. W przemówieniach jego pełno 
Jest świętoszkostwa, ale także coraz 
więcej złośliwego krzyku.

Ale — rzecz dziwna — od przemó
wień tych nie bije siła, nie poczucie 
siły dyktuje te groźne słowa, lecz 
strach. Strach przed nadchodzącym 
dnem. Strach przed groźnie nadciąga 
jącym kryzysem. Strach przed włas
nym narodem, przed demokracją, 
przed narodami świata, które zwy
ciężywszy faszyzm, nie życzą sobie 
jego nowego amerykańskiego wyda
nia.

W  żadnym razie nie można tego 
samego powiedzieć o te j prasie ame 
rykańskiej, która inspirowana jest 
tak szeroko przez najskrajniejsze 
koła reakcyjne w  Stanach Zjedno
czonych i która nie tylko przynosi 
dzień po dniu kłamliwe i  oszczercze 
artykuły o Związku Radzieckim i 
jego oficjalnych osobistościach, ale 
także wzbudza wrogość pomiędzy 
narodami, nie napotykając na żaden 
poważny sprzeciw w  Stanach Z je
dnoczonych. Fakt ten jeat Panu, Pa
nie Ambasadorze oczywiście dobrze 
znany i  odnośnie tego faktu  nie ma 
żadnych różnic opinii w międzyna
rodowych kołach demokratycz
nych".

Wedle doniesień z Waszyngtonu 
w dniu 25 wrześnią Departament 
Stanu opublikował lis t ambasadora 
Smitha i  odpowiedź m inistra Moło
towa.

„PATRIOTYZM“ FINANSJERY
W czasie procesu dyrektorów

I. G. Farbenindustrie, toczącego się 
obecnie w Norymberdze, wyszło na 
jaw, że trusty naftowe — angielski 
Royal Dutch Shell 1 amerykański 
Standard OH, zbudowały w czasie 
wojny za swe „zamrożone" w Niem 
czech pieniądze olbrzymią fabrykę 
benzyny syntetycznej. Fabryka ta 
była kierowana przez IGFarben, 
ale dochody z niej były zarezerwo
wane dla trustów naftowych anglo
saskich.

Przedstawiciele tych trustów, 
przesłuchani jako świadkowie, wy
jaśnili, ie  chodziło Im o uratowanie 
dywidendy od „zamrożonych" sum. 
Gdyby za te sumy nie zbudowano 
fabryki, leżały by one unierucho
mione na kontach „zamkniętych" w  
niemieckich wielkich bankach, przy 
nosząc jedynie minimalny procent. 
Fabryka dostarczała wysoko -  ga
tunkowej BENZYNY DLA LO TN I
CTWA NIEMIECKIEGO.

Dywidendy Royal Dutch 1 Stan
dardu nie ucierpiały dzięki tej ope
racji. Gorzej było z miastami, bom
bardowanymi przez niemieckie lot
nictwo, zaopatrywane w benzynę 
przez oba anglosaskie trusty.-

SZCZERY FACET
Przewodniczący komisji dla udzie 

lania kredytów budżetowych sena
tu Stanów Zjednoczonych, senator 
Brldges oświadczył, że senat ame
rykański zgodzi się wydać 600 mi
lionów dolarów na administrację 
oba stref anglosaskich w Niem
czech, ale pod warunkiem, że An
glia zrezygnuje z jakiegokolwiek 
wpływu w swej dotychczasowej 
strefie.

„Nie będziemy dawać; Anglikom

W IA T A
pieniędzy po to, aby oni decydowali 
o polityce okupacyjnej w Niem
czech" — oświadczył Brldges. Ame
rykański minister wojny gen. 
Royall, podług Bridgesa, zajmuje to 
samo stanowisko.

Trzeba przyznać, że Mr. Brldges 
przemawia wyraźnym, niedwuzna
cznym językiem; „My płacimy, my 
rozkazujemy!“.

Czy rzeczywiście Anglia znalazła 
się w takim rozpaczliwym położe
niu, że Amerykanie mogą sobie po
zwolić na takie Jej traktowanie, nie

test z Jej strony? ! 1%

D ZIES IĄ TK I M ILIARDÓ W  
NA ODBUDOWĘ

Plan pięcioletni, wykonywany o- 
becnie w ZSRR, przewiduje na rok 
1947 — 20,5 mlrd. rubli na odbudo
wę miast, zniszczonych przez na
jazd niemiecki. W ciągu pięciolecia 
na ten cel wydanych będzie łącznie 
na samo tylko budownictwo miesz
kaniowe 42,3 mlrd. rubli, a po
wierzchnia mieszkalna oddanych do 
użytku budynków wyniesie 72,4 mi
lionów metrów kwadratowych. Wie 
le milionów mieszkańców miast ra
dzieckich otrzyma nowe mieszka
nia.

Stalingrad żyje już i pracuje nor
malnie. To samo dotyczy Odessy i 
Sewastopola? Odbudowuje się 
Psków, Nowgorod i Smoleńsk. Plan 
odbudowy Woronleża przewiduje 
znaczne powiększenie powierzchni 
miasta.

Realizacja planu odbudowy przy
czyni się w bardzo znacznym stop
niu do polepszenia położenia mas 
ludowych ZSRR.

TAM DOBRZE GDZIE NAS NIE MA.
PROBLEMY POWOJENNE AUSTRALII

małżeństw wojennych lub powojen
nych, jak również tych rodzin, któ
re mieszkają od lat w okropnych 
domach czynszowych uznanych 
przez władze sanitarne za nie nadają
ce się do użytku.

Sprawa ta jest bardzo paląca, jed
nakże przy istniejącym braku cegły, 
żelaza, drzewa budulcowego i „wą
skich gardłach" zatrzymujących ma
teriały instalacyjne, wodociągowe 
itp., wygląda na to, że wiele lat mi
nie nim Australia uzupełni swe bra
ki mieszkaniowe. A gdzie mają mie
szkać nowi imigranci?

TRUDNOŚCI EKSPORTOWE
I  EKSPANSJA AMERYKAŃSKA
Skala podatkowa jedna z najwyż

szych na świecie, bo wynosząca do
20 proc przy najniższych płacach
robotniczych, ma być środkiem na
zwalczanie tendencyj Inflacyjnych. 
Wobec kontroli płac i jednoczesnym 
braku kontroli cen, polityka ta nie 
daje rezultatów, gdyż wszystko dro
żeje z dnia na dzień, a rozgoryczeni 
robotnicy domagają się podwyżki i 
strsjkuj

Przemysł lekki konsumpcyjny, któ
rego możliwości produkcyjne wzro
sły w czasie wojny o 50 proc., stoi 
dziś przed problemem zwężonego 
rynku wewnętrznego i koniecznością

eksportu do sąsiednich krajów azja- 
yckich, gdzie musi konkurować ze 

znacznie silniejszym eksportem a- 
merykańskim.

Toteż na przykład w przemyśle 
skórzanym lub galanteryjnym, już 
jest nadprodukcja 1 widmo bezrobo
cia.

Równocześnie kontrola ciężkiego 
przemysłu zaczyna wymykać się z 
rąk kapitalistów krajowych czy na
wet angielskich i przechodzić w rę
ce amerykańskie. I  tak z 8 milio
nów funtów zainwestowanych w 
przemyśle w roku ubiegłym, połowę 
stanowił kapitał amerykański, 2 mi
liony australijski l tylko 1 milion 
kapitał angielski.

SYM PATIE ŚW IATA PRACY 
SĄ PO STRONIE 

POSTĘPU I  DEMOKRACJI
Jeśli chodzi o sprawy polityczne, 

to choć Partia Pracy, będąca obec
nie u władzy, nazywa siebie partią 
socjalistyczną, to jednak w prakty
ce jest ona po prostu partią liberal- 
no-burżuazyjną.

Australijska Partia Komunistycz
na powstała w 1920 roku. Pomimo 
swej niewielkiej liczebności wywiera 
ona poważny wpływ na życie poli
tyczne i gospodarcze kraju.

Tak ważne i silne związki zawo

dowe jak związek górników, robot
ników portowych, marynarzy, me
talowców, nauczycieli i wiele innych 
mają komunistycznych przywódców 
i darzą ich swym całkowitym zau
faniem i poparciem.

Jedną z najpiękniejszych kart w 
dziejach ruchu robotniczego w Au- 
tralii jest odmowa ładowania stat
ków holenderskich we wszystkich 
portach kraju.

Odmowa ta trwająca od początku 
działań wojennych w Indonezji u- 
trudnia imperialistom holenderskim 
dostawy broni czy materiałów wo
jennych dla swych wojsk. Lud indo
nezyjski walczący o swą niepodleg
łość cieszy się wielką sympatią ru
chu robotniczego w Australii, który 
pomaga mu nie tylko moralnie, ale 
i materialnie.

W dziedzinie polityki zagranicz
nej partia komunistyczna wobec 
coraz większego niebezpieczeństwa 
grożącego niezawisłości gospodar
czej Australii ze strony imperializ
mu amerykańskiego stara się u- 
świadomić i pobudzić opinię pu
bliczną w kierunku zacieśnienia wę
złów przyjaźni wewnątrz Brytyjskiej 
Wspólnoty Narodów dla wspólnej 
obrony przed ekspansją USA.

Równocześnie partia agituje na 
rzecz umów handlowych pomiędzy 
Australią a ZSRR i nowymi demo
kracjami.

Zainteresowanie nowymi demokra
cjami jest duże we wszystkich śro
dowiskach i organizacjach postępo
wych

Osiągnięcia Polski w  dziedzinie 
odbudowj przemysłu, jednolity front 
partii robotniczych spotykają się ze 
szczerą sympatią robotników austra
lijskich. W. RASZBA
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Politechnika — wysiadać!
Starzy znajomi—Wymowa rqk—Nieoczekiwane ziszczenie , ,
mai zeń Skończyły się czasy „niepotrzebnych ludzi“  * s a b o t u j ą
Gdy odbudował własny dom nie gardząc nawet zwykłą kradzieżą

Cesarz odszedł — 
generałoinie zostali...

J L  ^adan podstawow ych, zadań najważniejszych
«nr w T  stan° w,,ą Vbyc a,b0 nie być“  Polski Ludowej jest 
sprawa stworzenia kadr nowej inteligencji -  inteligenci! wy
wodzącej się z ludu. Rozpoczy na się nowy rok fkadeinicki 
-  kogo ujrzymy na wyższych uczelniach"'

nie myślał wtedy, że w odzyska
nej, wolnej ojczyźnie będzie mógł 
studiować na Politechnice. Dziś

Mimo ulewnego jesiennego 
deszczu w ostatni dzień wrze
śniowy na wołanie konduktora— 
„Politechnika“  — tramwaj, kur
sujący aleją Rokossowskiego we 
Wrzeszczu, opustoszał. Tłum 
młodzieży wysypał się z wozu 
i rozwijającą się wstęgą podą
żył ku zabudowaniom Politech
niki Gdańskiej.

Na korytarzach szum jak w 
ulu. Bloki budynków przez cały 
dzień wchłaniały coraz to no
wych przybyszów: starych zna
jomych, odnajdujących wspom
nienia z lat ubiegłych i nowych, 
po raz pierwszy wkraczających 
w podwoje „Ałma Ma ter“ .

LU BLIN . Brama krakowska. Fragment 
starych murów obronnych

Foto-Film

Zadecyduje solidarność
jeden za wszystkich 
wszyscy za jednego

W związku z unieruchomieniem je
dnego z oddziałów na dole kop. „Ra
dzionków"'wskutek pożaru, wszystkie 
kopalnie Zjednoczenia Bytomskiego 
postanowiły zgodnie zwiększyć swe 
wydobycie, aby utrzymać wydobycie 
na dotychczasowym poziomie.

Do uczelni przybyli nowi lu
dzie. Poznać ich łatwo po spoj
rzeniu, jakim ogarniają każdy 
kąt uczelni, każdy szczegół sali 
wykładowej i karytarza, po uwa
dze i skupieniu, z jakim czytają 
ogłoszenia rektoratu i dziekanów 
poszczególnych wydziałów, ■ po 
żarliwości, która wprost biie z 
ich twarzy.

Szczególnie zaś można ich po
znać po rękach, spracowanych 
prz}^ warsztatach rzemieśilni- 
czycn, przy maszynach fabryk, 
przy pługu na roli.

Ręka studenta, kóry wprost 
z warsztatu pracy przybvł dziś 
na Politechnikę Gdańską, by 
uczyć s:ę budować mosty, wzno
sić monumentalne gmachy, fa
bryki i budować okręty, 'm ówi 
o jego wytrwałości w pracv o 
niewątpliwym sukcesie, o tym 'że 
opuści on mury Politechnii je
dynie z dyplomem.

Przed drzwiami dziekanatu Wy 
działu Budowy Okrętów zasta
łem ożywioną trójkę. Na twa
rzach widoczna była jeszcze 
czerwień wzruszenia. Żywo ge
stykulując wszyscy trzej jeszcze 
raz przeżywali chwilę egzami
nu, irirwati w pamięci tę chwi
lę, która wyrwała ich z dotych
czasowego otoczenia i przenio
sła w nowy świat, w świat, o 
którym dawno marzyli.

A  oto ich syluretki:
Pierwszy — Sanisław Jajikow 

ski Urodził się w roku ¡926, w 
powiecie ciechanowskim. Ojciec —. 
robotnik, zarabiał miesięcznie 
koło 100 złotych. 100 złotych — 
na wieloosobową rodzinę — 
przekreślały marzenia o  nauce 
dzieci. N;e było nawet i złudze
nia. Wiedząc o tym syn przy
gotowywał się do zawodu rze
mieślnika. Niemcy chcieli ode
brać możliwość samodzielnego 
bytu. Wysiany na roboty do 
Rzeszy Niemieckiej — obecny 
student, Stanisław' Jankowski,

«Czy „R0Z8ARK
zdobędzie 

sztandar p racy
30 Ia t to  dużo
Czy zadecydują?
Kilkudziesięciu ludzi zaczy

nało pracę r:a kopalni „Roz- 
bark“, gdy opuścili ją  Niem
cy, pozostawiając ruiny. Pra 
cowano wtedy dzień i noc 
bez przerwy, często bez je 
dzenia, byle tylko nie dopu
ścić do całkowitego zawale
nia szybów. Dziś załoga ko
palni liczy już 2.996 pracow
ników i robota idzie cała 
parą.

A warunki w kopalni .,Roz- 
bark“ są wyjątkowo ciężkie. 
Wydobycie oabywa się 540 
i 660 metrów pod ziemią. 
Sam zjazd zabiera b. wiele 
czasu. Wielkie ciśnienia, czę
sto pokłady samozapalne i 
liczne uskoki — sprawiają, 
że załodze trudno osiągnąć 
„rekordy“.

Pomimo to i tutaj mamy 
wybitnych przodowników pra 
cy*

OB. BIAŁAS, rdzenny Ślą
zak, liczy 58 lat a od 1905 ro
ku pracuje przy wydobyciu 
węgla. M im o swego wieku —  
wykonał, ostatnio normę w 
209 proc.

Rywalizuje z nim młodszy 
o 30 łat — TOW. KRZY- 
KAW SKI. Ten przekroczył 
normę, w 193 proc. 1 upiera 
się» by „pobić“ starszego to
warzysza.
*O b a j zarobili pięknife. 

Zvvlaszcza tow. Krzykawski, 
który pracując w szczegól
nie ciężkich warunkach na 
jardzo szerokim korytarzu 
— otrzyma! liczne premie, 
osiągając 28.500 zł zarobku.

z żarliwością rozpoczyna studia, 
aby w przyszłości budować pol
skie statki, które pod polską ban
derą popłyną na dalekie morza 
i oceany.

*

Drug:m z rzędu jest Eugeniusz 
Korczak, syn kolejarza z Kutna. 
Od młodyfch lat marzył o pra
cy na morzu — o okrętach. Ja
ko  ̂syn kolejarza miał pewne 
możliwości, przy poświęceniu 
s:ę rodziców, o głodzie i chło 
dz;e; zdobywać wyższe studia, 
kecz rodzice starali się osłabić 
w nim ten zapał. Przerażał ich 
kryzys inteligencji w kraju. Cóż 
z tego, że twardą pracą ludzie 
zdobywali wykształcenie, kiedy 
potem me mogli go w pracy wy
korzystać! Gdy od woźnych żą
dano świadectw maturalnych! 
Dziś,^ przystępując do nauki na 
wydziale budowy okrętów nie 
obawia się bezrobocia. Byle tyl
ko szybciej ukończyć studia — 
tyle pracy czeka.

*
Ten trzeci, to partyzant, — 

Stanisław Kasprzykowski.
Syn robotnika w majątku Wi- 

mary, w powiecie sandomier
skim. Po ukończeniu szkoły 
szechnej marzył o dalszej"

Pan Mikołajczyk przestał być mi 
nistrem rolnictwa, ale zostali jego i 
pupilkowie, administratorzy niektó- j 
rych majątków państwowych. Zosta- ! 
li i działają. !

Na terenie pow. kłodzkiego dzia- [

Olsziyn i irsgowo
doczekały się 
Domy Towarowe PCH

i r  ja oidrzym is powodzeń e
W Olsztynie odbyło się otwarcie 

Powszechnego Domu Towarowego 
PCH. Na uroczystość przybyli przed
stawiciele władz, życia gospodarczego 
i politycznego województwa i miasta. 
Nowa placówka handlowa mieści się 
na Starym Rynku, w 2-piętrowym 
gmachu odbudowanym w  miejscu,' 
gdzie do niedawna sterczały ru iny ! 
wypalonego doszczętnie domu.

W PDT uruchomiono dział towarów! 
spożywczych i masowych oraz dział;

pow
____ j nau

ce. Ale z czego, jeśli zarobki o j
ca ledwo, ledwo wystarczały na 
utrzymanie rodziny. Zamiast do 
szkoły — musiał pójść do pracy. 
A gdy nadeszła wojna, gdy o-ku- j 
pani pokrył rodzinną ziemię mo- : 
gilami, chwycił za broń. W la- 
sach^ sandomierskich uczył się 
miłości ojczyzny. „Bo w "party
zantce me jest źle“ , — śpiewał 
wraz z kolegami, gdyż w lesie 
był wolny._____________________ i

Skończyła się wojna. Nastał j 
czas pracy, odbudowy. W życio- i 
rysie swym podaje: „Odbudowa- ; 
łem dom wraz z ojcem we wsi j 
rodzinnej“ . Tak, wykonał sw ó j; 
obowiązek, odbudował ojczysty 
dom i poszedł w świat, by zdo
być wiedzę o budowie okrętów 

Oby jak najszybciej nauczył 
się budować domy dla innych, 
polskie domy dla marynarzy, 
którzy powiozą do dalekich kra
jów owoce pracy robotnika i roi 
nika.

tekstylny. Wkrótce uruchomione bę
dą działy: obuwniczy oraz zabawkar- 
ski. W dniu otwarcia zaznaczyła się 
duża frekwencja kupujących. Targ od 
południa do godziny 16 wyniósł 800 
tysięcy zi.

W przededniu otwarcia PDT w Ol
sztynie, Państwowa Centrala Handlo 
wa oddała do użytku ludności podo
bną placówkę w  Mrągowie. O zainte
resowaniu, z ja k im  mieszkańcy Mrą
gowa pow ita li Dom Towarowy, świad 
czy fakt, że w  przeciągu czterech go-j 
dżin od momentu otwarcia targ prze-; 
kroczył 500 tys. zł.

lali bardzo energicznie i w sposób 
zorganizowany. Ostatnio aresztowa
no tam głównego administrator» 
maj. Kapitanowo JAKUBOWSKIE
GO vel OTWINOWSKIEGO, ANTO
NIEGO DYDYNSKIEGO. Obszam i- 
czego synka, zarządcę tegoż majątku 
JOZEFA HELW ICHA — z zawodu 
włodarza majątku, z narodowości 
Niemca i ADAMA SPICERA, maga
zyniera.

W powiecie kłodzkim są jeswaa 
inne majątki. Jest majątek Raszewo, 
gdzie rządzili JERZY ZIELEN IEW 
SKI i KONSTANTY JARĄCHOW- 
SKI. również ziemiańskie dziecię i 
TADEUSZ MALC, magazynier.

Galerię dobranych typów uzupeł
nia nie byle kto, bo „sam“ hr. AN
DRZEJ TYSZKIEW ICZ, magazynier 
majątku Sarny. O, czasy, o, obycza
je! — na co to przyszło synowi po
dolskiego magnata!

Czcigodne towarzystwo znalazło 
się w więzieniu za wcale niedwuzna
czny sabotaż. Konie zdychały tu z 
głodu, owies sprzedawało się na jaó- 
me pańskie hulanki. Co lepsze sztu
ki bydła wymieniano na gorsze, o- 
czywiście nie dla filantropii >— trze
ba było przecież z czegoś opłacać we
soły tryb życia. Zboże i buraki cu
krowe sprzedawało się na czarnym 
rynku.

Te wszystkie fakty mogły by być 
zakwalifikowane jako zwykłe oszu
stwo. Ale jak ocenić fakt zasiania 
zanieczyszczonym ziarnem owsa H  
ha? Albo przerwanie jesiennej ak
cji kopania ziemniaków, wskutek 
czego 1.500 q ziemniaków zmarzło. 
Rzepakiem obsiano tylko krawędzie 
pói, reszta ziarna znikła w sposób 
tajemniczy. Ziarna lnu za to nie 
zniknęły — zrsiały zasiane, ale w 
stanie wcale solidnie zanieczyszczo
nym.

* }’t dfuga jest litania przestępstw 
y, by ją wymieniać — zajmie 

się nią szczegółowo Sąd Wojskowy 
we Wrocławiu.

- i .

Województwo szczecińsko - pomorskie
dostarczy paszy dla bydła

Jak wiadomo, w centralnych woje

wództwach odczuwa się ostatnio poważ
ny brak paszy dla bydła. Zachodzą 
W37padłd, że rolnicy z braku siana i  sło 
my. karmią bydło jedliną.

Celem zapobieżenia głodowi paszy, 
zarządzono w okręgach, które posiada
ją  nadwyżki paszy, skup słomy i siana 
i natychmiastową wysyłkę do innych wo 
jewództw. Okręg szczeciński, który jest 
niezwykle zasobny w tego rodzaju paszę 

i  posiada duże nadwyżki z rac ji niedo-

Szybko i wygodnie
będziemy podróżować 
wagonami produkcji
„C eg ie lsk iego“

Dnia 29 września odbyła się próbna 
jazda pierwszych po wojnie polskich 
wagonów turystycznych, wyproduko
wanych w  zakładach przemysłowych 
Cegielski w Poznaniu.

Próba miała miejsce na trasie Poz
nań — Inowrocław i z powrotem i 
dała dobre wyniki. W nowych wago
nach przy szybkości 130 km na godzi
nę nie odczuwało się żadnych wstrzą 
sów. Wagony zostały zakupione przez 
Polskie Biuro Podróży „Orbis“ i będą 
włączone do normalnego ruchu na 
trasach PKP już od 5 października 
bież. roku.

Zakłady H. Cegielski w najbliższym 
czasie przystąpią do seryjnej produk 
cji wagonów turystycznych.

l  eny wydawnictw 
radzieckich PZ y ły  na temał składu lo ja lnego  wyższych

i S R T S f * ; r  7Á Í Z I
• m U m M r n m ,  pom o -  r o l , „ a , i „ o ,  „ „  p j t i ń o l  w o l i  ia ó o e  molo j „ t

młodzieży robotniczej i  chłopskiej.

Szpital garnizonowy
udziela bezpłatnej 
pomocy lekarskiej

Szpital Garnizonowy w Olsztynie 
uruchomił z dniem I  października br. 
bezpłatną przychodnię lekarską dla 
niezamożnej ludności miasta i woje
wództwa. Z przychodni może korzy
stać każdy, kto wykaże się świa
dectwem niezamożności.

W  Warszawie istnieją dwie księgarnie -------- ---------  -
To warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziee- j * jednocześnie skarbnicą wiedy dla
kiej, bogato zaopatrzone i  cieszące się ' fachowców i  specjalistów, toteż nasuwa 
dużą frekwencją. Księgarnie te przyczy pytanie, komu zależało na tym i  w 
n iły  się znacznie do rozpowszechnienia ; czyim interesie leży zamknięcie drogi lu 

popularyzacji lite ra tury i  prasy c o - i pracy do wydawnictw

Słuszna inicjatywa
zaoszczędzi wiele czasu

Z końcem br. kopalnia „Chorzów“ 
otrzyma wozy osobowe dla przewozu 
pracowników do dalszych oddziałów 
na dole. Obecnie górnicy tracą wiele 
czasu na dojście uo miejsca pracjr,

dzieckiej, zarówno dzięki starannemu do 
borowi, ja k  i  dzięki niskim cenom. Cena 
sprzedażna kalkulowana była na podsta
wie: 1 rubel —  10 zł. I  tak. „Dzieła 
Wybrane”  Lenina w 2 grubych tomach 
kosztowały 240 zł (24 ruble), „Dzieła 
Wybrane"  Tołstoja w 2 tomach 180 sł 
(18 rub li), „Nawoje W remuj" 20 z ł (2  
ruble) itd . itd.

W pierwszych dniach września obie 
księgarnie na kilka dni zamknięto —  a 
po ich ponownym otwarciu okazało się, 
że ceny wzrosły... 7 i  pół razy. Za 
dzieła Lenina trzeba zapłacić 1.680 zł, 
za dzieła Tołstoja 1.260 zł, za cienki ze
szyt JTowoje Wremia” . 150 zł. Sprze
dawcy wyjaśniają, że zmiana, cen naka
zana została przez władze dewizowe.

E fekt jest ten, że ilość sprzedawanych 
w Warszawie, a zapewne i  w całej Pol- ( 
sce książek radzieckich spadła kilkakrat 
nie. Nabywa się tylko książki absolutnie 
niezbędne lub książki „ra  państwowe 
pieniądze” .,

Zapytujem y: kto w ten nieprzemyśla
ny sposób uczcił Miesiąc Wymiany K u l 
turalnej Polsko-Radzieckiej i  w czyim in  
teresie leży, aby w Polsce nie czytano 
książek rosyjskich f

JA N  B A L IC K I
Ob. Redaktorzel
Prasa i  literatura radziecka była do

tychczas dostępna dla każdego człowie
ka pracy — gdyż sprzedawana była za 
pośrednictwem Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej po cenach, stosunkowo nis
kich.

Obecnie z niezrozumiałych przyczyn 
ceny wydawnictw radzieckich wzrosły 
tak gwałtów ,. :» (bo blżeko dtieeięógknt

kich
radziec-

Następuje siedem podpisów 
Porozumiewaliśmy się w  tej spra-

Pochodzę ze środowiska robotniczego. 
Ojciec mój był jeszcze przed wojną ak
tywnym działaczem lewicy robotniczej, 
z zawodu stolarz, matka zaś — krawco- i 
wa. Ja szkołę powszechną ukończyłam ' 
w r. 1943. W  czasie okupacji nie miar

---- —  —,  łam możliwości na to, ażeby się uczyć. '
wie z Tow. Przyjaźni Polsko - Ra - | Toteż, gdy po zakończeniu wojny zacze- 
drieckicj. Zapewniono nas, że spra- ła  się budować Polska Ludowa, Polska '
wa jest w toku załatwienia, że o wy * -----------' ’ ..................... ’
nikach zostaniemy powiadomieni. Z 
zadowoleniem możemy dziś zakomu
nikować naszym czytelnikom, a w 
pierwszym, rzędzie autorom listów, 
że sprawa częściowo została już za
łatwiona. Cena czasopism została już 
obniżona i tak np.: „Nowoje Wre
mia“. o których mowa w liście ob.
Balickiego, kosztuje dziś 40 zł (przed 
podwyżką 20, po podwyżce 150 zl.).
W  podobny sposób kształtują się ce
ny innych wydawnictw.

Mnożnik na książki nie został Je
szcze obniżony. Wierzymy jednak, 
że i ta sprawa zostanie załatwiona 
po myśli miłośników literatury ro
syjskiej. Idea szerzenia przyjaźni 
polsko - radzieckiej jest tak ważna, 
że powinna skłonić władze dewizowe 
do zastosowania norm nawet zupeł
nie wyjątkowych.1

Do Tow. Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej apelujemy o szybsze infor
mowanie prasy, o sprawach rzeczy
wiście ogół interesujących. O ponow 
nym obniżeniu mnożnika na czaso
pisma dowiedzieliśmy się w księgar-. 
ni Towarzystwa. Odpowiedzialny za 
te sprawy wydział nie uważał za 
wskazane poinformować o tym pra
sę.

mająca zapewnić byt i  możliwości uczę 
nia się robotnikowi, witałam ją  z praw
dziwym entuzjazmem. Ale, niestety. Nie 
długo trwała moja radość. Już w pół 
roku po oswobodzeniu musiałam poświę 
cić się pracy zarobkowej. Pracowałam , 
za grosze ( dosłownie) po 14— 16 godzin j 
na dobę i  znów moje marzenia o tym, ■ 
aby się uczyć, były jakimś mitem, tę- * 
sknotą, której nigdy nie zrealizuję.

Obecnie przez OM TUR zorganizawa- | 
na została szkoła pracy społecznej. In -  ; 
formowałam się w sprawie programu i 
nauki i  dochodzę do wniosku, ze właśnie 
ta szkoła odpowiadałaby najzupełniej i 
moim zamiłowaniom, lecz jednocześnie i 
zdaję sobie sprawę, że nie mam możli- I 
wości na to, żeby się uczyć, gdyż matka j 
moja, na k tó re j utrzymaniu jestem obe- j 
cnie, zarabia zaledwie 4 tys. miesięcznie ¡ 
(pracuje w P Z K ), ja  zaś sama, mimo j 
usilnych starań, nie mogę dostać żadne, j I 
pracy. A  z chodzeniem do szkoły są jed- ! 
nak związane pewne wydatki: podręcz
n ik i, zeszyty itd.

Tak więc wygląda ta kwestia u mnie. i
A wiedzcie o tym, ob. Redaktorze, że I 
wśród szerokiej rzeszy robotniczej czy j 
chłopskiej takich ludzi jest dużo.

To jest poioód, dla którego na wyż- ! 
szych uczelniach jest tak mało ludzi pra ( 
cy. Same zaś zdolności czy zamiłowanie !Chcę się kształcić

Szanowny ob. Redaktorzel j liwości Nie miejcie mi za "złe, ob. Re- i simy o
W. prasie robotniczej czytam artyku- j doktorze, że lis t m ój jest tak pełen go-  I sprawy.

mc nie znaczą, trzeba mi 
liwości. Nie miejcie mi .

mieć jeszcze moż-

ryczy, lecz wierzcie mi, że zbyt gorzkie 
jest dla mnie to, co przeżywam, abym 
mogła pisać inaczej.

Z  szacunkiem

W A N D A  GOLCÓWNA 
zam. W-wa, Grochów , ul. Mlądzka 8— 9

W gorzkich Waszych słowach jest 
niewątpliwie wiele prawdy, ale jed
nocześnie i wieie rzeczy niezrozumia 
łych. A  więc przede wszystkim, czy 
za pośrednictwem którejś z organi
zacji młodzieżowych starałyście się 
o pracę, odpowiadającą Waszym kwa 
lifikacjom i możliwościom, o pracę 
w normalnych warunkach nie za gro 
sze i nie po kilkanaście godzin na do 
bę? Czy zwracałyście się do ZW M  czy 
OMTUE z zapytaniem, czy nie mają 
dla Was zajęcia, przy którym pozo
stawałby czas i na naukę? Sądzimy, 
że nie. Sądzimy tak na tej bodaj 
podstawie, że organizacje młodzieżo
we proszone przez nas o skierowanie 
do pracy korektorskiej (znośnie płat 
nej i dającej możliwości nauki) ko
goś z pragnącej się uczyć młodzieży
n ie  m o g ł y  z n a l e ź ć  k a n d y  
DATÓW. Stąd prosty wniosek, że 
nikt się do tych organizacji z prośbą 
o pracę nie zwracał.

Państwo, borykające się z tysiącz
nymi trudnościami nie może jeszcze 
wszystkim zapewnić ani bezpłatnej 
nauki ani wystarczających na utrzy 
manie stypendiów. Młodzież musi i 
może znaleźć sobie pracę, umożliwia 
jącą studia. Może, bo pracuje i stu
diuje jednocześnie tysiące młodych 
ludzi w Polsce. A więc. nasza rada 
— zwróćcie się do ZW M  czy OMTUR  
ze swymi kłopotami. Jesteśmy pew- 
nl. że jeśli Wasze przygotowanie i 
walory osobiste kwalifikują Was na 
tursy, o których myślicie organiza

cje młodzieżowe potrafią Wam stwo 
fzyć warunki dla dalszej nauki. Pro 
simy o informacje o dalszym biegu I

borów w jjogłowiu, jest poważnym de* 
ste.wcą paszy. |

Związek Gofrpodareiy spółdzielni 
„Społem'’ dokonywuje stałe zakupów sło 
my i  siana w powiatach, które według 
uznania Samopomocy Chłopskiej posia
dają dostateczną podaż paszy na rynku. 
Ostatnio wysłano duże ilości paszy do 
dotkniętych brakiem je j województw.

2 MIAST I W SI
KTÓRYŚ t a m  z  r z ę d u  

„MIESIĄC CZYSTOŚCI“ —
A K IEDY NARESZCIE 

„ROK CZYSTOŚCI“?
1 października rozpoczął się w Ło

dzi „miesiąc czystości“. Może ten urn 
jakiś skutek...

ANDERSOWIEC I  N IEM K A  — 
IDEOLOGICZNA SPÓŁKA 

Rejonowy Sąd Wojskowy w Kato
wicach skazał na 3 lata więzienia Ja 
na Świątka, b. żołnierza armii nie
mieckiej, następnie żołnierza, armii 
Andersa oraz na 5 lat więzienia 
Niemkę, Annę Pawełiek, jego teścio
wą za uprawianie wrogiej propagan
dy. Przekonywali oni m. inn. lu
dzi, żc nie warto pracować, ponie
waż Ziemie Odzyskane w najbliż
szym czasie oddane zostaną Niem- 
com.

Ra j z e r  r o b i  k a r ie r ę
KONTROLERA

Na dwa lata obozu pracy skazani 
zostali A. Kajzer, St. Kanderek I p. 
Handzel, którzy udając kontrolerów 
Komisji Specjalnej przeprowadzali 
kontrole na terenie Białej, wyłudza
jąc od naiwnych kupców wódkę, pa
pierosy i żywność.

KTO WINIEN?
Na stacji Karolew pod Łodzią wy

darzyła się katastrofa kolejowa, w  
wyniku której trzy wagony towaro
we uległy zupełnemu rozbiciu. Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było.

SOŁALI W CIĄŻ ZASILA  
M ILĘCIN

Dalsza partia złodziei z fabryki 
„Solali“ w Żywcu powędrowała do 
obozu pracy, a mianowicie: L. M a
zurek, L. Klis, II . Senetra za przy
właszczenie sobie większych ilości 
bibułek i M. Mansfeld oraz B. Zie
liński, którzy wiedzieli o kradzieży 
i milczeli za łapówkę.

NICZEGO SOBIE GRZYWNY  
Grzywną w wysokości pół miliona 

złotych ukarany został kupiec Ha
man Posławski z Bielska. Taką sa- 
mą grzywnę zapłaci Michał WojtyA 
z Haczowa (pow. rzeszowski).
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Stocznie polskie zwiększają produkcję
Plan półroczny luykonany m 119 proc.
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_ y ,  f ' * “  1947 Zjednoczenie Stoczni 
Polskich rozpoczęło planowa
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Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni 
Materiałów Budowlanych w dniu 
27 września br. uruchomiło cegiel
nię elektryczną N r 12.124 w Pile, 
która jest jednym z najnowocześniej
szych obiektów w Europie 1 pro
dukuje cegły klinkierowe *  poły
skiem.

Z  tej okazji odbyło się poświę-

w trzyletnim planie odbudowy kra
ju, został przekroczony. Przekroczo 
ny został dzięki wysiłkowi wszyst
kich robotników, dzięki prężnej or
ganizacji władz administracyjnych 
i technicznych stoczni, świadczy to, 
że i przyszły rozwój przemysłu 
stoczniowego zależy wyłącznie od 
nas samych — i wskazuje, że wy
konanie planu trzyletniego na stocz 
niach jest realne.

Przekroczenie planu produkcji jest 
tym donioślejsze, jeśli się zważy, że 
stocznie do niedawna jeszcze nie mia 
ły swoich biur konstrukcyjnych, nie 
miały doświadczenia i pracowały 
bez archiwum — co przyczyniło się 
m. inn. także, do znaczniejszego 
zwiększenia ilości pracowników ad
ministracyjnych w porównaniu z in
nymi przemysłami.

Dzięki odpowiedniej polityce per 
„stan te" uległ korzystnej 

zmianie; podczas gdy w dniu 1 stycz 
nia procent urzędników wynosił w  
stosunku do całej załogi 10,7 pro™ 

dn.lu zakończenia I  półrocza 
spadł juz do 10,3 proc,

tlicy  d i» pracow ników . planowana wartość produkcji w  wy

sokośd 416.710.000 zł została znacz
nie przekroczona i wyniosła w  
pierwszym półroczu S87.747.710 zł, 
czyli pod względem wartości pro
dukcji plan wykonano w  140,7 proc.

Nieco inaczej przedstawia się sto
sunek zaplanowanych roboczogo- 
dzin do faktycznie wykonanych. 
Ogółem zaplanowano 7.594.000 robo- 
czogodzin, przepracowano zaś 
8.676.691, czyli wykonano plan 
w 106,4 proc. Roboczogodzin produk 
cyjnych zaplanowano — 3.148.000, 
przepracowano — 3.748.888, czyli wy 
konano plan produkcyjny w  119 proc.

Przy rozbiciu na poszczególne ro
dzaje produkcji wykonanie planu 
wykazuje pewne wahanie. Przyczy
ną tego są w  przeważnej części 
trudne do przezwyciężenia braki ma 
teriałowe.

Przy remoncie statków zaplano
wano 1.420.000 rob. godzin, przepra
cowano 2.114.669 roboczogodzin, czy
li wykonano plan w 143,5 proc.

Drugim działem, w  którym prze
kroczono plan, to dział odlewów że
liwnych, w którym zaplanowano od
lanie 682,5 ton, odlano zaś 899 ton, 
czyli przekroczono plan o 32 proc. 
Do tego wliczono również wykona

nie niezmiernie precyzyjnych odle
wów, z metali kolorowych.

Obok tych osiągnięć stocznie ma
ją również słabe punkty. Sta przy
kład nie wykonano planu w dzia
le budowy kutrów drewnianych, 
gdzie produkcja osiągnęła 86,1 proc. 
planu. W tym wypadku właściwie 
zawinił GIRM , który nie dostarczył 
silników.

Gorzej przedstawia się wykonanie 
planu przy budowie konstrukcyj sta 
lowych, gdzie dociągnięto tylko do 
36,8 proc. planu.

Lecz wszystkie niedociągnięcia w  
pracy ZSP w rzeczywistości nie 
obciążą go bezpośrednio, gdyż trze
ba zrozumieć, że ze względu na brak 
kafpitału obrotowego, stocznie zdane 
są na bieżące dostawy materiało
we, które niejednokrotnie przycho
dzą z wielkim opóźnieniem.

Stwierdzić należy, że stocznie poi 
skie stanąwszy do pracy planowo, 
mimo trudności rozwijają się i obec 
nie stanowią najpoważniejszy ośro
dek ciężkiego przemysłu na Wybrze
żu. Ze stoczniami polskimi zaczyna 
liczyć się już zagraniczny przemysł 
okrętowy, szczególnie zaś — bazu
jący w basenie morza Bałtyckiego.

O G Ł O S Z E N I E

ust. 2ąD e k r e fu T L Wi r x r^ 6 er V̂ DtZiTT V  J?arny> na zasadzie art 2 
ogłasza, że przeciwko Nata lii Hou D * U s t N r 59 P°z- 324>> niniejszym 
1894 r „  ostatnio T a m ie s z k S e i^  c ^  Auf usta 1 Roza1» urodz- 79 ™ ja  

stępowanie karne z a rt 2 DetaLS“ 1*1'°,w ie P- Piotrkowski, toczy się po- 
POŁ 377) o wymiarze Irar,, * ret j  z dn- 31.8.1944 r. (Dz. U. Nr. 69/46 
wspomniana wyżei Natalia ", hi,tlerowskich zbrodniarzy, że
lis ty  gończe że term ?,/* He t u k r^wa si<t i  rozesłane zostały za nią
czony po upływie To d n ^ n ^ ^ ,816^ 63 W tej sprawie zostanie wyzna- 
odbędzie się pwed « L S L  ™ daty Mniejszego ogłoszenia i że rozprawa
wania W Piotrkowie w  trybie

N r sprawy K  614/47. '
Piotrków, dnia 22 września 1947 r. 2925

P rzetarg  n ieogran iczony
Departament Kwaterunkowo - Budowlany M.O.N. w  Warsza

wie ogłasza przeitarg nieograniczony na wykonanie i dostarczenie 
leżaków metalowych.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Departa
mencie Kwaterunkowo - Budowlanym M.O.N. Wydział Kwaterun
kowy pokój Nr 15 w godz. 10— 11 ul. Koszykowa 79 blok „C‘‘ w  
dniu 20 października 1947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone wa
dium w wysokości 1,5 proc. od sumy oferowanej. Wadium należy
W »łC!  ̂I13 racbline*c sum przechodniph Departamentu Finansowe- 
go M.O.N. w Narodowym Banku Polskim.
1 1 mYn^śo ° fert naStąpi w dniu 20 października 1947 r. o godz. 

m A o w y m ^ n iT u 6 i druki otrzymać można w Wydziale Kwate-
to n T k ? 1 9 P4°7 V ° d g° d2- I0 ~ 12 w  dniach od 10 d«  14 p a i~

wo^wyboru* dowobe^*ofereVt> '  Budowl,a7  zastrzegf *oble pra- 
jak również un iew ażnilierenta bez względu na wynik przetargu, 
płacenia odszkodowania przetąrgu bez podania Przyczyn i wy-

Szef Departamentu
2916

Ogłoszenie o przetargach Nr 46
prẑ taTĝ niê rlnSne°ńei. Państwowych w Warszawie ogłasza 

11 Dostawę m il;—« _ a.‘n  n  ♦ nena: - -  -o

Budowę budynku E o w m ^ ’ f tarei budowlanej z rozbiórki, 
uszkowie (II seria robót) * teren,e Warsztatów Głównych

2)'  v uenow
w Pruszkowie (II seria robót) -  ---------*
p^O grodzenie b a ,, „„ „

dnia 14 października 1947 r. do s k r z y n k iH o w J  S,8 w t / / ? 1 
Drogowym przy ul. Wileńskiej 2.4, gdzie w godzinach ^ y dzia1^ 
można otrzymać bliższe informacje oraz podkładki dokładania

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w Kasie 
Dyrekcyjnej w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej,

_________ ________________ _ 2915

OGŁOSZENIU D 1 0 B N E
H a n d lo w e

złoto**31* * *  _  biżuteria,
Kupno _frebro — zegarki, 
“wiat . sPrzedaż. Nowy 

"• Nowak.
— ----------  378

T ----------------
®rtystv„ ' »ANNA" Atelier 
■Pecjaini?P,ei fotografii
Marszatt ć Portret dziecka 
Wórzui ° Wslca 106 (w P°d ___345

U Modelarsko - 
kle Wykonuje wszel
Walt * enla- Żemło Woż-*• Łucka 10.

DOMEK trzy pokojowy, 
ogród Rybnie koło Dział
dowa 200.000 sprzedam, wia 
domość Burzackl.

185

H e b le

Jan. Wykonuje meble;
Jamo,
39—-14.

stolarski Toma-

brządzenia biurowe, 
solidnie. Chmielna 

35

rawse® Firma Bracia Mo- 
lUpri, , która cieszy zaufa 
Od la•>íU entów • Egzystu je  We Polecamy: Stoło-
komi,< ł̂  płalnle’ Gabinety 
deni, n°wane, Szafy, Kre- 
I »erSr’ Brystolki, Stoły o- 
łyk?°we. Tapczany, Ame- 
Dto/"//111- Przed kupnem 
v»p toy st>r awdzić porów- 
Suw, *y 'Przyjmujemy za 
•bj^/fola. Aleje Jerozo- 

^  » . U

TAPCZANY, amerykanki, 
fotele, zakładanie firanek, 
wykonuje Nowakowski
Smolna 38. 33

N a u k a
KURSY samochodowo Zw. 
Zaw. Transportowców R.P.

Praga, Kępna 17 telefon 
7613. Przyjmuje zapisy no
wych kandydatów od godz 
9—17. Zniżki dla członków 
Partu Politycznych.

4

P ia c o
PRZEMYSŁ Tłuszczowy 
„Schicht“ poszukuje księ
gowego bilansłstę 1 księgo 
wego kalkulatora, warun 
ki do omówienia, zgłoszę 
nla w godz. 8—15 Praga, 
Szwedzka 10.

m

Z ouhyr
UNIEW AŻNIAM Ie_.t 
mację partyjną nr 28584 nà 
nazwisko Jastrzębski Ta
deusz. ag-

UNIEW AŻNIAM dowód 
służbowy Ax00174 1 legity
mację partyjną 111787 na 
nazwisko Grędkówna Zo
fia.   OM

R ó ż n o
k l u b  sportowy przy 
Związku Włóklenniczynt 1 
Odzieżowym urządza Za
bawę Taneczną dnia 4.X. 
o godz. 20 w gmachu Ra
dy Związków Zawodowych 
Nowy Zjazd 1. Dochód 
przeznaczamy na kulturę, 
oświatę,' sport. 381

W ZW IĄZKU z oszczer
stwem, rzuconym na Na
czelnika Wydz. Kwat. oh. 
Janiaka w dniu 18.9.47 r. 
tą drogą proszę ob. Naczel 
nlka o przebaczenie ml, 
gdyż zarzuty stawiane mu 
przeze mnie nie są zgodne 
z prawdą Markiewicz 
Marianna 383

CHŁODNICE do samocho
dów nowe, reperacja, wy 
miana. Senatorska 33

27»

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Piotrkowie Wydział I I  Kamy, na zasadzde art. 2 

ust. 2 Dekretu z dn. 17.X. 1946 r. (Dz. Ust. N r 59 poz. 324), niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Bronisławowi Pawlakowi, s. Antoniego i Ewy, ur. 
27. I I I .  1912 r. ostatnio zamieszkałemu w Tomaszowie Maz. toczy się po
stępowanie karne z art. I  § 1 Dekretu z dnia 28 czerwca 1946 r. (Dz. Ust. 
N r 41 poz. 237) o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo
wości, że wspomniany wyżej Pawlak Bronisław ukrywa się i rozesłane 
zostały za nim listy gończe, że termin rozprawy głównej w  tej sprawie 
zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty niniejszego ogłoszenia 
i że rozprawa odbędzie się przed Sądem Okręgowym w  Piotrkowie 
w trybie postępowania przeciwko nieobecnym.

N r sprawy K  465/47.
Piotrków, dnia 24 września 1947 r. 2921

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w  Piotrkowie Wydział I I  Kamy, na zasadzie art S 

ust. 2 Dekretu z dn. 17. X. 1946 r. (Dz. Ust. N r 59 poz. 324), niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Aleksandrowi Edelmanowi, 8. Mikołaja i Kon
stancji, ur. 16 sierpnia 1892 r., ostatnio zamieszk. w Piotrkowie Tryb., to
czy się postępowanie karne z art. 2 14  Dekretu z dn. 31.8.1944 r. (Dz. U. 
N r 69/46 poz. 377) o wymiarze kary dla faszystowsko -  hitlerowskich 
zbrodniarzy, że wspomniany wyżej Edelman Aleksander ukrywa się 
i rozesłane zostały za nim listy gończe, że termin rozprawy głównej w  tej 
sprawie zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty niniejszego ogło
szenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem Okręgowym w Piotrko
wie w  trybie postępowania przeciwko nieobecnym.

N r sprawy K  616/47.
Piotrków, dnia 22 września 1947 r. *929

P R Z E T A R G
Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego, Biuro Budowy Pań

stwowej Fabryki Central Automatycznych w Warszawie, ul. 
Chmielna 66, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:

1) robót remontowo budowlanych w piętrowym budynku fâ  
brycznym przy ul. Barskiej 28/30,

2) na dostarczenie i uruchomienie dźwigu towarowego w 
tymże budynku.

Informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać można za 
zwrotem kosztów w Biurze Budowy Państwowej Fabryki Centrali 
Automatycznych, Warszawa, ul. Chmielna 66.

Oferty w zalakowanych kopertach:
1) z napisem: „Oferta na roboty remontowo • budowlane w 

budynku piętrowym przy ul. Barskiej 28/30“ należy skła
dać w Biurze Budowy Państwowej Fabryki Central Auto
matycznych do dnia 10X1947 r. do godz. 10. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w tymże dniu o godz. 11.

2) z napisem „Oferta na dostarczenie i uruchomienie dźwi
gu towarowego w budynku fabrycznym przy ul. Bar
skiej 28/30“ składać należy do dnia 25X 1947 r. do 
godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w tymże dniu 
o godz. 11.

Oferenci winni złożyć wadium w wysokości 2% ogólnej kwo
ty oferowanej w Kasie Zjednoczenia Przemyślu Teletechniczne
go. Kwit złożenia wadium należy dołączyć do oferty.

Biuro Budowy Fabryki Central Automatycznych zastrzega 
sobie prawo wyboru dowolnego oferenta bez względu na wynik 
przetargu, jak również unieważnienia przetargu bez podania przy
czyn i wypłacenia odszkodowań. 2912

Ogłoszenie o sprzedały samochodów
Państwowa Centrala Handlowa 

towy na sprzedaż 13 samochodów: 
1. samochód półciężarowy
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

ciężarowy
osobowy
ciężarowy

po cysternie 
ciężarowy

osobowy

cysterna

w Warszawie ogłasza przetarg ofei

marki „Fremo“
„ „Mercedes Benz“
„ „D.K.W.“
„ „Henschel“
„ „Opel-Blitz“
„ „Mercedes Benz“
„ „Büssing"1 
„ „Mann-Diesel"
„ „Busing-Diesel"
„ „Opel-Blitz"
„ „Hannomag"
„ „Opel-P4"
*  „Citroen“

,?frrty 5 P°daniem ceny kierować należy do dnia 4.10.1947 r. godz 
IU tano pod adres; Warszawa, ul. Krucza 11 — Biuro Garaży PCH 

Otwarcie ofert i licytacja ustna nastąpi dnia 4.10.1947 r. o god?
11 rano w biurze Garaży PCH, Warszawa. Krucza 11, gdzie też moż- 
u® wymien!°ne samochody oglądać i zasięgnąć szczegółowych

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychmiast po 
zdecydowaniu sprzedaży oraz niezwłocznie odebrać nabyty samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 10% opłat manipulacyjnych i 1% tytu
łem podatku od nabyciB praw majątkowych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, jak i wybór oferenta 
bez podania przyczyn i bez ponoszę nia jakichkolwiek odszkodowań z tegb 
tytułu. ___________  $848

Regaty łodzi rybackich na Zalewie

»TRYBUNA
WOLNOŚCI«

o r g a n

K .C . P .P .R .

Wyścigi Konne na Slużewcn
W  niedzielę 5 października br.

Nagroda Wielka Warszawska
Początek o godzinie 13-ej.

»17

W YDZIAŁ I  CYW ILNY SĄDU OKRĘGOWEGO W WARSZAWIE "jf»— t  ą* 
wpłynął do tegot sądu pozew TARNOWSKIEGO KAZIMIERZA przeciwko TAH- 
NOWSKIEJ REGINIE o rozwód oraz że dla nieznanej z miejsca pobytu fUKUHY 
z BULIKOWSK1CH TARNOWSKIEJ został wyznaczony kurator w  osobie adwo
kata Ranny Paszkiewicz zam. w Warszawie, przy u l. Czerwonego Krzyża (.

Nr aktu I.8.C.1214-47. saas

Fabryczne składy
Konfekcyjne 

„EFKS" Sp. a o. o.
Al. Gen. Sikorskiego SS 
polecają po cenach

hurtowych 
dla sklepów, Instytucji 
1 fabryk odzież robo
czą jak: ubrania robo
cze — bluzy — fartu
chy (kitle).________ 2904

F lektrow hia  w arszaw ska
Z A T R U D N I :

Inżynierów, względnie techników W. N . i  długolet
nią praktyką.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny Elektrow
ni Warszawskiej — Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 

_______ _______________________________________ 181»

A SREBRA
PLATERY

ORAVET WARSZAWA,
ul. Marszałkowska 84. 

:ws ___

K U P I M Y
„KAPITAŁ“ Karola Marksa w języku 
polskim, wydanie 1926 —  1932 roku 

Zgłoszenia:
Warszawa, Smolna 13, II p. sekretariat 

2914 od godz. 8-ej do 14-ej.

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w  Piotrkowie Wydział I I  Karny, na zasadzie art 2 

ust. 2 Dekretu z dn. 17. X. 1946 r. (Dz. Ust. N r 59 poz. 324), niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Antoniemu Obuchowskiemu, s. Marcina i Marian
ny, ur. 30. V. 1900 r. ostatnio zamieszkałemu w Niechcicach, gm. Roz
prza p. Piotrków toczy się postępowanie karne z art. 1 § 1 Dekretu 
z dnia 28 czerwca 1946 r. (Dz. Ust Nr. 41 poz. 237) o odpowiedzialności 
karnej za odstępstwo od narodowości, że wspomniany wyżej Obuchow- 
ski Antoni ukrywa się i rozesłane zostały za nim listy gończe, że termin 
rozprawy głównej w  tej sprawie zostanie wyznaczony po upływie 60 dni 
od daty niniejszego ogłoszenia i że rozprawa odbędzie się przed Sądem 
Okręg, w  Piotrkowie w trybie postępowania przeciwko nieobecnym.
Nr. sprawy K  515 /47
Piotrków, dnia 24 września 1947 r. 2922

Towarzystwo Przemysłu Chemiczno-Farmaceutycznego d. Mgr 
KLAWE, S.A., Tymczasowy Zarząd Państwowy, Warszawa, ul. Karolko 
wa 22/24 ogłasza przetarg nieograniczony na remont kotła parowego 
(wodno-rurkowy).

Kocioł do obejrzenia na miejscu codziennie od godz. 8.30 do 15-ej.
Oferty należy składać do dnia 10 bm. w  biurze fabryki przy ul. Ka- 

rolkowej 22/24, w którym to dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert.
2919

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Piotrkowie Wydział I I  Karny, na zasadzie art 2 

ust. 2 Dekretu z dn. 17. X. 1946 r. (Dz. Ust. N r 59 poz. 324), niniejszym 
ogłasza, że przeciwko Stanisławowi Cwerowi, s. Jana i Pauliny ur. dnia 
25 marca 1904 r. ostatnio zamieszkałemu w Piotrkowie Tryb. toczy się 
postępowanie karne z art. 1 § 1 Dekretu z dnia 28 czerwca 1946 r. (Dz. 
Ust. N r 41, poz. 237) o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od naro
dowości, że wspomniany wyżej Stanisław Cwer ukrywa się i rozesłane 
zostały za nim listy gończe, że termin rozprawy głównej w tej sprawie 
zostanie wyznaczony po upływie 60 dni od daty niniejszego ogłoszenia 
i że roprawa odbędzie się przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie w try
bie postępowania przeciwko nieobecnym.
Nr sprawy K  579/47
Piotrków, dnia 22 września 1947 r. ^  * $e2S
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W ramach wymiany ku ltu ra lne j
Festi ira l  F iim óu; Radzieckich

W  Warszawie rozpoczął się Festi- 
Filmów Radzieckich, zorganizo

wany w ramach M IESIĄCA W Y
M IA N Y  K U LTURALNEJ POLSKO 
RADZIECKIEJ wspólnie przez To
warzystwo Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej i Film  Polski. Festiwal 
zoąfał zapoczątkowany specjalnym 
pokazem filmu „ADM IRAŁ N A 
CHIMOW“, w kinie „Palladium“, w 
dniu 30 uh. m„ o godz. 21.

Od dnia 1 bm. do dnia 7 bm. 
włącznie, dwa kino-teatry stolicy 
„PALLADIUM “ i „SYRENA“, wy
świetlają 6 filmów najnowszej pro- 
dukcjl radzieckiej.

Program festiwalu obejmuje: 
JEDEN W IE L K I DRAMAT  

HISTORYCZNY O ROSYJSKIEJ 
CZARNOMORSKIEJ M ARYNAR  
CE W OJENNEJ, 2 KOM EDIE, 

DW A DRAM ATY O TEMATYCE  
SPOŁECZNO - OBYCZAJOWEJ 
I  JEDEN DRAMAT O BOJO
W NIK A C H  W IE LK IE J  REWO
LUCJI PAŹDZIERNIKOW EJ. 
Dramat historyczny „Admirał Na 

chimow“ , to pierwszy film festiwa
lu. Bohater filmu „Admirał Nachi
mow“ okrył się nieśmiertelną sła
wą, jako pogromca floty tureckiej 
pod Synopą w 1853 r. i  jako do
wódca południowego frontu lądowe 
go w obronie Sewastopola w cza
sie wojny krymskiej.

Reżyserem „Admirała Nachimo
wa“ jest WSIEWOŁODOW PU- 
i OWKIN, jeden z weteranów filmu 
i izieckiego, twórca pamiętnego 
1' nu niemego „BURZA NAD  
V JĄ“.

■ iłra „Admirał Nachimow“ obfi- 
' 1 -e w szereg wspaniałych scen ba- 
! ■; ¡stycznych, wśród których epizod 

iumm angielsko - francuskich 
• ojsk na Sewastopol, należy do naj 

yżstych osiągnięć kinematografii 
dzłeckiej.
Na ekranie kina „Syrena“ festi

wal został rozpoczęty filmem „RO
DZINĄ ART AMONOWYCH“, któ
rego acenarfiwz został opracowany 
według powieści M. GORKIEGO, 
powstałej pp Wielkiej Rewolucji

Te® znakomity utwór literacki 
jest historią trzech pokoleń jednej 
rodziny od 60 roku ubiegłego stu
lecia do Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej. Jest jednocześnie hi
storią społeczeństwa rosyjskiego.

Film wyreżyserował —  G. RO- 
SZALA. Z licznego zespołu arty
stów 'wyróżniają się: S. ROMODA- 
>OW, T. CZYSTIAKOWA, M.
ZIERŻAW IN, W. MARECKA, W.

„C h łopsku
D roga”

TYGODNIK PPR

BAŁASZOW, A. SMIRNOW. PRO
DUKCJA „MOSFIL.M“.

Filmem o całkowicie odmiennej 
tematyce jest obraz: „Wiosna“.

Polska publiczność pamięta aktor 
kę Lnbow Orłową jeszcze sprzed 
wojny, gdy na ekranach ukazała się 
komedia „świat się śmieje“ —  zna
komity film  reżysera G. W. A LEK 
SANDROWA, który ustalił jego 
sławę, jako utalentowanego twórcy 
specjalnego typu komedii muzycz
nej.

Nowa komedia Aleksandrowa od- 
>znacza się pomysłowym scenariu
szem, sytuacjami i  świetną muzy
ką, którą reżyser znakomicie połą
czył z obrazem nadając całości do
skonały rytm  i tempo.

W  komedii muzycznej „WIO
SNA“ —• Orłowa gra podwójną ro
lę: uczonej —  fizyka i gwiazdy o- 
peretkowej, gościnnie występującej 
w filmie. Sytuacje wymagają w wie 
iu scenach ukazywania się artystki 
jednocześnie w dwóch różnych po
staciach; aktorki i uczonej, prowa
dzenia rozmowy między sobą itd. 
Widzowie są świadkami wielu prze
zabawnych komplikacji.

Partnerem Orłowej jest znany 
aktor M. CZER-KASOW, oprawa 
muzyczna jest dziełem znanego ra
dzieckiego kompozytora muzyki 
lekkiej, I. Dunajewskiego. Produk
cja „Mosfilm“.

Drugą komedią festiwalu jest 
film „DWAJ PANOW IE F.“. Jest 
to bardzo zabawny film  kolorowy, 
zrealizowany według starego rosyj
skiego wodewilu pt. „A i F “ .

Akcja toczy się w 1815 r„ w o- 
kresie, kiedy zwycięska armia ro
syjska wracała z Paryża do Mo
skwy.

Bardzo zręcznie napisany scena
riusz urozmaicony jest szeregiem 
miłosnych nieporozumień i  perype
tii, które uwieńczone zostały 
wreszcie trzema ślubami.

Nastrój filmu —  pogodny i we
soły. Muzyka przyjemna dht ucha. 
Reżyserował: Igor Sawczenko,

W rolach głównych występują: 
MAKSYM; STRAUCH, H E L E N A  
SZWECOWA, M IKOŁAJ GRYCEN  
KO, SERGIUSZ STOLAROW.

Produkcja „Mosfilm“.
Piąty film festiwalu nosi nazwę: 

„W IM IĘ  ŻYCIA*“ .
Film ten jest przepojony głęboką 

i szlachetną ideą.
Tematem tego filmu jest trudna 

droga lekarza - uczonego, który 
rzucił wyzwanie śmierci i  kalectwu, 
na którego barkach spoczywa od- 

j powiedzialność za życie człowieka i 
który w zmaganiach o najcenniej
sze dobro człowieka •— zdrowie mu
si wykazać największą ostrożność 
i śmiałość oraz niezłomny upór, nie
zachwianą wiarę w celowość swych 
poczynań.

Bohaterami filmu są trzej młodzi

lekarze - naukowcy, którzy konty
nuują doświadczenia swego profe
sora, by znaleźć chirurgiczne roz
wiązanie paraliżu, wywołanego po
rażeniem nerwów.

Reżyserami filmu są: A. Z ARCHI 
i J. CHEJFIC.

W  rolach głównych: W. CHG 
CHRIAKOW, M. KUZNIECOW. i 
znany u nas z szeregu filmów C. 
ŻAKÓW. Ilustracja muzyczna W. 
PUSZKOWA.

Wreszcie szósty film festiwalu, 
„Ostatnia noc“.

Z galerii mistrzów

Film ten został poświęcony bojo 
wnikom Wielkiej Rewolucji Paź-f 
dziennikowej w 20 rocznicę 1917— ! 
1937.

Reżyseria: J. RAJZMANA. U- 
dział biorą: I —-PEŁCER, M. JA
ROCKA, N. DOROCHIN, A. KON- 
SOWSKI, W. POPOW, T. OKU
NIEW SKA. PRODUKCJA „MOS
F ILM “.

Festiwal dzięki doborowi filmów 
będzie niewątpliwie ciekawym prze
glądem osiągnięć powojennej kine
matografii radzieckiej. L. R-ch

Skrzynka porad prawnych
Stanieć W ładysław, u l. Gromadz

ka 27.
Obywatel jest by łym  strażnikiem 

w  ins ty tuc ji podlegającej M in ister
stwu Odbudowy. Zapytujecie: czy 
strażnikow i straży przemysłowej 
przysługuje dodatek za stołówkę, 
gdyż wszyscy pracownicy te j ins ty
tu c ji prócz strażników ją  otrzymują, 
■laki urlop przysługuje po przepraco 
wania 9 miesięcy, czy dopuszczalna 
jest redukcja oraz zamiana n iektó
rych strażników na dozorców.

Kwestia stołówki jest uzależniona 
wyłącznie od warunków  pracy w  da 
nym  przedsiębiorstwie, nie ma pod 
tym  względem reguły obowiązują 
cej wszystkich strażników przemy
słowych. Uposażenie jest ustanowio
ne przez instytucję nadrzędną, a 
w ięc M inisterstwo. Sprawa stołówki 
regulowana przez ^ dane przedsię
biorstwo, czy instytucję samodziel
nie, w  zależności od funduszów, ja 
k im i dysponuje.

Zgodnie z ustawą z dnia 16 maja 
1922 r. o urlopach (Dz.U.R.P. n r 94 
z 1933 r. poz. 735) art. 2 — prawo do 
urlopu płatnego przysługuje pracow 
nikom  o ile  praca ich trw a  bez 
przerwy rok. Wreszcie kwestia prze 
mianowania strażników na dozor
ców zależy również od s truk tu ry  or
ganizacyjnej wskazanej przez insty
tucję nadrzędną nad instytucją, w  
k tó re j byliście zatrudnieni.

#
Stały czytelnik z Wawrs.
Zapytuje Obywatel, czy można 

pobierać odstępne za wynajem mie 
sikania. 2) czy wolno pobierać ko
morne wyższe niż ustawowe z 1989

r „  3) ja k  wysokie świadczenia nale
ży płacić, 4) gdzie skierować sprawę 
w  razie bezprawnego pobrania tych 
kwot.

1. Pobieranie odstępnego jest za
bronione zarówno ustawą o ochro
nie lokatorów, jak  i  dekretem o 
publicznej gospodarce lokalami. 
Wpłacającemu odstępne nie przysłu 
guje prawo żądania jego zwrotu.

2. Odnośnie wysokości komorne
go: od loka li podlegających ochro 
nie lokatorów oraz przydzielonych 
na podstawie nakazu kwaterunkowe 
go, obowiązuje komorne z września 
1939 r. Natomiast w  domach nowo- 
wybudowanych oraz w  lokalach od
remontowanych gruntownie i  w y
łączonych spod kon tro li najm u lub 
gospodarki publicznej lokalam i — 
wysokość komornego może być okre 
ślona przez właściciela. Jednakże w  
razie uznania te j wysokości za zbyt 
wygórowaną, można wystąpić do Są 
du Grodzkiego swego miejsca za
mieszkania o ustalenie wysokości ko 
mornego.

3. Wobec niskie j wysokości płaco 
nego komornego przedwojennego, 
celem umożliw ienia adm inistracji do 
mów poniesienia kosztów świadczeń 
niezbędnych, ja k  np. za wodę, wywóz 
śmieci itp . M iejska Rada Narodowa 
uchwaliła udział lokatorów  w  ponie 
sieniu tych kosztów w  form ie do
p ła ty  za świadczenia, których w y
sokość w inna odpowiadać faktycznie 
poniesionym przez administrację.

Wszystkie roszczenia związane ze 
sprawami mieszkaniowymi należy 
kierować do Sądu Grodzkiego swego 
miejsca zamieszkania.
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M IA S TA  W  ODBUDOW IE

, Fragment ul. im. Generała Karola Su' ierczewskiego w Rzeszowie. Gmach K K O

GŁOS tM B T O g y  
Uwago! Kolporterzy!

Oto regulamin
I Biegu Kolarskiego „Głosu Ludu“

I Do wyścigu dla rozwozicieli ga
zet dopuszczeni będą zawodnicy 

z terenu całej Polski, którzy udoku 
men tu ją zaświadczeniem wydanym 
przez swego pracodawcę swoją funk 
cję rozwoziciela gazet.

2 Do wyścigu dopuszczeni będą za 
wodnicy, którzy zgłoszą się na 

rowerach turystycznych z tzw. piastą 
„Torpedo“. Zawodnicy, którzy zgło
szą się na rowerach wyścigowych na 
gumach szytych tzw. „Cyngeltubach“ 
nie będą dopuszczeni.

3 Wyścig odbędzie się wg. przepi
sów i regulaminów Polskiego 

Związku Kolarskiego oraz przepisów 
o ruchu kołowym na drogach pu
blicznych. Naruszenie tych przepi
sów pociągnie za sobą dyskwalifika 
cję zawodnika.

4 Trasa wyścigu po ulicach War
szawy będzie przebiegać nastę

pującymi ulicami: Muzeum Narodo
we, Wiadukt Poniatowskiego, Wa
szyngtona, Grochowska, Zamoyskie
go, Targowa, Szeroka, Most Ponto
nowy, Karowa, PI. Zwycięstwa, Bie 
fańska, Tłomackie, Leszno. PI. Kerce 
lego, Towarowa, Grójecka, Filtro
wa, Al. Niepodległości, Szustra, Pu
ławska, PI. Unii, Bagatela, Al. Stali 
na, Nowy Świat, AL 3 Maja, Muzeum 
Narodowe.

Start: Al. 3 Maja, przed Muzeum 
Narodowym o godz. 9.30.

Finisz i meta w tym miejscu co 
stsrt

5 Zbiórka zawodników •  godz. 8 
rano na dziedzińcu; Redakcji, ul. 

Smolna N r 12. Start wyścigu współ 
ny o godz. 9.*0-
O Na tnart* wyścigu J „ *  *|srzyżo
"  waniach ulic rozstawione będą 

posterunki kontrolne.

7 Zawodnik, który przeprowadzać 
będzie wyścig nie po wyznaczo

nej trasie, będzie prze* Komisję Sę 
dziowską dyskwalifikowany, 

gg Każdy z zawodników otrzyma 
u  Przed startem 3 (trzy egzempla 

rze) „Głosu Ludu“ oznaczone nume
rem startowym zawodnika, które za 
wodnik będzie miał za zadanie zrzu 
cić podczas jazdy w następujących 
Punktach miasta:

a) X egz. „Głosu Ludu“ w punkcie 
zrzutowym, ul. Wiatraczna róg Gro 
chowskiej.

b) I I  — PI. Zwycięstwa, 
c) I I I  — Towarowa róg Grójec

kiej.
d) IV  — Szustra róg P u ław sk ie j. 
Nie zrzucenie egzemplarzy „Głosu 

Ludu" w oznaczonych punktach po
ciąga za sobą dyskwalifikację.

9 Zawodnicy startujący w wyści
gu obowiązani są jechać w  myśl 

jazdy dżentelmeńskiej tj. jechać po

l in ii prostej, nie zajeżdżając współ 
zawodnikowi, nie wystawiać łokci 
oraz nie brać z sobą i  nie przyjm o
wać od przygodnych osób w  czasie 
wyścigu napoju w  szklanych naczy
niach. Nie dopełnienie tego obowiąz 
ku  przez zawodników spowoduje 
dyskw alifikację zawodnika.
4 | )  Uczestnik zawodów powinien po 
I U  siadać numer startowy umiesz
czony w  widocznym miejscu na ple 
cach. Zawodnik wycofujący się z 
wyścigu obowiązany jest zdjąć na
tychmiast numer i  nie przeszkadzać 
innym  zawodnikom w  jeździe.
1 1  Za w ypadki odniesione w  bie-
I  I  gu „Głos Ludu“  nie przyjm uje 
na siebie żadnej odpowiedzialności. 
| 0  Za ostatnim zawodnikiem jechać 
I fc  będzie samochód zamykający 
wyścig tzw. „trup ia rka “ , k tó ry  zbie 
rać będzie zawodników w ycofu ją
cych się z wyścigu.
| Q  Zgłoszenia zawodników przyjmu 
Iw  je Dział Sportowy „Głosu Ludu“ , 
Warszawa, ul. Smolna 12 w nieprze 
kraczalnym term inie do dnia 4 bm. 
godz. 14.
I I  Część nagród dla uczestników 
1 ■ wyścigu została wystawiona 
na w idok publiczny w  w itryn ie  księ 
Karni Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec 
k ie j, Marszałkowska róg Nowbgrodz 
kie j.
f C  Sędzią G łównym wyścigu będzie 
Iw  sekretarz Warszawskiego Towa
rzystwa Cyklistów, K a rp iuk  Wacław.

(T o  l owo *  sporcie ^
DO O LIM P IA D Y  ZIMOWEJ W 

SAINT-M ORITZ zgłosiło się dotych
czas oficjalnie 26 państw, a mianowi
cie: U S Ą  Anglia, Argentyna, Belgia, 
Bułgaria, Chile, CSR, Austria, Dania, 
Finlandia, Francja, Grecja, Holandia,

! Islandia, Jugosławia, Kanada, Korea,
: Lichtensztajn, Norwegia. Szwecja,
, Szwajcaria, Rumunia, Turcja, Węgry, 
Włochy i Polska.

— «<>» —

Sportowcy tańczą
Pracownicy Wojewódzkiego Urzędu 

s W F  i  P W  urządzają dnia 4 październi- 
• ha, t j .  w sobotę, o godz. 21 w gmachu 
\ Stadionu W F, Łazienkowska 3, zabawę 
, taneczną pod hasłem „Budujemy Ośro
dek W F” . Protektorat■ nad zabawą objął 
gen. dyw. Paszkiewicz, przewodniczący 

| Wojewódzkiej Bady WF i  PW.
! Poborowa orkiestra, „ niesportowy bu 
fe t’’ i  szereg atrakcji wróżą te j impre
zie duże powodzenie.

RICHARD W R IG H T
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PRZEKŁAD HóMOy MELCER
...mordelfca skazany będzie na pewno na naj

wyższą karę... nie ma wątpliwości co do jego 
przestępstw... nie wiadomo tylko, ile jeszcze in
nych morderstw popełnił... atak podczas bada
nia...

Wreszcie:
Mówiąc o komunistach, którzy  podjęli obronę 

mordercy, pan D avid A. Buckley, sędzia stanu, 
powiedział: „ I czegóż innego można się było spo
dziewać po tej bandzie? M iałbym  ochotę nie 
wpuszczać ich do sądu, i  przegnać, gdzie pieprz 
rośnie. Badając z bliska ich działalność w  tym  
kraju , doszlibyśmy na pewno do źródła wielu  
zbrodni, które dotąd uchodziły za tajem nicze“ .

„Zapytyw any o to, ja k i w p ły w  sprawa Tho
masa może wywrzeć na kw ietniow e wybory, 
w  których m r. Buckley raz jeszcze będzie kan
dydował, koroner zapożyczył wiośnianycli ru 
mieńców od klap swego szlafroka i ze śmiechem 
wyprosił reporterów.“

D ług i jęk  podniósł się korytarzem , Bigger 
rzucił gazetę i  zerwał się na równe nogi pod
biegając do okratowanych drzwi, by zobaczyć, 
co się ’dzieje. U jrza ł na korytarzu sześciu b ia- 
<voh, Którzy w alczyli z ciemnoskórym Murjjfc-

nem. Opanowawszy go całkowicie pociągnęli 
po posadzce za nogi zatrzym ując się akurat 
przed celą Biggera. K iedy d rzw i się otw arły, 
Bigger odskoczył aż ku swojej pryczy, szeroko 
w  zdumieniu otw ierając usta. Człowiek w yw i
ja ł się ja k  wąż -z- trzym ających go ram ion ro
biąc desperackie próby, aby się uwolnić.

—  Puszczajcie, puszczajcie! —  krzyczał.
Tam ci podnieśli go i w rzuc ili do celi zatrza

skując za n im  drzw i. Poszli. M urzyn chwilę 
leżał na podłodze, potem podniósł się z trudem  
i rzucił znów do drzwi.

—  Oddajcie m i moje dowody —  jęknął.
B igger zobaczył, że jego oczy były  zakrw a

wione, a kącik i ust bielały pianą. Na brunat
nym  obliczu błyszczały krople potu. O bjął w  
szaleństwie kraty , całe jego ciało wibrowało  
krzykiem . W ydaw ał się tak zrozpaczony, że 
Bigger nie posiadał się ze zdumienia, czemu to 
nie oddają m u tego, co m u się należy. Całym  
sercem stał u jego boku.

—  Zginę bez nich —  ryczał.
Bigger podszedł do niego i położył mu ręicę 

na ram ieniu.
—  A  powiedz no, co ci zabrali? spytał.

A le  tam ten nie zwrócił na niego żadnej uwa
g i i  wrzeszczał dalej:

—  Złożę skargę do prezydenta, czy słyszycie? 
Oddajcie m i dokumenty, albo zwróćcie m i wol
ność, białe bękarty. Chcecie zniszczyć moje 
dowody. I  tak nie pokryjecie waszych zbrodni. 
Rozgłoszę je na cały świat. W iem , czemu mnie 
zamykacie. To profesor tak  wam  przykazał. 
A le niech nie sądzi, że da sobie ze mną radę...

Bigger słuchał, wzruszony, drżący. Zdawało 
mu się, że tamten, cokolwiek mu zabrano, n ie
potrzebnie i przesadnie się wzrusza. Ale uczu
cia Murzyna wydawały się prawdziwe, nie 
udawał, budził sympatię-

—  Oddajcie m i moje papiery —  krzyczał 
dalej —  chodźcie tu, bo zwrócę się do prezy
denta i  wyrzuci was z posad...

Jakież to mogły być papiery, dziw ił się B ig
ger i kto mógł być owym prezydentem? A  pro
fesor? Tymczasem wrzaski pokryte zostały gło
sem, dochodzącym z sąsiedniej celi:

—  Słuchaj, ty , nowy!
Bigger w ym inął rozszalałego i podszedł do 

drzwi.
—  M a kuku na m uniu —  m ów ił jakiś biały  

—  proś, żeby • go stąd zabrali, bo gotów cię za
bić. M a kiełbie we łbie, bo za długo się uczył 
na uniwersytecie. Pracował nad książką o życiu 
czarnych, a teraz gada, że ktoś m u skradł wszy
stkie notatki. Powiada, że już w ie, dlaczego tak  
się traktu je  czarnych, powie wszystką prezy
dentowi i świat się zm ieni, rozumiesz? To w a
ria t. Przysięga, że ten profesor uniwersytetu  
kazał go zamknąć. G lina go złapał, jak  ganiał w  
bieliźnie do telefonu, żeby się dodzwonić do 
prezydenta,..

gqfcifrftr Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wjrdawnicaej ^PRASA* — Warszawą, a i

Bigger doskoczył ku tapczanowi. N ie czuł 
już strachu śmierci, n ienaw iśc i i wstydu, wszy
stko znikło przed strachem, jak i czuł wobec 
tego człowieka. Tam ten ciągle krzycząc wstrzą  
sał kraty . B y ł równego z nim wzrostu. Bigger 
poczuł, że jego własne przeżycia ważą się na 
tej niepokojącej granicy, gdzie szał tego czło
w ieka może go wciągnąć w swoje niepokojące 
w iry . Objąwszy głowę rękami, leżał na pryczy, 
ogarnięty przerażeniem, słysząc ciągle tamte  
krzyk i, choć bardzo by pragnął nie słyszeć ich 
więcej.

—  Banda tchórzów — darł się tamten — oto,
czemuście mnie zamknęli. A le tak czy tak ’ re
zydent dowie się o wszystkim. Opow; m mu, 
że tak stłoczyliście nas na South Side. ż z co 
dziesiątego robicie w ariata. Opowuem, i ro- 
madzicie całą zepsutą żywność i sp: cie
czarnym za potrójne ceny. Opowiem, y:k nas 
zarażacie, a nie budujecie szpitali, jak p uj cie 
dzieci szkolne w  za ciasnych internatach, jak  
ładujecie wszystko na nas, jak  nas nis cz> de, 
palicie żywym  ogniem. Wszystko powiem pre
zydentowi, poskarżę się Lidze Narodów.

W ięźniowie w  innych celach zaczęli się bu- 
:yó.
—  M ilcz, błaźnie!
—  Precz z nim!
—  Wygnać go stąd!
—  Do diabła z przybłędą!
—  N ie nastraszycie mnie — w ył tamten — 

wiem, że jesteście tu  tylko po to, żeby mnie 
szpiegować!

fil n )


